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PRZEPIĘCIA W OBWODZIE WZBUDZAJĄCYM PRĄDNIC 
SYNCHRONICZNYCH.

Inż. Jerzy Schmidt.

Obwód wzbudzający prądnicy synchronicznej, 
na a s. a s.^ uzwojenie wzbudzające wirnika 
prą nicy i twornik wzbudnicy, jest sprzężony ma- 
gne ycznie z obwodem stojana (twornika) prądnicy 
sync ronicznej. Z tego względu mogą w nim pow- 
s awac w pewnych warunkach napięcia zmienne, 

orych źródłem jest obwód stojana. Napięcia te 
odają się do stałego napięcia wzbudnicy. Zająłem 

się rozpatrzeniem warunków powstawania oraz 
określeniem wielkości tych przepięć.

Przepięcia takie wywoływane bywają asymc- 
trją obciążenia prądnicy synchronicznej. Kiedy ob ­
ciążenie prądu zmiennego wielofazowego jest do­
skonale symetryczne, t. j. prądy we wszystkich fa­
zach są zupełnie równe i jednakowo względem sie­
bie przesunięte, to pole twornika (stojana), jest 
polem o wartości stałej, wirującem synchronicznie 
z wirnikiem. Pole tego rodzaju nie wzbudza w uz­
wojeniu magnesującem wirnika żadnych dodatko­
wych prądów, oczywiście jeżeli pominiemy wpływ 
wyższych harmonicznych prądu, które jednak w no­
woczesnych maszynach obciążonych symetrycznie 
poważniejszej roli nie odgrywają. Przy obciążeniu 
asymetrycznem natomiast pole stojana odkształca 
S!ę i staje się polem wirującem o zmiennej warto- 

Polem eliptycznem. Pole takie jest wypadko- 
m dwóch pól: pola wirującego synchronicznie o 

i ari?.Sci stałej, czyli pola kołowego, i drugiego po- 
warto0'1̂ 0 P°*?zen*e w przestrzeni jest stałe, a 
lei tnSQJ zmienna sinusoidalnie. Rozłóżmy z ko- 
dwa DnirU^.e P ° 'e (nazwijmy je „pulsującem") na 
ruiaro .a w}ru!3ce równe co do wielkości, jedno wi- 
sze d L  yr!^ r0xniCZIlie- druŚie -  odwrotnie. Pierw- 
niczna nn? a' i kołowe i składowa synchro-
żadnych n n r f ' tl ,ąCeg° ' nie indukuK  w ^wirniku 
wirufac w ^ r ’,,trZI cia sk^dow a, pole odwrotne, 
równą doj w - Un U P°la głównego z szybkością

cem prąd o czestotW r!” 6-” 1 Vzwoleniu1maŹnesują- 
stotliwości prądu s t o K ^ ™ ^ 0' podw ó»ne> c^ '  
me ślizgowe olvmV  ̂ : ?  przez Pierscie'
tem indukuje prądv ^  dnicy’ a Poza’
wszystkich masach L y  l 1. częstotliwości we 
niach wirnika. Jeżeli tńeńkM ? \ zwartych uzwoje- 
są stalowe masywne to induk,-’gUn.°we ŹJ»e™tora 
wirowe o zn a c Ł

miąco na pole odwrotne i znacznie zmniejszają na­
pięcie, indukowane w uzwojeniu wirnika. W  przy­
padku biegunów względnie nasad biegunowych 
z blachy działanie tłumiące jest znacznie słabsze. 
Jeżeli wirnik zaopatrzony jest w uzwojenie dławią­
ce o małym oporze, to uzwojenie to tłumi również 
pole odwrotne i to w sposób skuteczniejszy, niż sa­
me masywne pieńki wirnika.

Napięcie, indukowane w wirniku, jest z jednej 
strony w  prostym stosunku do ilości zwojów uzwo­
jenia magnesującego, a pozatem jeżeli uwzględnić, 
że dla danej mocy pozornej generatora amperoz- 
woje przy obciążeniu są wielkością stałą, to jest 
ono w stosunku prostym do wielkości napięcia 
wzbudnicy. Z drugiej strony napięcie, indukowane 
w wirniku, zależy od sposobu konstrukcyjnego roz­
wiązania maszyny, a więc materjału i budowy pień­
ków biegunowych, uzwojeń tłumiących i t. p., od­
grywających rolę mniej lub więcej skutecznej osło­
ny pomiędzy uzwojeniem stojana i wirnika.

Ponieważ wpływ niektórych z tych czynników, 
np. uzwojeń tłumiących, daje się obliczyć tylko w 
sposób bardzo przybliżony, zaś działanie ekranowe 
prądów wirowych wogóle w tym przypadku anali­
tycznie ująć się nie daje, przeto obliczenie a priori 
wielkości napięcia, indukowanego w uzwojeniu ma­
gnesuj ącem, jest wogóle rzeczą b. trudną, jeśli nie 
niemożliwą i wskazówką mogą tu być jedynie po­
miary, wykonane na istniejących maszynach. Dla 

.zdobycia tych wskazówek wykonałem kilka pomia­
rów, których wyniki przytaczam poniżej. Przy ob ­
myślaniu tych badań kierowałem się przesłankami 
następującemu.

SEM, indukowana w wirniku, osiąga wartość 
tem większą ,im większa jest składowa pulsująca 
pola twornika (stojana), a więc im większa asyme- 
trja obciążenia. Dla generatora wielofazowego naj­
niekorzystniejszym będzie przypadek, kiedy obcią­
żenie jego będzie jednofazowe, a więc gdy przy 
biegnącej luzem maszynie nastąpi zwąrcie bądź to 
między jednym z przewodów fazowych i zerem lub 
ziemią, gdy zero jest uziemione, bądź też przy 
zwarciu dwóch fazowych przewodów. Powstający 
wówczas w obwodzie wzbudzania prąd jest sumą 
dwóch składowych: składowej stałej —  prąd wzbu­
dzający i składowej zmiennej podwójnej częstotli-
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wości, do mierzenia których użyć trzeba oddziel­
nych przyrządów. Do pomiarów składowej stałej 
używałem przyrządów precyzyjnych syst. Deprez 
d‘Ąrsonval'a, na których wskazania prąd zmienny 
nie ma wpływu; do prądu zmiennego służył włą­
czony szeregowo transformator prądowy z odpowie­
dnim amperomierzem oraz woltomierz prądu 
zmiennego (oba przyrządy niezależne od częstotli­
wości) ; przy takim układzie połączeń składową sta­
łą prądu wirnika odczytuje się wprost na ampero­
mierzu; włączony jednocześnie równolegle do pier­
ścieni generatora woltomierz wskazuje w tym przy­
padku wartość skuteczną napięcia odkształconego; 
zaś wartość skuteczną składowej zmiennej tego na­
pięcia pulsującego obliczyć można z wzoru:

v zm =  ] /  V* -  v sl* .

gdzie V —wskazania woltomierza prądu zmiennego, 
zaś Vs( —  wartość stałej składowej napięcia, od­
czytana na woltomierzu prądu stałego.

Do badań użyłem dwóch generatorów trójfazo­
wych mocy 42 i 163 kVA, zbudowanych przez fa­
brykę Brown Boveri w Żychlinie.

Główniejsze dane charakterystyczne tych ma­
szyn były następujące:

Generator I: moc pozorna 42 kVA, napięcie 
400 V, prąd 60,7 A, cos <p =  0,8, 1000 obr/min., 
normalne napięcie wzbudzania 75 V, prąd 17 A.

Generator II.: moc pozorna 162 kVA, nap. 
400 V, prąd 234 A, cos =  0,8, 1000 obr./min., 
wzbudzanie o napięciu 75 V  i prądzie 27 A.

Oba generatory posiadały uzwojenie stojana 
grupowo - szablonowe, połączone w gwiazdę z wy­
prowadzonym przewodem zerowym, umieszczone 
w żłobkach półzamkniętych. Wirniki obu maszyn—  
sześciobiegunowe, z masywnemi pieńkami stalowe- 
mi, nasady biegunowe również masywne stalowe; 
uzwojenie wzbudzające —  z miedzi profilowej, izo­
lowanej bawełną; wszystkie sześć cewek uzwojenia 
wzbudzającego —  połączone szeregowo. Oba gene­
ratory posiadają oddzielne wzbudnice, przybudo­
wane do nich z wirnikiem, nasadzonym na przedłu­
żeniu wału generatora.

Pomiar pierwszy wykonany był przy obciąże­
niu jednofazowem przez zwarcie jednego z końców 
uzwojenia statora z przewodem zerowym. Układ 
połączeń wskazuje rys. 1.

Wyniki pomiarów podano na rys. 2 dla gene­
ratora 162 kVA  i na rys. 3 dla generatora 42 kVA.

Pomiar drugi dotyczył przypadku zwarcia mię- 
dzyzwoj owego i wykonany był przy takim samym

Rys. 1,
A 4 am perom ierz pr. zm iennego 50 okr./sek.
A 2 am peromierz pr. stałego ze stałem polem  magnetycznem 
A;, am peromierz pr. zm iennego niezależny od częstotliw ości. 
V i w oltom ierz pr, zm iennego niezależny od częstotliw ości, 
y s w oltom ierz pr, stałego ze stałem polem  magnetycznem. 
T transform atorek prądow y.

układzie połączeń w obwodzie wirnika, jak i przy 
pomiarze pierwszym. Układ połączeń stojana wska­
zuje szkic.

Rys. 2.
G enerator trójfazow y W r 36 b 162 kV A , 400 V, 1000 obr. Na­
pięcie na zaciskach w zbudnicy f 100 okr./sek. i prąd przy 

zwarciu jednej fazy z ziemią.

Rys. 3.
G enerator trójfazow y W r 26 b 42 kV A , 400 V, 1 000 obr. Na­
p ięcie  na zaciskach w zbudnicy i prąd f =  100 okr/sek. przy 

zw arciu  jednej fazy z zerem.

Wyniki pomiarów podano jak poprzednio na 
wykresach rys. 4 dla generatora większego i rys. 5 
dla mniejszego.

Jak widać z wykresów, napięcie zmienne o czę­
stotliwości podwójnej 100 okr./sek., indukowane w 
uzwojeniu wirnika, jest w granicach prądu zwarcia, 
nieprzekraczającego wartości normalnej (61 A  dla 
mniejszego i 234 A  dla większego generatora), na-

Rys. 4.
G enerator trójfazow y W r 36 b 162 kV A , 400 V, 1 000 obr. Na­
pięcie  na zaciskach w zbudnicy i prąd f =  100 okr/sek. przy 

zwarciu m iędzy fazami.

Rys. 5.
G enerator trójfazow y W r 26 a 42 kV A , 400 V, 1 000 obr. Na­
pięcie: prąd zmienny wirnika (f =  100 okr./sek,) przy zw ar­

ciu m iędzyfazowem .
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ogół proporcjonalne do prądu stojana. Dopiero przy 
znacznem przekroczeniu prądu normalnego (na wy­
kresie rys, 4 ok. 90 —  120A, co odpowiada 1,5— 2- 
krotnej wartości prądu), charakterystyka odchyla 
się wyraźniej od linji prostej. Przyczyną tego od­
chylenia jest z jednej strony wpływ magnetycznego 
nasycenia zębów z drugiej ■— wzrost tłumienia w 
masywnych nabiegunnikach.

Oba pierwsze pomiary dotyczą obciążenia je­
dnofazowego, t. j, przypadku, gdy amperozwoje 
stojana pulsują i pole (strumień) posiada również 
charakter czysto pulsujący. Oba pomiary robione 
są przytem w stanie zwarcia, t. j. gdy napięcie wtór­
ne jest równe zeru i pole główne praktycznie nie 
istnieje. Po za temi pomiarami wykonano pomiar 
trzeci przeprowadzony w stanie zwarcia; dotyczy 
on przypadku pola eliptycznego stojana; przez am­
peromierze zwarto końcówki dwóch faz stojana 
z punktem zerowym (szkic).

W ektory prądów są w tym razie przesunięte 
w czasie i przestrzeni o ten sam 

ą 20 i o taki sam kąt są przesunięte odpowia- 
ające im amperozwoje. Jak łatwo udowodnić, ko­

niec wektora amperozwojów wypadkowych porusza 
się w tym przypadku po elipsie, której półosie są 
odpowiednio równe % (AZ) i 3/2 (AZ), gdzie (AZ) 
oznacza amperozwoje jednej z faz stojana. W ektor 
pola magnetycznego ma przebieg podobny, chociaż 
pole nie jest już elipsą, lecz mniej lub więcej spła­
szczonym owalem w zależności od przebiegu cha- 

j r̂y styki magnesowania zbliżonym do elipsy, 
adowa pulsująca tego pola wytwarza napięcie 

p°dwo)ne] częstotliwości w wirniku.
kiad połączeń po stronie prądu stałego został 

poprzedni. • 5
Wyniki pomiarów, zestawione na wykresie rys. 

mają charakter analogiczny do poprzednich wy- 
m ow, jeżeli jednak porównać wielkość otrzyma­
nego napięcia z napięciami, mierzonemi poprzednio 
twykres^ rys. 5), to zauważamy zmniejszenie się 

ar ości napięcia indukowanego, co się tłomaczy 
WP ywem spłaszczenia elipsy pod wpływem nasy­
cenia, przy jej wierzchołkach.

Pomiar ten wykonałem, obciążając generator 
zapomocą silnika synchronicznego. Układ połączeń 
podany jest na rys. 7.

Napfec;101̂ tr° ifazow y W r 26 b. 42 kV A , 400 V, 1 000 obr.
imenne na zaciskach w zbudnicy przy zwarciu 

dw óch faz z zerem.

n aibarr^f^^ui'0-8^ 11* Porn*ar dotyczył przypadku, 
" y  P o m ia r  t WŻOnf °  A?  n ° r m a ln e i P r a c y  pPr ą d n i :  
l Ł  w“edy ,ed v 7 k0na/ emu T  r  s*anie zwarcia, 
Prądem, ale d a w a llS  F —  obciJlżony nietylko 
Pięcie, równe o T  r ^ OCf eSme na sie.ć znaczne na' 
malnego W  tvm ' r0j1?ei wartości napięcia nor-

eliptyczne pole stoiana P? ZOstac ^ez opływ u na 
przezeń w obwodzie wzbudzai,”^ '  ‘ " dl,k° Wane

G enerator trójfazow y W r 26 a. 42 kV A , 400 V, 1 000 obr. 
N apięcie zmienne wirnika w  zależności od  nierównom ier- 

ności obciążenia.

Prąd w dwóch fazach uzwojenia stojana pozo­
stawał tym razem stały równy ok. 70 A, prąd w 
trzeciej fazie zmniejszano stopniowo od 70 A  do 
zera, co powodowało wzrost składowej pulsującej 
pola magnetycznego. Wykres na rys. 7 podaje 
otrzymane napięcie zmienne w funkcji nierówno-

mierności obciążenia, t. j. stosunku j  , gdzie J1 —

prąd w fazie o oporze zmiennym, J -• —  prąd (o sta­
łej wartości) w fazach pozostałych.

Porównując punkt, odpowiadający Ji/J* =  0, 
z odpowiednim punktem (J 70 A ) na wykresie 
rys, 6, znajdujemy, że otrzymana w tym przypadku 
wartość napięcia jest niższa od zmierzonej poprze­
dnio (16,5 V zamiast 23 Y); stosunek tych liczb wy­
raża wpływ bardzo silnego w danym przypadku 
pola głównego i związanego z niem wzrostu tłumie­
nia i nasycenia.

Zmierzone we wszystkich podanych przypad­
kach napięcia wirnika nie przekraczają wartości 
kilkudziesięciu woltów, nie są zupełnie dla maszy­
ny niebezpieczne. Z drugiej strony należy jednak 
wziąć pod uwagę, że przy nagłem zwarciu zacisków 
generatora powstają prądy zwarcia o natężeniu, 
które może dochodzić według przepisów do 15-kro- 
tnej wartości prądu normalnego. Ten rzutowy prąd 
zwarcia występuje z natury rzeczy zwykle w jednej 
tylko fazie, daje więc bardzo silne uderzenie prądu 
w wirniku. Jeżeli wziąć za podstawę wykres rys. 5, 
to indukowane piętnastokrotnym prądem zwarcia 
napięcie skuteczne na zaciskach wzbudnicy wy- 
nieśćby mogło przy prostolinijnej zależności ok. 
15,35 =  525 woltów, co odpowiada wartości maksy­
malnej ok. 750 woltów, czyli okrągło dziesięć razy 
tyle, ile wynosi normalne napięcie, na jakie pracuje 
wzbudnica. W artość tak obliczona jest oczywiście 
zbyt wysoka, ponieważ jak wyraźnie widać z w y­
kresów przy większym prądzie proporcjonalność 
pomiędzy napięciem in.dukowanem w wirniku a prą­
dem, względnie amperozwojami stojana nie jest za­
chowana. Z drugiej strony jednak należy wziąć pod 
uwagę, że wszystkie wykonane pomiary dotyczą 
stanu ustalonego, przebieg zaś przy nagłem zwar­
ciu jest przebiegiem nieustalonym w czasie i od­
działywać będzie w charakterze uderzenia, którego 
przebieg i wielkość stanowi temat oddzielnego ba­
dania. W  każdym razie można powiedzieć, że nagły 
charakter tego zjawiska powiększa oczywiście nie­
bezpieczeństwa przebicia izolacji wirnika.
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P A R Ę  U W A G  O G O S P O D A R C E  O L E J E M  
TRANSFORMATOROWYM.

In2. W ilhelm  Grossman.

Racjonalna gospodarka olejowa należy do 
tych działów pracy elektrowni, który nie wszędzie 
bywa otaczany jednakową pieczą ze strony kie­
rowników ruchu.

Często nie docenia się trudnych zagadnień, ja­
kie tu występują, lekceważąc przepisy, pochodzące 
czy to od producentów, czy też z wytwórni trans­
formatorów.

Celem niniejszego artykułu jest chęć zw róce­
nia uwagi szerokiego ogółu techników na zagadnie­
nia, jakie się łączą ze stosowaniem olejów izola­
cyjnych w praktyce ruchowej.

Zarówno napełnianie nowych transformato­
rów, sprowadzanych bez oleju ,czy to dla obniże­
nia cła wwozowego, czy też dla łatwiejszego trans­
portu na miejsce przeznaczenia, jak i odnawianie 
i uzupełnianie oleju w transformatorach, pracują­
cych na sieci, stawia liczne zadania, do pokonania 
których nasze elektrownie, zwłaszcza mniejsze, 
niezawsze posiadają odpowiednie nowoczesne urzą­
dzenia pomocnicze.

Olej transformatorowy, opuszczający rafinerję, 
musi odpowiadać gatunkowo ostrym wymogom 
ogólnie przyjętych i uznanych norm odbiorczych. 
W  Europie środkowej stosuje się przytem prze­
ważnie normy VDE (Verein Deutscher Ingenieure), 
SEV (Schweiz. Elektrotechn. Verein) oraz ,,ASEA’‘.

Fabrykacja oleju, który wytrzymuje ustalone 
próby, wymaga zazwyczaj bardzo poważnych wy­
siłków technicznych ze strony wytwórców. O ile 
jednak metody, stosowane przez odbiorców przy 
napełnianiu transformatorów, nie stoją na odpo­
wiednim stopniu technicznym, to wszelkie wysiłki 
techniczne rafineryj i ustalanie norm mija się z ce ­
lem, ponieważ już podczas napełniania transfor­
matorów, nieracjonalne postępowanie niszczy do­
datnie cechy oleju.

Gospodarka olejowa w elektrowniach zaczy­
na się z chwilą odbioru oleju transformatorowego, 
nadesłanego z rafinerji. Zakłady, traktujące po­
ważnie sprawę oleju izolacyjnego, powinny mieć 
do dyspozycji odpowiednio urządzone zbiorniki 
magazynowe. Posiadanie takich zbiorników przed­
stawia duże korzyści. Magazynowanie większych 
ilości oleju transformatorowego w beczkach jest 
nieracjonalne i niemal zawsze prowadzi do częś­
ciowego zanieczyszczenia oleju; natomiast posia­
danie większych zbiorników zapasowych, pozwala 
na zakupywanie oleju w ładunkach całowagono- 
wych po cenach niższych, niż beczkowe. Odpadają 
przytem wszelkie żmudne roboty manipulacyjne, 
konieczne przy zakupywaniu oleju w beczkach. 
W ogóle zaś przy posiadaniu odpowiednich zbior­
ników cała gospodarka olejowa upraszcza się, 
a jednocześnie oszczędza się kosztów martwych, 
związanych z dłuższym wynajmem beczek, względ­
nie ich zakupem.

Pierwszą operacją przy olejach izolacyjnych 
jest zatem przelewanie oleju z cystern wzgl. be­

czek do zbiorników zapasowych. 0  ile odpuszcza­
nie oleju z cystern nie nastręcza poważniejszych 
trudności, o tyle opróżnianie beczek wymaga pew ­
nego doświadczenia i dużej dozy ostrożności z u- 
wagi na to, że bardzo łatwo przytem olej zanie­
czyścić.

Przy opróżnianiu cystern kolejowych należy 
uważać na to, by giętkie węże metalowe, służące 
do łączenia cysterny (kotłowozu) z rurociągiem 
olejowym, były nienagannie czyste. W ęże te po­
winny być zaopatrzone w zatyczki naśrubkowe 
i zamykane niemi na czas nieużywania ich. Tak- 
samo należy zwracać pilną uwagę na stan rur 
spustowych przy cysternach, zwłaszcza należy po­
lecać obsłudze staranne oczyszczanie t, zw. króć­
ców  spustowych oraz złączy gwintowanych. Naj­
lepiej po ostrożnem otwarciu kurka spustowego 
odpuścić pierwsze wiadro oleju, dla przemycia 
króćca. (Ten olej płuczkowy można dodać do ole­
ju, przeznaczonego do regeneracji). Po oczyszcze­
niu króćca można już złączyć połączenie wężowe, 
unosząc poprzednio pokrywę hełmu cysterny. Na­
leży przytem pamiętać, że i otwór w hełmie może 
być źródłem zanieczyszczenia oleju. Z tego pow o­
du nie wolno nigdy opróżniać cystern podczas 
deszczu ,gdyż nie sposób wówczas uniknąć zawil­
gocenia, a więc zniszczenia własności izolacyjnej 
oleju.

Opróżnianie beczek, z reguły cynkowanych, 
uskutecznia się najwygodniej przy beczkach dwu- 
szpuntowych, t. j. zaopatrzonych w dwie zakrętki, 
z których jedna znajduje się blisko obwodu dna, 
a druga po przeciwległej stronie na środku płasz­
cza. W  tym wypadku spuszcza się olej zazwyczaj 
przez kurek, umieszczony w otworze w dnie, pod­
czas gdy przez drugi otwór wchodzi do beczki po­
wietrze, Nie trzeba przytem dodawać, że oba 
otwory muszą być przedtem starannie oczyszczo­
ne. Przy beczkach jednoszpuntowych opróżnianie 
odbywa się nieco trudniej. Oczywiście należy i tu­
taj zawsze baczyć na bezwzględną czystość oko­
licy otworu szpuntowego oraz ewent. używanych 
lejków. Pod żadnym pozorem nie wolno tolerować 
ściekania oleju po płaszczu beczki.

Niektóre zakłady posiadają urządzenia, po­
zwalające na opróżnianie beczek zapomocą pomp 
ssących. Jest to środek bardzo dobry, należy jedy­
nie starannie unikać tu zabrudzenia króćca ssące­
go, wtykanego za pośrednictwem elastycznego w ę­
ża do poszczególnych beczek.

Olej zamagazynowany czy to dla napełniania 
nowych transformatorów, czy to jako rezerwa ru­
chowa w elektrowni, powinno się od czasu do czasu 
poddawać badaniu, przynajmniej na jego własności 
izolacyjne i to nawet wówczas, gdy pozostaje pod 
zamknięciem hermetycznem. Niekiedy poszczegól­
ne elektrownie zachowują tu tak daleko idącą 
ostrożność, że przepuszczają powietrze, wchodzące
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do zbiorników zapasowych przez filtry, zawierające 
środki osuszające, jak np. chlorek wapniowy.

Po zamagazynowaniu olej, przeznaczony do 
napełniania transformatorów, musi przejść jeszcze 
zabiegi, osuszające go ze śladów wilgoci oraz czysz­
czące go od wszelkich zawiesin mechanicznych. To 
przygotowanie oleju do pracy jest dziedziną, leżą­
cą na pograniczu elektrotechniki i technologji che­
micznej. opanować tę sprawę, elektrotech­
nik m,us.1 zapewnić sobie współpracę chemika, 
a bo też zaznajomić się szczegółowo z chemiczną 
stroną występujących tu zagadnień.

Podczas tego przygotowania oleju można go 
przez nieodpowiednie traktowanie pozbawić naj­
cenniejszych własności, w pierwszej linji zaś znisz- 
czyc lego odporność na wpływy utleniające.

Dawniejsze przepisy napełniania transforma- 
orow przewidywały w tem miejscu t. zw. „wygo- 
owywanie oleju . Operacja ta polegała na ogrze­

waniu oleju przy pomocy pary przegrzanej lub sto­
sownych grzejników elektrycznych do temperatu-
•y , wzgl. 120° C dopóty, dopóki nie uszła za­
warta w oleju wilgoć.

Należy podkreślić, że w świetle nowszych 
szczego owych badań laboratoryjnych wszelkie za- 

iegi, połączone z dłuższem ogrzewaniem oleju 
ransiormatorowego do wyższych temperatur przy 
ostępie powietrza, psują olej gatunkowo i skraca­

ją okres jego używalności. W obec tego należy za 
wszelką cenę unikać stosowanego jeszcze dzisiaj 
u i ówdzie „wygotowywania" oleju, tembardziej, 

ze zabieg ten może jedynie osuszyć olej, a nie usu­
wa wcale zanieczyszczeń mechanicznych. Ujemnego 
wp ywu stykania się oleju z powietrzem da się 
um nąc przez zastosowanie wygrzewania oleju 
w prozni, które w połączeniu z kolej nem filtrowa­
niem oleju daje bardzo dobre wyniki.

. elem przygotowania oleju do pracy jest na- 
anie mu możliwie wysokiej zdolności izolacyjnej 

przez usunięcie zeń wilgoci, jak i wszelkich zawie­
sin  ̂  ̂Zasadniczo można osiągnąć to w sposób dwo­
ją i. przez centryfugowanie, połączone z wygrze- 

aniem . P^zy względnie niskich temperaturach 
prozni, lub przez filtrowanie na t. zw. ,,prasie 

filtracyjnej .
i i ̂ . technice^ istnieją liczne typy gotowych in-

■C mechanicznych, załatwiających to oczysz- 
WirAJ w . sPosób mniej lub więcej samoczynny, 
sio ^ le*u. systemów bezwzględnie wybijają 
twieiszc!łoami prac.y te zespoły, które, celem la­
sowaniu kpróżniWania WI1 pracują PrzV zasto'

ar^  *e,ma*’ CZY lepiej jest stosować do prepa-

”  i r ° t a
co nr7v . r  Za- a w Pracuje przy użyciu wirówek,
należeć *° Przyszłość zdaje się jednak
tryfutfowałf^0 f 1? e °  Prasy filtracyjnej. Cen-
czenia mpołf °  8|U u.suwa wprawdzie zanieczysz-
usuwa nato aVlczne 1J- zw. wodę zawieszoną, nie
w T z e c T i S St- W,°dy' rozPuszczonej w oleju.
specjalna bibuł Wl£ j 6^0 ^ rowanie oleju przez
suszy olej i u s u w a ć*  1°  ? suszon -̂ jednocześnie
kłych wirówkach 7 ^  i 1 P‘ Pozatem w ^  wirówkach olej, opuszczając bęben t. zw.

separatora, zostaje rozbity na drobne kropelki 
i w tej chwili nasyca się całkowicie powietrzem, 
co jest momentem stanowczo niekorzystnym. 
W  konstrukcjach specjalnych omija się to niebez­
pieczeństwo przez centryfugowanie w próżni.

Przy dzisiejszym stanie techniki za jeden 
z b. dobrych sposobów przygotowywania oleju 
uchodzi metoda, opatentowana przez AEG *), po­
legająca na sączeniu i kolejnem osuszaniu oleju 
w normalnej temperaturze zapomocą azotu i próż­
ni. Metoda ta nie zmienia wcale własności oleju 
i czyni go odpornym na wpływy utleniające, usu­
wając z oleju całkowicie rozpuszczony w nim tlen 
z powietrza.

Przebieg wymienionych zabiegów przy przy­
gotowywaniu oleju należy stale kontrolować przez 
pomiar odporności na przebicie w odpowiedniem 
urządzeniu. Trzeba przytem uważać, by pobierane 
od czasu do czasu próbki oleju, dostawały się do 
badań chronione od wszelkich wpływów zewnętrz­
nych.

Olej przygotowany można użyć albo bezpo­
średnio do napełniania transformatorów albo też 
zamagazynować w odpowiednim, idealnie czystym 
i zabezpieczonym od wejścia wilgoci zbiorniku za­
pasowym. Mniejsze transformatory można, o ile 
ich rdzenie, uzwojenie i skrzynie są czyste i osu­
szone, napełniać wprost tym olejem. Większe jed­
nostki, również uprzednio osuszone i oczyszczone, 
napełnia się olejem ,następnie ustawia się je po­
chyło, ewakuuje dla wypędzenia powietrza i za­
łączywszy je w szereg z urządzeniem filtracyjnem, 
przepędza olej przez zespół czyszczący dopóty, aż 
wyjęta próbka oleju nie okaże wymaganej liczby 
przebicia.

Nawet najlepsze, najidealniejsze rafinowane 
i przygotowane do pracy oleje, z biegiem czasu ule­
gają w transformatorach zmianom chemicznym 
i zaczynają po upływie pewnego okresu wykazy­
wać t. zw. „zjawiska zmęczenia". Składają się na 
to takie fakty, jak zwiększenie się liczby kwaso­
wej oleju, wzrost zawartości t. zw. ciał smolistych, 
ewent. pojawienie się zmęczenia, zawiesin i osa­
dów. W  parze z temi zjawiskami stale idzie ściem­
nienie oleju, zwiększenie się zawartości popiołu 
i —  co najważniejsze —  obniżenie się wytrzymało­
ści na przebicie.

Dla grubszego zorjentowania się o konieczno­
ści wymiany oleju, wzgl. poddania go czyszczeniu 
mechanicznemu wystarczyć musi elektrowniom 
z reguły sam pomiar wytrzymałości na przebicie.
O ile przytem olej nie wytrzyma pewnego mini­
mum, zazwyczaj dobranego indywidualnie dla da­
nego napięcia sieci, należy przystąpić do zmiany 
oleju w transformatorze. Wspomniane badanie na­
pięcia przebicia, stanowiące w większości przypad­
ków u nas jedyne kryterjum do zmiany oleju, nie 
rozstrzyga ważnej kwestji, czy dany olej należy 
poddać nowemu oczyszczeniu i osuszeniu, czy też 
trzeba go z powodu nadmiernego zmęczenia w yco­
fać z ruchu i zastąpić olejem świeżym.

Na to pytanie może dać jedynie odpowiedź 
szczegółowa analiza chemiczna, ujawniająca w do­
kładny sposób stopień zmęczenia oleju. Niestety, 
tylko nieliczne nasze elektrownie posiadają własne

*) Mitteilungen A E G  1929 r. I, str. 37,
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laboratorja chemiczne *) i mogą kontrolować roz­
wój objawów starzenia się oleju na podstawie bie­
żących analiz chemicznych.

W  kierownictwie wielkich sieci, o dobrze po­
stawionej kontroli ruchu, prowadzi się na podsta­
wie tych analiz kartoteki, ujmujące wszystkie 
szczegóły, dotyczące poszczególnych transforma­
torów. Taka racjonalnie zorganizowana ewiden­
cja daje znakomitą orjentację i może stanowić 
podstawę dla wzorowej gospodarki olejowej. Da­
jąc bowiem szczegółowy obraz zachowania się 
pewnych olejów w transformatorach, pozwala na 
wyeliminowanie w przyszłych dostawach tych ga­
tunków oleju, które w ruchu nie gwarantują nale­
żytej ekonomji.

Ramy niniejszego artykułu nie pozwalają na 
wyczerpujące omówienie znaczenia poszczegól­
nych prób chemicznych dla oceny stanu oleju; 
ograniczymy się tu jedynie do przykładowego po­
dania rozpiętości pomiędzy tem, czego żądają nor­
my (VDE) dla oleju świeżego, a tem co stanowi 
graniczne wartości dla oleju zużytego, który musi 
być przy wykazaniu tych wartości bezwzględnie 
usunięty z ruchu **).

Żądania norm 
(VDE)

W artości graniczne 
dla używ alności 

olei ów

Ciężk. w łaściw . 
Pkt. zapłonienia 
Pkt. krzepnięcia 
W iskoza przy 20°C 
Liczba kwasowa 
L iczba  zmydlania 
Liczba zesmalania

Liczba sm oły 
Zawart. pop iołu  
W ytrzym ałość na 

przebicie  elek­
tryczne

poniżej 0,895 
pow yżej 145°C 
poniżej — 40°C 
poniżej 8°E 
poniżej 0,05

poniżej 0, 1%

poniżej 0,01% 
min. 80 000 V /cm  
po przygotowaniu 
do pracy 125 000 

V /cm

pow . 145°C 
pon. — 40°C 

pon. 10°£przy 20°C 
1,0 do 1,2 

max. 4,0 
zamiast zesm a- 
lania, w yznacza 
się liczbę smoły 

max. 0,6%
0,15 — 0,2% 

zależnie od na­
pięcia  danej sieci

Wypada zaznaczyć, że cyfry, podane powyżej 
dla olejów zużytych, są narazie wyznaczone w spo­
sób dość dowolny. Nie posiadamy dotąd w tech­
nice kryterjów, opartych o ścisłe naukowe pod­
stawy, a pozwalających na objektywną ocenę 
zdatności oleju do dalszej pracy. Jedynie na pod­

*) E lektrow nie komunalne m ogłyby sobie do tego celu 
zapewnić w spółpracę laboratorjów  miejskich, co  spotyka się 
często zagranicą. (Przyp. aut.).

**) Typke, Brennstoffchem ie, 1928, Nr, 21, str. 346.

stawie empirycznej wyznaczono pewne granice 
i tych granic musimy się trzymać, dopóki one nie 
zostaną zastąpione przez ściślejsze.

Nie wdając się tu w opisy metod, służących do 
ujęcia stopnia zmęczenia oleju, chcemy zaznaczyć, 
że szczególnie dwa oznaczenia chemiczne dają 
wgląd w ten stopień. Są niemi oznaczenia liczby 
kwasowej oraz t. z. liczba smoły. Liczba kwasowa 
ilustruje zawartość związków kwaśnych w oleju, 
które działają niszcząco na izolację uzwojenia, 
a oprócz tego tworzą z metalami, obecnemi 
w transformatorach, mydła, nadające olejowi pe­
wien stopień przewodności, co może stać się źró­
dłem strat energji i nadmiernego grzania się trans­
formatorów. Liczba smoły daje natomiast orjenta­
cję co do tendencji oleju do tworzenia niebezpiecz­
nych osadów i zawiesin w transformatorze.

Oprócz całkowitej wymiany oleju w transfor­
matorach uskutecznia się uzupełnianie strat oleju, 
powstałych przez odparowanie lub nieszczelności. 
Do tego celu używa się często oleju, pochodzącego 
ze źródeł innych, niż oiej, zastosowany do pierwot­
nego napełnienia.

Doświadczenia Schlapfera, Forstera, Typkego 
i innych *) stwierdziły, że zmieszanie dwóch róż­
nych gatunków olejów, zwłaszcza gdy jeden z nich 
przez dłuższy czas przebywał w transformatorze—  
prowadzi bardzo często do wydzielania się poważ­
nych ilości szlamu. Zasadniczo uzupełnianie strat 
olejowych przy użyciu oleju jest dopuszczalne. 
Z powyżej wspomnianych badań wynika jednak 
w tych wypadkach konieczność każdorazowego 
uprzedniego zbadania mieszalności wchodzących 
pod uwagę 2-ch olejów,

Poruszając powyższe zagadnienia, chcieliśmy 
jedynie wskazać ogólnie na różnorodność spraw, 
występujących przy stosowaniu oleju transforma­
torowego. Zagadnieniom, związanym z racjonalną 
pielęgnacją, a zwłaszcza kontrolą oleju transforma­
torowego, poświęca się u nas dotąd naogół, nie­
stety, niedość uwagi. Szczegółowe zaznajomienie 
się z odnośnemi zagadnieniami będzie w każdym 
razie źródłem poważniejszych oszczędności, a po­
nadto zwiększy pewność ruchu.

Byłoby może pożądane w interesie ogółu na­
szych elektrotechników, by powyższe uwagi za­
początkowały wypowiedzenie się na łamach 
„Przeglądu Elektrotechnicznego" poszczególnych 
kierowników ruchu w zakresie doświadczeń i trud­
ności, z jakiemi spotykają się w poruszonej dzie­
dzinie. Interesującem byłoby również opubliko­
wanie doświadczeń poszczególnych elektrowni 
w przedmiocie wymiany oleju w transformatorach.

*) Typke, Brennstoffchem ie, 1928, 1. c.
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VII PLENARNE ZEBRANIE

MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI ELEKTROTECHNICZNEJ
W  SZTOKHOLMIE W LIPCU 1930 R.

(Sprawozdania delegatów).

KOMITET NR. 10 OLEJÓW IZOLACYJNYCH,
(Comite d Etudes N. 10 des Huiles Isolantes CEI),

W  skład Komitetu wchodzą delegaci następu­
jących komitetów krajowych: Anglji, Belgji, Fran­
cji, Holandji, Italji, Japonji, Niemiec, Stanów Zj. A. 
P., Szwajcarji i Szwecji.*).

Przewodniczył p. K. E. Erikson (Szwecja). Se- 
kretarjat spoczywał w ręku p, A . C. Michie z Biu­
ra CEI.

Delegatami PKE byli pp. dr. Namysłowski, 
delegowany przez Pomorską Elektrownię Krajo­
wą i inż. Klipper, Dyrektor Rafinerji w Jedliczu. 
Uotychczas Polska nie była członkiem Komitetu
X, występowała na jego posiedzeniach w roli ob­
serwatora, mając jednak czynny udział w jego 
pracach.

Biorąc pod uwagę, że obecnie Polska nietyl- 
ko produkuje olej izolacyjny, lecz również może 
podjąć się współpracy naukowej w tym zakresie, 
został na propozycję dra Namysłowskiego złożony 
wniosek o przyjęcie Polski w skład rzeczywistych 
członków Komitetu. Na skutek powyższego już 
poczynając od drugiego dnia obrad, delegacja Pol- 
s a zabierała głos w dyskusjach i głosowaniach.

Komitet przyjął jednogłośnie, że dotychczaso­
we wyniki badań i opracowanych propozycyj me- 
ody międzynarodowej nie są wystarczające i żad­

na z proponowanych metod nie może być przyjęta, 
jako międzynarodowa.

Na podstawie tej uchwały przystąpiono do 
szczegółowego opracowania wytycznych dla przy- 
sz ej metody. Główną uwagę zwrócono na kon- 

re nie przedstawione propozycje Francji i Nie- 
iec. w  toku dyskusji udowodniono, że mimo do- 

ryc wyników, otrzymywanych przy oznaczaniu 
0jarz®nia oleju z uwzględnieniem momentu, 
gay S!ę zaczyna tworzyć osad, przyjęcie tej meto- 
w a Cj  Y  praktycznych nie jest wskazane, gdyż 
unnślol • y czynnik dowolny, subjektywny, 
w : 6 za)^c reproduktywność badań. Postano- 
czac kJ?"26- ! Ze Przy badaniach praktycznych 
analitw* .ama i ™onl®nty. gdy należy określać dane 
nv nr -U T inny ustalone. Proponowa-
haHn™,-, âncję okres zmiennego czasu i okresów 
pierwc7£»rfC ' Uj a êżnionych od chwili ukazania się
naukowych.0 U' zaproPonowano P ^ y  badaniach

to d v ^ h a d w ym C!ągU dyskusji o szczegółach me- 
lono ż p  w * 3  s ,  Z e n ‘ a  s i ę  oleju usta- 
oznaczenia ?,Ze.^? a™1 wytycznemi powinny być: 
watfowvch ni utworzo*ego osadu i to w %% 
ba zmydleniae,U’ ° Znaczona liczba kwasowa i licz-

J V * *  KT“'ln N" 10) sji C hi (patrz sprawozdanie ogólne).

Dotychczas stosowany sposób oznaczania licz­
by smołowania (Verteerungszahl) uznano za zbęd­
ny i niewłaściwy.

Zarówno liczba kwasowa jak i liczba zmydla- 
nia winny być oznaczane w oleju zimnym, po od­
sączeniu utworzonego osadu.

W sprawie stosowanego przez Szwajcarję oz­
naczania s p a d k u  w y t r z y m a ł o ś c i  ba­
wełny. toczyła się długa dyskusja ,która wykazała, 
że sposób ten nie jest miarodajny ze względu na 
ibrak danych, jak zachowuje się bawełna przy 
traktowaniu cieplnem, oraz z powodu braku 
standaryzowanych próhek bawełny, używanej do 
badania. Biorąc pod uwagę, że coraz częściej sto­
suje się do izolacji papier bakelizowany, przyjęto, 
że oznaczania te są zbędne i stosowanie ich pozo­
stawiono uznaniu poszczególnych badaczy.

Przy rozważaniu czynników, wpływających 
na zmiany, zachodzące w oleju sztucznie postarza­
nym, przyjęto ,że należy stosować naczynia zam­
knięte zaopatrzone w konserwatory. Opracowanie 
szczegółów technicznych powierzono wyłonione­
mu ad hoc podkomitetowi.

Sprawy stosowania tlenu czy powietrza, jak 
również sposób wprowadzania gazu do oleju nie 
zostały jeszcze rozstrzygnięte. Natomiast uznano 
za zbędne stosowanie pola elektrycznego przy 
przeprowadzaniu badań.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa t e m p e- 
r a t u r y, w jakiej ma być przeprowadzone bada­
nie. Ustalono, że w obec braku dostatecznych ma­
terjałów należy przeprowadzić badania w zakre­
sie od 110 do 130" C i na ich podstawie ustalić 
temperaturę.

Przy omawianiu zastosowania k a t a l i z a ­
t o r ó w  nastąpiła kolizja zdań Ameryki i Euro­
py. Wszystkie państwa europejskie i Japonja uz­
nały stosowanie miedzi jako katalizatora za rzecz 
konieczną, przeciw czemu założył protest delegat 
Stanów Zjednoczonych. W  ostatecznym rezulta­
cie postanowiono przeprowadzenie badań nad dzia­
łaniem katalitycznem miedzi i żelaza, ze specjal- 
nem uwzględnieniem sposobów przygotowania po­
wierzchni tych metali, przyczem Stany Zjednoczo­
ne zgłosiły swój akces do przeprowadzania tych 
badań.

Następnie poruszono sprawę przesyłania i ba­
dania próbek oleju i przyjęto, że winny być one 
możliwie jednakowo opakowane (szkło brunatne, 
doszlifowany korek) oraz możliwie równocześnie 
wzięte do badania.

Zgodzono się również, że podkomitet ma sta­
rać się o wybranie do badania pewnej ilości prób 
olejów, które okazały się odpowiednie przy pracy 
w transformatorach.

Równocześnie ukonstytuował się podkomitet, 
w skład którego weszli delegaci Anglji, Francji,
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Stanów Zjednoczonych, Szwecji, Niemiec i W łoch. 
Inni członkowie Komitetu ze względu na związa­
ne z delegacją koszta okazali daleko idącą rezer­
wę. Delegaci wyznaczeni mogą być zmienieni, o ile 
tego pragnęłyby Komitety krajowe.

W  sprawie metody pobierania próbek przyję­
to propozycję amerykańską, podaną szczegółowo 
w przepisach 10 USA 104.

W  sprawie wytrzymałości elektrycznej w 
myśl propozycyj Anglji i Stanów Zjednoczonych 
nie powzięto ostatecznej decyzji.

Obszerniejszą dyskusję wywołało również o- 
znaczanie płynności. Poruszono sprawę tempera­
tury, w jakiej badania te są wykonywane i ustalo­
no, że należy zasięgnąć opinji poszczególnych K o­
mitetów narodowych w tej sprawie. W artość 
(miara) płynności powinna być podawana w jed­
nostkach kinematycznych (płynność kinematyczna 
X  100), przyczem na odpowiedzialność poszcze­
gólnych Komitetów krajowych dopuszczone są do 
użytku również przyrządy empiryczne. Należy za­
jąć się ustaleniem ścisłem danych empirycznych 
i stosunku ich do jednostek kinematycznych i o ile 
możności podawać odpowiednie liczby z przeli­
czenia. W artość bezwzględna winna być zawsze 
uznana za ostateczną.

Na tem porządek dzienny wyczerpano.
W  uzupełnieniu należy podać, że delegaci 

Polski zwrócili się z propozycją uwzględnienia 
przy badaniach również i olejów polskich, co zo­
stało życzliwie potraktowane. Należałoby przeto 
zwrócić się jeszcze w tej sprawie do Podkomitetu, 
jak również poczynić zawczasu wszelkie przygo­

towania, aby wysyłka i odbiór próbek mogły na­
stąpić bez trudności, które uniemożliwiły udział 
Polski w poprzednich badaniach.

Dr. S. Namysłowski.

KOMITET NR. 15 SZELAKU.
(Comite d'Etudes N. 15 de la Gorame - laque CEI).

W  skład Komitetu wchodzą delegaci Komite­
tów krajowych: Anglji, Francji, Holandji, Italji, 
Stanów Zj. A . P. i Szwajcarji. Ze strony PKE 
udział brał w posiedzeniach w charakterze obser­
watora dr. S. Namysłowski.

Przewodniczył p. A . J. Gibson (Anglja). Se- 
kretarjat spoczywał w ręku p. A. C. Michie z Biu­
ra CEI.

Komitet XV dla szelaku ustalił zakres prac, 
jakie przewiduje w przyszłości. Ustalono, że przy 
badaniach należy uwzględnić również kalafonję, 
sztuczne żywice i laki.

Delegat Stanów Zjednoczonych złożył opis 
metod, stosowanych do badania szelaku w Am e­
ryce, prosząc o przyjęcie tych metod do wia­
domości bez dyskusji nad szczegółami, gdyż wo­
bec spóźnionego zgłoszenia zapoznanie się z nie­
mi nie było możliwe.

Dyskusja fachowa toczyła się głównie między 
przedstawicielami Niemiec i Anglji i dotyczyła 
szczegółów analitycznych stosowanych i propono­
wanych metod.

Całkowity materjał tej komisji został om ówio­
ny w ciągu jednego posiedzenia, przyczem delegat 
Polski znajdował się jedynie w roli obserwatora.

Dr. S. Namysłowski.

W I A D O M O Ś C I  T E C H N I C Z N E

W agony z nisko um ieszczonem  w ejściem  pośrodkto 
w tram wajach w  Szczecin ie. Kierując się dążeniem do 
zwiększenia pojem ności w agonów  i do ułatwienia w siada­
nia i wysiadania pasażerów , zarząd tram wajów w  S zczeci­
nie uruchom ił w  po łow ie  maja r. b. now e wagony, zaopa­
trzone w  w ejścia um ieszczone w środku wagonu na w yso­
kości 400 mm nad ziemią, um ożliwiające w ygodne w siada­
nie wprost z ziemi, co  ma wielkie znaczenie szczególnie dla 
dzieci i dla osób  starszych.

Z każdej strony wagonu znajduje się w  środku b o c z ­
nej ściany dw oje drzwi przesuwanych, każde drzwi o sze­
rokości 700 mm; uchw yty do wsiadania są wew nątrz w a­
gonu. Takie urządzenie um ożliwia wyzyskanie całej dopusz­
czalnej szerokości wagonu na um ieszczenie pasażerów, a 
pozatem  utrudnia wskakiwanie i w yskakiwanie w biegu.

O koło stoiska m otorow ego znajdują się drzwi dod at­
k ow e nie przesuwane, um ieszczone w yżej nad ziemią i za o ­
patrzone w stopień do wsiadania. Te drzwi służą jako p o ­
m ocnicze przy dw uosobow ej obsłudze, a przy obsłudze je ­
dn oosobow ej, na odcinkach o mniejszym ruchu, służą w y­
łącznie do wsiadania.

Szerokość wagonu w ynosi 2,2 m; w przyszłości, po 
dokonaniu ca łkow itej przebudow y torów  i po zwiększeniu 
od leg łości pom iędzy osiami torów  do 2,7 m, będą zastoso­
wane w agony o szerokości 2,3 m,

Dane techniczne w agonów  są następujące:

M otorow y D oczepny
12,7 t 8,0 t

716 kg^m2 404 kg/m1'
24 30

W aga ogólna
W aga wagonu na 1 m2 p o ­

wierzchni użytecznej 
Ilość miejsc do siedzenia

Biorąc pod  uwagę konkurencję autobusów i pryw at­
nych sam ochodów , zarząd tram wajów zw rócił uwagę na 
m ożliw e zwiększenie w ygod y pasażerów  podczas podróży 
i na estetyczne w ykończenie wnętrza w agonów ; zastoso­
wano łagodny rozruch i hamowanie, dołożono starań w  c e ­
lu zm niejszenia hałasu, zastosow ano bogate oświetlenie, 
dostateczne ogrzewanie, w yściełane, kryte skórą siedzenia 
i chrom owane okucia.

W yposażenie elektryczne w agonów  składa się z 
dw óch silników, każdy o m ocy 45 k W  przy napięciu 550 V 
i 870 obrotach na minutę; nastawniki są m łoteczkow e.

W agony mają hamulce elektryczne, elektrom agnetycz­
ne o sile przyciągania 4 000 kg, działające na szyny, i ręczne.

Zastosowano łożyska isotherm os; na podstaw ie prak­
tyki zarząd tram wajów doszedł do wniosku, że łożyska rol­
kow e, droższe o 750 mk. niem., i łożyska Peckhama, droż­
sze o 1 200 mk. niem. i cięższe o 250 kg na wagon, nie op ła ­
cają  się.
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W agony są odsprężynow ane zapom ocą resorów , na 
których końcach  opierają się płytki, zaopatrzone w trzy 
pionow o um ieszczone sprężyny; na tych płytkach jest opar­
te pudło wagonu. Zdaniem zarządu tram wajów takie od- 
sprężynowanie jest dobre, o ile tory są starannie ułożone 
na sprężystem podłożu.

W  celu zmniejszenia hałasu zastosow ano jutow e prze­
kładki w bocznych  ścianach pod zewnętrznem  szalow a­
niem i pom iędzy podłogą  a ramą podw ozia, oprócz tego 
dodano gumowe wkładki przy sprężynach silników i w y ­
konano boczne blachy pudła z aluminjum.

W agony m otorow e posiadają po 4 w entylatory Flet- 
tnera, a doczepne po 3; ogrzew ane są zapom ocą elektrycz­
nych grzejników, zasilanych z sieci; zastosowanie oporn i­
ków  od silników do ogrzewania w agonów  nie okazało się 
celow e ze względu na długie odcinki pozam iejskie z małą 
ilością przystanków, gdyż wskutek małej ilości rozruchów  

hamowań oporniki nagrzew ały się niedostatecznie.
(W illenberg, Verkehrstechnik, r. 1930, Nr. 39a, 

str. 511).

Badanie uzdolnień służby ruchu w niedużych przed­
siębiorstwach. Psychotechniczne badania personelu ruchu 
ta się rozw inęły w ostatnich czasach, że celow ość ich nie 
potrzebuje uzasadnień. Jednakże trudność stosowania 
łych badań w  mniejszych przedsiębiorstwach polega na 
kosztow ności urządzenia gabinetu psychotechnicznego, na 
co  mogą sobie pozw olić jedynie duże i bogate przedsię­
biorstwa.

W obec tego opracow ano nowy, uproszczony system 
badań, który, przy kosztach zakładow ych urządzenia ga­
binetu w w ysokości 600 —  700 marek niem ieckich, um ożli­
wia zbadanie 8 pracow ników  przez jedną osobę w ciągu
8 —  9 godzin pracy.

Zasada tego systemu polega na badaniu tych cech, 
tóre są konieczne dla dobrego pracownika ruchu, zap o­

m ocą jaknajbardziej uproszczonych środków. A utor opisuje 
szczegółow o sposoby badania następujących cech ; 1) czy ­
telnego pisania, 2) znajom ości ortografji, 3) umiejętności 
“ 'chowania, 4) dokładności obserw acji, 5) inteligencji ogó l­

nej, 6) pamiętania cyfr, 7) praktycznych uzdolnień, 8) or- 
jentacji w  sprawach technicznych, 9) pamiętania osób,
10) um iejętności szybkiego manipulowania pieniędzmi,
11) spokoju nerw ow ego, 12) szybkości decyzji, 13) dobroci 
wzroku, 14) rozróżniania barw, 15) dobroci słuchu, 16) opa ­
nowania przestrachu, 17) zrozum iałej i głośnej wym owy.

W edług tego systemu zbadano w  okręgu Saary 595 
pracow ników ; z tej liczby 292 pracow ników , czyli 49%, oka­
zało się odpowiednim i, 105, czyli 18% —  niezupełnie od p o ­
wiednimi i 198, czyli 33% —  zupełnie nieodpowiednim i.

(O . Bier, Verkehrstechnik, r. 1930, Nr. 41, str. 562).

Regulowanie szybkości i odzyskiwanie energji w sil­
nikach prądu stałego. Opis układów  W ard-Leonard, Bou- 
cherot i Brunswick, Somaini, A . della R iccia, S. T. A . R. 
(system trakcji auto-regulacyjny), Seefehlner i system ów 
pochodnych . Dla każdego układu autor oblicza ilości 
energji, przetwarzanej podczas rozruchu i hamowania, od 
których zależna jest w ysokość strat energji oraz w ielkość 
zesp ołów  m aszynowych. System A . D. R. (własny autora), 
stosowany, do ce lów  trakcyjnych (pociągi 35 t, przebie­
gające odcinki 0,411 do 0,647 km w czasie od 51 do 81 sek.), 
daje oszczędność energji 30 do 35%.

(A . della Riccia, Revue Generale de 1‘E lectri- 
citi, r. 1930, Nr. 12, str. 449, Nr. 13, str. 487).

Piła przenośna do cięcia szyn. Na rynku m aszyno­
wym francuskim ukazała się dow cipnie obm yślona i w pro­
sty sposób  skonstruowana piła przenośna, służąca do c ię ­
cia szyn w terenie i obsługiwana ca łkow icie przez jednego 
robotnika. Piła, typu zw ykłych  pił stolarskich, zawieszona 
jest na rusztowaniu przygubowem , mającem punkt oparcia 
stały na szynie, dzięki czem u robotnik łatw o wypełnia pra­
cę, posuw ając piłą w zw ykły sposób  tam i z powrotem .

C ięcie może odbyw ać się na sucho, lub na mokro; 
w  tym ostatnim wypadku należy zawiesić na rusztowaniu 
niewielki zbiornik z wodą.

S zczegółow y opis piły ilustrowany jest rysunkami.
(Lei: Chemins de F er et les Tramways, r. 1930, 

Nr. U , str. 202).

Z DZIEDZINY ELEKTRYFIKACJI.
W ytw órczość ener,gji elektrycznej w Polsce.

^  M inisterstwo R obót Publicznych ogłosiło  dane staty- 
y ne za trzeci kwartał ubiegłego roku, z których wyni- 

w t Wy‘ WÓrCZOŚć energji elektrycznej pozostaje nadal 
, opresji, wykazując ok o ło  10 procentów  zniżki 

chorW roku 1^29. W  miesiącu lipcu zniżka do-
7 y  y  °  % ' w sierpniu —  8 % , a we wrześniu już tylko 
iaWtw r , W tozw o )u produkcji da się zauważyć nawet 
1930 wl o Wa  poprawa. N aogół trzeba jednak ca ły  rok 
enprd;- , W d °  okresów  niepom yślnych dla produkcji 
w zrolti yczne) w Polsce, gdyż w reku tym zamiast
iso nt Wy W orczoscl w porównaniu do roku pop rzed n ie-

" " T T  ZniŻkę’ Ch° CiaŻ Prace nad rozszerzeniem sie­ci i zakładów  nie ustawały.

cii P° d tym w z!>lędem zestawienie produk-
w ZwiaylT Fi zakładów  elektrycznych, zrzeszonych 
Z w i a Z  ,  ° Wni P0l8kich- 0statnia “ sta członków
wTera 109 P “ u "  “  ^  1 st™  » 3 1  roku, za- 
kW  i A r e Slębl0rstw o m ocy zainstalowanej 468 721 
kW  , produkcji w roku 1930 -  w ilości ok oło  799,5 m iljo­

nów kW h. Lista z dnia 1 stycznia 1930 roku m ieściła 113 
przedsiębiorstw  o m ocy 414 641 kW  i produkcji w roku 
1929 w ilości ok oło  1 C35,9 miljonów kWh.

Pow ażniejszych zmian w liście członków  nie nastą­
piło, natomiast dały się zauważyć dwa jaskrawe zjawiska; 
pow iększenie m ocy instalowanej o 11,5%, zmniejszenie pro­
dukcji o 22,8%. W yw tórcćość Elektrowni Okręgowej 
w Chorzow ie (O. E. W.) spadła, naprzykład, z 338,6 m iljo­
nów z roku 1929 do 154 miljonów w  roku 1930. Duże mia­
sta, jak W arszawa, Lwów, Kraków, Poznań, W ilno w yka­
zały minimalne pow iększenie w ytw orzonej energji, e lektro­
wnie typu okręgow ego, jak Siersza W odna, M ałobądź 
lok  1930 zakończyły  deficytem  w produkcji, do szczęśli­
wych należały elektrow nie koncernu belgijskiego; w Bia­
łymstoku, Częstochow ie, Kielcach, Piotrkowie i Radomiu, 
które w yszły z depresji gospodarczej z 15% zwyżką 
produkcji, pozatem  w ykazały poważniejszą zwyżkę elek ­
trownia „P rem jer" w Borysławiu, elektrownia w Lublinie, 
Pruszkowie i W łocław ku. W odna elektrownia okręgow a 
,,G ródek" na Pom orzu zw iększyła swą m oc instalowaną do
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Sprawozdanie z eksploatacji tramwajów

Bielsko-Bialska Sp. 
Elektr. i K olejow a

Tram waje i Elektr' 
w  B yd goszczy

Hie]
tr

skie Tramwaje, E lek ' 
ownia i W odociągi 

w Grudziądzu
Krakowska Miejska 

Kolej Elektr.
Zakłady Elek­

tryczne m. Lwow.a

1930 1929 1930 1929 930 1929 1930 1929 1930 1929

1. Liczba przejechanych  w ozokilo-
metrów silnikowych (s) . 80 872 81 923 167 932 165 916 690 499 661 728 1 529 867 1 501 115

2. Liczba przejechanych  w ozok ilo- 1
m etrów przyczep . . . (p) 53 796 51 770 7 264 7 718 119 876 110 638 584 108 705 099

3. Liczba przejechanych w ozokilo- |
m etrów rzeczyw . ogółem  (s+ p ) 134 668 ;i33  693 175 196 173 634 810 375 772 366 2 113 975 2 206 214

4. Liczba przejechanych w ozok il. '
rachunkow ych ogółem 107 770 107 808 171 564 169 775 750 437 717 047 1 821 921 1 853 664

5. Liczba przew iezionych  pasaż. 675 221 746 280 994 015 1 100 194 5 244 966 4 769 030 11484969 12051120
6. Liczba przew iezionych  pasaże­

rów  na 1 w ozokil. rzeczyw isty 5,0 5,6 5,7 6,3 6,5 6,2 5,4 5,5
7. Średnia dzienna liczba  w ozów

silnikowych w  ruchu 6 6 14 14 48 46 96 95
8. Średnia dzienna liczba w ozów

przyczepnych  w  ruchu 6 6 4 4 10 8 39 45
9. Największa dzienna liczba w o­

zów  s iln ikow ych  w  ruchu 11 11 15 14 51 55 106 103
10. N ajw iększa dzienna liczba w o­

zów  przyczep n y ch  w  ruchu 10 10 8 16 17 46 47
l i . Średni dzienny przebieg w ozu km 124,7 124,0 115 115 148,6 152,2 170 172
12. Ilość prądu zużytego na sieć kW h 69 133 68 102 120 100 128 790 657 585 635 275 1 953 630
13. Ilość prądu zużytego na 1 w o-

zokilom etr rachunkow y kW h 0,64 0,63 0,70 0,76 0,88 0,89 1,07
14. Ilość węgla zużytego na w y ­

produkow anie 1 kW h  . . kg — — — — —
15. Cena 1 k W h  (jeżeli przedsięb.

otrzymuje prąd z ob ce j elektr)gr 18 18 13 13 9,5 9,5 11 11
16. D ługość sieci eksploatacyjnej m 5 180 5 180 6 160 6 160 17 826 17 826 31 698 29 459
17. Długość torów  eksploatacyjn. m 5 510 5 510 6 160 6 160 36 170 36 170 65 020 58 569

vq5 'C 'C >-» 'C '<5 >-» '<5 >->
Taryfa strefowa Ozz

"m"O
oocz

ocz ■O
ooc Oe “n-o

oe oc: "m"O
oc: ocr "Fm“O

oc oc= *N-a
oE oc ‘m-o

otz ocz *N-o
OCZ

ci £ * iH £ 03i_ S i G £ S s 5 S 5 S ? 03 5 9 & 5 %

18. Cena biletu za przejazd: 20 i 20 i 20 i 201
a) normalnego gr 20 do 50 20 do 50 15 15 30 15 15 30 25 25 25 25 25 25 25 25
b) u lgow ego gr 10 i 15 10 i 15 10 10 15 10 10 15 13 20 20 13 20 20 15 15
c) normaln. z przesiadaniem gr — — 20 20 — 20 20 — 10 10 10 10 10 10 30 30
d) ulgowego z przesiadaniem gr — — — — — — — — — — — — — 10 10

19. W pływ y (a ) , . Z l 166 213,45 189 475,75 146 826,75 167 766,60 1 195 167,— 1 142 669,- 2 457 893,80 2 463 432,-
20. W p ływ y na 1 pasażera . Zl 0,246 0,253 0,15 0,15 0.23 0,24 0,21 0,20
21. W p ływ y na lw oz.-km  rzeczy w .Z / 1,23 1,42 0,84 0,97 1,48 1,48 1,16 1,12
22. W ydatki eksploatacyjne*) (b) Z l 90 964.98 110 029,63 125 887,10 139 009.68 921 829,94 866069.31
23. Podatki i opłaty państwowe i

komunalne . . . Zl 6 491.83 6 705,24 — — 109 134,33 132452,08

24. Spółczynnik eksploatacyjny 0,55 0,58
1

0,86 0,83 0,77 0,76

*) W ydatki nie obejmują: spłaty procentów  od kapitału, odliczeń  na fundusz renow acyjny i odliczeń  na rezerwy.

12 100 kW  i w yprodukow ała w  roku 1930 —  ogółem  20 939 
tysięcy kW h (w roku 1929 —  11 962 tysięcy kW h).

O programie polityki elektryfikacyjnej w Polsce,

Związek Elektrowni przedstaw ił w  dniu 16 stycznia 
r. b. Panu M inistrowi R obót Publicznych memorjał, doty ­
czący  polityki elektryfikacyjnej, treści następującej.

Do Pana
Ministra R obót Publicznych,

Podczas audjencji, udzielonej w dniu 15.9. 1930 r, 
Prezydjum Związku Elektrow ni Polskich, Pan M inister R o ­
bót Publicznych w ezw ał Zw iązek do zgłoszenia sw ych uwag 
na temat m ożliw ości szybkiego zelektryfikow ania kraju, 
podkreślając przytem, iż M inisterstwo pragnęłoby w idzieć 
W namierzonej akcji elektryfikacyjnej również udział sa­

m orządów  oraz istniejących zakładów  elektrycznych. O pra­
cow anego przez M inisterstwo R obót Publicznych projektu
o w ielkich jednostkach elektryfikacyjnych Pan M inister nie 
uważał za jedyne rozwiązanie zagadnienia i gotów  był p o ­
przeć każdą inną tw órczą akcję, zapewniającą należyte 
rozwiązanie problem atu elektryfikacyjnego pod względem  
technicznym, byle ona gwarantowała pom yślny rozw ój g o ­
spodarki społecznej i uwzględniała inne konieczne potrzeby 
Państwa.

Stosownie w ięc do pow yższego wezwania Pana M ini­
stra R obót Publicznych Związek Elektrow ni Polskich 
przedkłada swe uwagi, ujmując je w następującym porząd ­
ku: w pierwszym rzędzie będzie mowa o stworzeniu o g ó l­
nych warunków, sprzyjających rozw ojow i przem ysłu elek- 
tryfikacyjnegot następnie przytoczony zostanie kierunek
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za III Kw artał 1929 i 1930 roku.

K olej Elektryczna 
Łódzka

1930 1929

1 940 761

1 112 786 

3 053 547

2 497 154 

18 510 279

6,1
124

75

124

92 
167 

2 003 850

0,80

46 347 
83 668

1 938 933

1 226 760 

3 165 693

2 552 313 
20 834 220

6,6

121
81

122

87 
170 

2 349 500

0,92

36 419 
62 987

ra
n

o

w 
dz

ie
ń

w 
n

o
c

y

ra
n

o

w 
d

zi
e

ń
]

1 5 2 5 4 0 15 2 5
1 5 15 15 15
2 0 3 0 4 5 2 0 3 0
2 0 2 0 2 0 2 0

Poznańska Kolej 
E lektryczna

1930

1 040 840 

385 164 

1 426 004

1 233 422 
7 828 084

5,5

59

30

85

38 
175 

967 440

0,78

14,1
28 853 
56 576

1929

1 629 817,60 
0,21 
1,14

1 227 296 

708 091 

1 935 387

1 581 341 

10720285

5.5

62

42

67

45 
205 

1 281 270

0,81

13,1 
28 315 
56 572

2 394 757.90 
0,22 
1,24

Tramwaje 
w Toruniu

1930

164 585 

64 295 

228 880

196 733 
1 194 729

5,2

11

6

12
8

158 
146 164

0,74

9 017 
11 436

1929

145 229 

59 336 

204 565

174 897 

1 136 700

5,5

11

6

11

11 
142 

117 979

0,67

9 017 
11 436

224 845,70 
0,19 
0,98

208 816,50 
0,18 
1,02

Tram waje M iejskie 
w  W arszaw ie

1930

5 457 403

4 405 301 

9 862 704

7 660 053 
56 664 206

5.7

290

241

299

259
197

5 701 571

0,74

1,2
6.7 

99 539
180 250

1929

5 318 492

4 618 600 

9 937 092

7 627 792 
60 471;303

6,1
286

252

288

254
195

5 964 942

0,78

1,1

6,9
95 018 

169 828

50

13 258 313,70
0,23
1,34

8 767 594,39

591,89
0,66

13 884 677,98
0,23
1,40

9 068 672,89

5 403,80 
0,65

Śląsko-Dąbrow. K olej. T ow . Eksploatacyjne

Tram. D ąbrow skie

1930 1929

229 138 

102 948 

332 086

280 612 

1 916 071

5,8

9

5

9

9
240 

469 847

1,67

12,7 
19 100 
25 600

222 717 

99 814 

322 531

272 624 
1 854 523

5,7

9

5

9

5 
200 

460 613

1,69

12,0 
19 100 
25 600

taryfa strefowa

20 do 85 
10 do 45

20 do 85 
10 do 45

552 283,76 
0,30 
1,71

Tramwaje Śląskie

1930

862 975 

419 838 

1 282 813

1 072 894 
6 039 276

4,7

43

20

45

20 
200 

1 362 478

1,27

7,1 
76 580 
92 345

1929

835 279 

422 373 

1 257 652

1 046 466 
6 419 952

5,1

39 

18

40

20 
152 

1 257 653

1,20

7,1
76 580 
92 345

taryfa strefowa
2 kl. 3 kl. 2 kl. 3 kl.

O•a O"O

2 048 892,46 
0,32 
1,63

j e êk*ryfikacyjnej, która w  naszych warunkach m o­
głaby dac najlepsze wyniki.S i i •

s u n k i  p r a w n  o- a d m i n i s t i r a c y j n e .
akci' ^  r.Im zasadniczych warunków pow odzenia każdej 
sferv E ,lkaCyine’ stw orzenie Sprzyjającej atmo-
1922 ^  °  owr' ązuiącyc l1' U chwalona w dniu 21 marca 
rza otfńl Wa elektryczna lD z- Ust. Nr. 34, poz, 277) stwa- 
zostawia;16 IMrny' W *ttóryc 1̂ ma pow stać elektryfikacja, po- 

f miStr0wi R °b ó t  Publicznych dalsze jej rozw i- 
wany Mini ,W° rCZy Wysl ê*t w następstwie został zahamo-

. S i  “Ł * ”  r , , r TŜ  ‘" " Kkc“ s -  "pr-sii froznnrrari • \k procedury uzyskiwania koń ce-

» » t „  r „ u ,  publi„ nych,  i f  ; 4 “ •

Nr. 75, poz. 529), natomiast odłogiem  leżą zagadnienia, 
związane z przywilejam i, jakie ustawa dla elektryfikatorów  
zastrzegła. W  braku niezbędnych rozporządzeń ministerial­
nych niższe w ładze administracyjne interpretują ustawę 
każda na sw ój sposób, w konsekw encji —  zamiary inwe­
stycyjne zakładów  elektrycznych napotykają na istotne 
tiudności. Dla przykładu przytoczym y sprawę wywłaszczenia. 
Art. 8 ustawy elektrycznej przyznaje prawo korzystania 
z dróg publicznych, z ulic i p laców  publicznych a za o d ­
szkodowaniem  z posiad łości państwowych, gminnych i pry­
watnych, uzależnia jednak otrzym anie prawa od uprzednie­
go zatwierdzenia planów  przez Ministra R obót Publicz­
nych, który, nota bene, ma zasięgać opinji sam orządów 
w szczególności pod  względem  estetycznym . Brak rozp o ­
rządzeń w ykonaw czych  w  tym względzie stawia petenta
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w sytuacji nader k łopotliw ej, wymaga długotrw ałych  per- 
traktacyj. T o samo mniej w ięcej można pow iedzieć o w y ­
kładni artykułu 10 ustawy elektrycznej, traktującego o n ie­
ruchom ościach, potrzebnych  do budow y i utrzymania za­
k ładów  elektrycznych. Do uporządkow ania tych stosunków 
M inisterstwo R obót Publicznych posiada dostateczne 
uprawnienia z m ocy samej ustawy elektrycznej przez m oż­
ność wydania rozporządzeń w ykonaw czych :

1) w  sprawie procedury zatwierdzania planów  zakładu 
elektrycznego, dotyczących  korzystania z dróg publicznych, 
z ulic i p laców  publicznych oraz z posiad łości państw ow ych, 
gminnych i pryw atnych;

2) w sprawie postępow ania przy w yw łaszczaniu lub 
czasow em  zajęciu  nieruchom ości na rzec uprawnionego za­
kładu elektrycznego;

3) w sprawie ustalenia norm odszkodow ań za posia ­
d łości publiczne i państw ow e (serwituty za prow adzenie li- 
nij przez tereny leśne, za ustawianie słupów  i podstacyj na 
polach, za skrzyżow anie torów  kolejow ych, za używanie 
m ostów  na prow adzenie linij i t. d.);

4) w  sprawie pozw olenia  na budow ę i uruchomienie 
zakładu elektrycznego (w wykonaniu art. 16 ustawy);

5) w  sprawie pozw olenia na budow ę i uruchomienie 
urządzeń telefonicznych  dla elektrow ni okręgow ych.

Przedsiębiorstwa elektryfikacyjne, trzeba dodać, o d ­
czuwają brak norm ustaw odaw czych, traktujących zakład 
elektryczny jako jedną ca łość z punktu widzenia prawa hi­
potecznego, co  wym aga rozwiązania w  drodze uchwały 
ustaw. O dpow iedni w niosek by ł zg łoszony na posiedzeniach 
Komisji E lektrycznej Państwowej Rady Elektrycznej w ro­
ku 1926 bez w idocznego rezultatu.

T e c h n i k a  n a d a w a n i a  u p r a w n i e ń  
i u d z i e l a n i a  p o z w o l e ń  n a  b u d o  wę.

Okres czasu od  chwili złożenia podania, należycie w y ­
pełn ionego, do chwili otrzym ania ostatecznej decyzji jest 
zbyt długi, trw ający nieraz całe lata. Petent potrafi prę ­
dzej w ybudow ać sieć elektryczną lub ca ły  zakład, niż 
otrzym ać koncesję albo formalne tylko zezw olenie bud o­
wlane. Brak obow iązu jących  klauzul i terminów do załat­
wiania podań pociąga za sobą trudności w przygotowaniu 
na czas planu finansowo - gospodarczego dla rozpoczęcia  
i prowadzenia robót. Inne dziedziny przem ysłu znalazły 
w tej sprawie oparcie w  przepisach art. 18 i następnych 
prawa przem ysłow ego z dn. 7 czerw ca 1927 r. (Dz. Ust, Nr. 
53, poz. 468), przem ysł zaś elektryfikacyjny, w yjęty z pod 
działania ustawy przem ysłow ej, uzależniony jest jedynie od 
poglądów  w  tej mierze poszczególnych  urzędów  administra­
cji państwowej.

W a r u n k i  u p r a w n i e n i a  ( f o r m u l a .
r z e).

Stosunek w łaściciela  zalkładu elektrycznego do M ini­
sterstwa R obót Publicznych, jako w ładzy nadającej upra­
wnienie, reguluje specjalny formularz, Ustalony zasadniczo 
w roku 1923. Później w prow adzono doń popraw ki (paragraf 
80a i 80b), w  myśl których M inister R obót Publicznych za ­
strzegł dla siebie praw o bezapelacyjnej decyzji w sprawacn 
taryfow ych przy rewizjach, dokonyw anych w okresach p ię ­
cioletnich. W  ten sposób głów na podstawa istnienia przed­
siębiorstwa, m ianowicie taryfy za prąd, wym knęła się z pod 
racjonalnej kalkulacji i przedsiębiorca, podejm ując się o b o ­
wiązków, zm uszony był zwiększać odpow iednią pozycję  ry­
zyka przem ysłow ego. R zecz oczywista, iż wprow adzenie 
popraw ki w tak bezw zględnej fermie nie m ogło sprzyjać 
zainteresowaniu kapitału inw estycyjnego. Dalsze w yjaśnie­
nia ministerjalne o jednoczesnem  i równom iernem stoso­
waniu pow yższych  artykułów  do Wszystkich elektrowni 
znacznie osłabiło  ostrze zagadnienia, urzędow e zaś per­

traktacje z kapitalistami o zelektryfikow anie w iększego te ­
renu kraju nadało tym artykułom  w łaściw ą treść przez 
wprow adzenie arbitrażu. Chodzi wszakże o to, by korekty- 
wy, podyktow ane przez życie, oficjalnie znalazły sw ój w y ­
raz w formularzu uprawnienia.

Nie bez znaczeina dla kapitalisty inw estującego jest 
moment, by miał on ca łkow ite moralne zaufanie, iż prawa, 
zastrzeżone dlań w uprawnieniu, będzie mógł wyzyskać bez 
udawania się na drogę uciążliw ego postępow ania sądow e­
go. N aprzykład w  paragrafie 80 formularza uprawnienia 
uzależniona jest zmiana maksymalna opłat za energję e lek ­
tryczną od  zmiany, m iędzy innemi, kosztów  robocizny, które 
ma ustalać G łów ny Urząd Statystyczny. Okazuje się, że 
G łów ny Urząd Statystyczny nie ogłasza danych, potrzeb ­
nych dla wykonania kontraktów  rządow ych, a Ministrstwo 
R obót Publicznych, opierając się na formalnem brzmieniu 
paragrafu uprawnienia, nie uwzględnia dokum entów  za ­
stępczych , chociaż one nie budzą zwątpień co  do swej rze ­
telności. K onieczność uporządkowania tej drobnej, ale 
przykrej sprawy, nasuwa się sama przez się.

O b c i ą ż e n i a  p o d a t k o w e .
Dalszym istotnym warunkiem rozw oju  elektryfikacji 

jest ustalenie w łaściw ych zasad obciążenia podatkow ego 
zakładów  elektrycznych. W  tym kierunku niezbędne jest 
przedew szystkiem  ustalenie, iż wydatki zakładów  e lek ­
trycznych na inw estycje, które bezpłatnie przechodzą po 
upływie terminu uprawnienia na rzecz koncesjodaw cy, nie 
mają być doliczane do dochodu, podlegającego op od a tk o ­
waniu. Teza przeciw na doprow adza do tego, iż z tytułu n o­
w ych inwestycyj, nie zw iększających bynajmniej majątku 
przedsiębiorcy, op łaca  on podatek w w ysokości 25% p o ­
niesionych w ydatków .

O ile chodzi o podatek przem ysłow y, to niezależnie 
od ogólnej reform y tego podatku, należałoby przew idzieć 
specjalne ulgi w tych w ypadkach, gdzie energja elek trycz­
na po drodze od  w ytw órcy  do konsumenta przechodzi przez 
kilka zakładów. O becnie przy w ielokrotnem  opodatkow aniu 
tego rodzaju obrotów  utrudniony jest praw idłow y rozdział 
funkcyj wytwarzania, przesyłania i rozdzielania energji 
elektrycznej pom iędzy poszczególne zakłady.

C e l e  p o l i t y k i  e l e k t r y f i k a c y j n e j .
Ostatecznym  celem  elektryfikacji jest umożliwienie 

każdemu obyw atelow i korzystania z dobrodziejstw  energji 
elektrycznej, jako artykułu pierwszej potrzeby. Technika 
na ten cel oddała sw e wynalazki, w sposób bardzo prosty 
rozwiązujące zagadnienia, ekonom ja zaś szuka dróg pota­
nienia w ytw órczości energji elektrycznej i udostępnienia 
jej dla przem ysłu i szerszych mas. W łaśnie ekonom ja w ska­
zuje, że osiągnięcie ostatecznego rozw oju elektryfikacji za ­
leżne jest również od  stopnia uprzem ysłowienia, zaludnie­
nia i zam ożności kraju. W  Polsce, naprzykład, są tereny, 
przygotow ane do całkow itej elektryfikacji, weźm y: Poznań­
skie, Pom orze, Zagłębie Polskie, zachodnia część K ongre­
sów ki, częściow o M ałopolska. Są też tereny, które w ym a­
gają uprzednio w zm ocnienia kultury materjalnej —  w scho­
dnia połać Kongresówki, nasze Kresy W schodnie i W sch o­
dnio - Południowe.

W  pieiw szym  wypadku celem  polityki elektryfikacyj­
nej winna być dążność do pokrycia  ca łego terenu sieciami 
rozdzielczem i, w ów czas uzyskamy pow szechność elektry­
fikacji na tym terenie, w  drugim wypadku należy dążyć do 
zeletktryfikowania gospodarczo uzasadnionych ośrodków .

Na polskiej polityce  elektryfikacyjnej ciąży jeszcze 
dodatkow y obow iązek  w postaci troski o to, aby zakłady 
elektryczne, znajdujące się w w ojew ództw ach  centralnych 
i odgryw ające wielkie znaczenie dla życia gospodarczego, 
nie by ły  pozbaw ione surowca, niezbędnego dla w ytw arza­
nia prądu podczas zatargu zbrojnego z sąsiadami.
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U r z e c z y w i s t n i e n i e  c e l ó w  p o l i t y ­
k i  e l e k t r y f i k a c y j n e j .

Trzeba z naciskiem podkreślić, że postępy techniki 
pozw alają w  zupełności na ustalenie takich norm przepiso­
wych przy budow ie zakładu elektrycznego, w  szczególności 
sieci, że choć budow ane niezależnie jedne od drugich przez 
różne odm ienne jednostki, dadzą się łatw o zcałkow ać bez 
w ielkiej straty kapitału zainwestowanego. W łaściw e zatem 
zagadnienie programu elektryfikacyjnego przesuwa się mi­
rr cw eli w dziedzinę ekonomji.

M ożna tutaj a lbo szukać jednej lub pojedynczych  sil­
nych grup finansowych i nadać koncesję wzamian za ciężary 
bądź w  formie uzyskania w iększej pożyczk i państwowej, 
bądź to w  form ie obow iązku w ybudow ania zakładów  zgóry 
przesądzonych, jako deficytow e, a potrzebnych  dla polity ­
ki państw ow ej; można też iść inną drogą —  otw arcia sze­
rokich podw oi dla każdego kapitalisty, rezygnując w  tym 
wypadku z doraźnych świadczeń na rzecz Państwa.

K oncepcja  w ielkiego kapitalisty w prow adza w  grę 
kontrahenta niebezpiecznego, m ocnego swą jednolitą admi­
nistracją, silnego wpływam i finansowemi, co zatem idzie, 
politycznem i; zaw arcie z nim rozsądnej um owy m onopolo­
wej na dłuższy okres czasu staje się bardzo trudnem; kon ­
cepcja  na pierw szy rzut oka racjonalna —  po głębszem 
wniknięciu jednak zawiera sporo zastrzeżeń natury ogólnej.

M y jesteśmy zwolennikam i drugiej koncepcji, —  
twierdzimy, że każdy kapitał, który chce inwestować 
w  elektryfikacji, winien być wyzyskany. Uważamy, że nie- 
tylko nie należy ham ować nadawania uprawnień w oczek i­
waniu w ielkiego kapitalisty, lecz odw rotnie, należy wszel- 
kiemi środkami zachęcać do inwestowania kapitału na te ­
renach jeszcze n iezelektryfikowanych. R zecz oczyw ista, iż 
p izy  nadawaniu uprawnień będzić badana finansowa zd o l­
ność ubiegającego się o uprawnienie, pierw szeństw o zaś 
w otrzymaniu koncesji powinien mieć finansowo silniejszy.

Planow ość elektryfikacji wskutek istnienia zastrzeżeń 
ustaw odaw czych oraz krótkiego okresu am ortyzacji urzą­
dzeń w ytw órczych  dla małych i średnich zakładów  będzie 
zachowana.

R ozw ój w ypadków  przy drugiej koncepcji p otoczy  się 
koleją zelektryfikow anych krajów  zagranicznych z tą jed y ­
ną różnicą, iż będziem y silniejsi w  udoskonalenia technicz- 
ne. Razem z rozw ojem  kultury i życia  gospodarczego b ę ­
dzie postępow ać elektryfikacja i wspólnie dopędzać stan 
rzeczy w  Zachodniej Europie.

W łaściw a polityka państwowa będzie m ogła przyśpie­
szać proces tworzenia w yższych form  organizacyjnych 
elektryfikacji (spółek okręgow yoh, dzielnicow ych, specjal­
nych), czynić to winna tylko w oparciu o istotne potrzeby 
'y c ia  gospodarczego.

S t o p i e ń  z a i n t e r e s o w a n i a  k a p i t a -  
u z a g r a n i c z n e g o  s p r a w a m i  e l e k t r y -  

I 1 k a c j i.

N aogół Polska nie może narzekać na brak zaintereso­
wania kapitalistów zagranicznych sprawą elektryfikacji na­
szego kraju. Pierwsze pow ażniejsze rozm ow y na ten temat 
zro ziły zbyt gigantyczne projekty, t. j. zelektryfikow anie 
całej przem ysłow ej po łaci kraju przez jedną osobę bądź to 
,-American European Utilities C orporation", bądź też „W .
I a’’nman et Incorporated '. Stawiana była duża staw­
ka, choć odczuw ano dokładnie brak m ożliw ości jakiejkol­
wiek oceny, co  stać się m oże za lat 40 -  60. Pięcioletni

in w p  ł P e r .t r a  t a c y > 0 projekty „w ie lk ie '‘ wstrzym ał ruch 
.nw estycy)ny na terenach, przeznaczonych dla przyszłego 
kon es,onar,usza. W śród osób, pracujących dla dobra elek- 

y kac,, naszego kraju panowała obawa, że odm ow a R zą­

du Polskiego na udzielenie koncesji firmie ,,W. A . Harriman 
et C o" m oże w yw ołać ze swej strony nieprzyjazną reakcję 
finansistów zagranicznych. Nie minęło jeszcze pó ł roku od 
chwili pow zięcia  przez Rząd decyzji odm ownej, a już mamy 
do zanotowania aktywność kapitalistów zagranicznych na 
terenie polskim ; grupa szwajcarska zabiega o teren P om o­
rza i Poznańskiego, grupa belgijska chce rozszerzyć swe 
w pływ y w  w ojew ództw ach  centralnych, grupa szwedzka 
szuka tranzakcji z komunalnemi przedsiębiorstwam i, w resz­
cie syndykat francuski stwarza specjalne biuro w  W arsza­
wie dla spraw elektryfikacyjnych. N iewątpliwie kapitał za ­
graniczny nie przestał interesować się sprawą elektryfika­
cji Polski i tylko w yczekuje odpow iedniego momentu.

K a p i t a ł  p o l s k i  w e l e k t r y f i k a c j i  
k r a j u .

Źródła kapitału rodzim ego, niestety, są zam knięte dla 
naszego życia  przem ysłow ego, tem samem dla elektryfika­
cji. M ożliw ość zużytkowania pewnych kw ot na cele  e lek ­
tryfikacyjne m oże pow stać jedynie z racjonalnej i oszczę ­
dnej gospodarki polskich placów ek  elektrycznych, do k tó ­
rych zaliczyć należy przedew szystkiem  przedsiębiorstwa 
komunalne; reprezentują one pow ażny w kład kapitału p o l­
skiego w przem yśle, bow iem  wartość inw estycyj ich sza co ­
w ać można na kw otę conajmniej 100 miljonów złotych.

Przedsiębiorstwa komunalne, otoczone w łaściw ą op ie . 
ką w ładz, mogą przyczynić się do rozw oju elektryfikacji 
przez zainteresowanie się terenami, sąsiadującemi z ich 
obszarem , późniejsze zaś wstąpienie do spółek  okręgow ych 
bardziej podkreśli charakter użyteczności publicznej spółek
i zachow a stan posiadania kapitału polskiego. Opieka nad 
przedsiębiorstwam i komunalnemi ma się wyrazić w  dążnoś­
ci do uniezależnienia gospodarki przedsiębiorstw  od przej­
ściow ych  m om entów politycznych  (ciał doradczych  sam o­
rządu), do ułatwienia w yjścia z sieciam i poza  granice mia­
sta bez kon ieczności jednoczesnego uzyskiwania koncesji 
na ca łość zakładu, lecz tylko na samo rozszerzenie. Szuka­
nie form w spółpracy kapitału komunalnego z prywatnym 
w postaci spółek  mieszanych może w zm ódz finansowo na­
sze p laców ki polskie.

Z a k ł a d y  l o k a l n e .
Kapitalista o  małych zasobach finansowych podejm ie 

pionierską pracę przyzw yczajenia ludności do korzystania 
z prądu elektrycznego, w  ten sposób przygotow uje konsu­
menta dla przyszłego koncesjonarjusza o wyższej formie 
organizacyjnej. Znając dokładnie m iejscow e warunki, pracę 
wykona z najmniejszym nakładem funduszów, bo nie będzie 
zbyt zasobny, zresztą będzie zainteresowany w najwięk- 
szem oprocentow aniu w łożon ego kapitału. W  wyniku swej 
działalności zostaw i sieć rozdzielczą niskiego napięcia, kon ­
sumenta oraz ewentualnie zam ortyzow any zakład w ytw ór­
czy. Dla tego typu koncesji w ystarczy krótszy okres ich 
trwania.

E l e k t r o w n i e  ( z a k ł a d y )  o k r ę g o w e .
Zakres działania i przeznaczenia elektrow ni okręgo­

w ych jest już w iększy, chociaż mają ten sam cel, t. j. p rzy­
gotow anie konsumenta energji elektrycznej. Elektrownie 
okręgow e tworzą się z reguły na terenach uprzem ysłow io­
nych bądź gęsto zaludnionych, zasięgiem swym obejmują 
kilkanaście lub nawet kilkadziesiąt gmin. Ze względu na 
od leg łości w chodzi w  grę sieć rozdzielcza 15 kV lub 30 kV, 
powstają zakłady w ytw órcze now oczesne. W  wyniku 
zakłady okręgow e zostawiają konsumenta, sieć rozdzielczą 
niskiego i w ysokiego napięcia, ewentualnie zakłady w y ­
tw órcze, które mogą w przyszłości bądź nadal produkow ać 
energję elektryczną, bądź służyć jako rezerwy. Dla tego 
typu uprawnień czas trwania koncesji musi być dłuższy, 
w ystarczający na zam ortyzowanie rozległych  sieci rozdziel-
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czych  łącznie z m ocą! zarezerw ow aną dla nich w zakładzie 
w ytw órczym .

S p ó ł k i  o k r ę g o w e  ( h u r t o w e ) .
Z chw ilą dostatecznego przygotow ania terenu i p e ­

wnego nasycenia elektryfikacyjnego —  winna nastąpić ści­
sła w spółpraca  istniejących zakładów  elektrycznych  dla tem 
tańszego wytwarzania prądu w  dużych elektrow niach i dla 
zw iększenie konsum pcji energji elektrycznej (elektryfiko- 
wanie wgłąb). Jak w skazało dośw iadczenie państw ze lek ­
tryfikowanych, taką w spółpracę narzucają warunki życia 
gospodarczego. D o tej roli należy pow ołać specjalne „spółki 
okręgow e", stanow iące już w yższą form ę organizacji p lano­
wej. Obszar działania takiej spółk i sięgać może na kilka 
w ojew ództw . Powstanie jej oparte będzie na dcbrow olnem  
porozum ieniu istniejących zakładów, specjalny zaś akt kon . 
cesyjny nada w ładza państwowa. D o obow iązków  spółki na­
leżeć będzie pow szechne zelektryfikow anie terenu przyzna­
nego, w  tem rów nież terenów  niezajętych a deficytow ych , 
obow iązkiem  jej będzie też możliw ie ca łkow ite wyzyskanie 
m iejscow ych źródeł energji. Spółka będzie posiadała przy­
wilej uzyskiwania gwarancyj Skarbu Państwa na pożyczki 
inw estycyjne, będzie  miała zastrzeżone praw o skorzysta­
nia z przedterm inow ego wykupu tych zakładów  k on cesy j­
nych, istniejących na terenie spółki, które do niej nie 
przystąpiły.

S i e c i  p r z e s y ł o w e  w y s o k i e g o  n a ­
p i ę c i a .

R ozw oju  elektryfikacji trudno jest dokonać sztucznie, 
na podstaw ie jedynie przesłanek technicznych. Stan życia 
gospodarczego i kw estja rentow ności ma tu w iele do p o ­
wiedzenia. S ieci przesyłow e w ysokiego napięcia, które ma­
ja dostarczać prądu elektrycznego z w ytwórni, w ybudow a­
nych u źródeł energji, pow staną wtenczas, kiedy zap otrzebo­
wanie prądu dostatecznie wzrośnie, a koszty przew ozu w ę ­
gla podrożeją. W ybudują je spółki okręgow e, jako natural­
ną swą potrzebę, albo też przedsiębiorca specjalny, który 
będzie zainteresowany w hurtowej sprzedaży prądu elek ­
trycznego, Kierunek sieci przesyłow ych  wskaże rozw ój ży ­
cia  gospodarczego.

Z a k ł a d y  w o d n e .
D opóki kapitał inw estycyjny będzie drogi, budow a 

zakładów  w odno - elektrycznych  postępow ać będzie w o l­
no, U porządkow anie naszych najw iększych zapasów  ener­
gji w odnej na południu Polski ze względu na ich położen ie  
należy w ięcej do zakresu polityki m eljoracyjnej lub dziedzi­
ny regulowania rzek, niż do polityki elektryfikacyjnej. Za­
kłady w odno - elektryczne mogą być zaliczone do katego- 
rji urządzeń dopełniających , które pozw alają jedynie na k o . 
rzystne wyzyskanie zbiorników . W  budow ie w ięc zakładów  
w odno - elektrycznych  winno w ziąć udział Państwo w imię 
interesów  ogólnych  i to w  takim stopniu, aby koszta, zw ią­
zane z robotam i m eljoracyjnem i i regulacyjnem i, nie o b c ią ­
żały kosztów  kapitału zakładu elektrycznego. M ożna to 
uczynić w  postaci dotacji ze Skarbu Państwa czy  to przez 
w płatę gotów kow ą podczas budow y, czy  też przez roczne 
dopłaty części am ortyzacji, przypadającej na urządzenia 
w odne, można też pójść łatw iejszą drogą dla Skarbu, mia­
now icie przez zwolnienie od  pod atków  i opłat na pewien 
okres czasu.

Zakłady w odno - elektryczne „górsk ie" z natury swej 
zaliczone będą do typu zakładów  sprzedaży hurtowej prą­
du i mogą być w ybudow ane przez specjalne przedsiębior­
stwa, jako porozum ienia m iędzy poszczególnem i spółkam i 
okręgow em i lub niezależnie od  nich; inne zaś zakłady w od- 
no-elektryczne, rozrzucone po kraju, budow ane będą przez 
spółki okręgow e, jako jeden z obow iązków  uprawnienia.

U w a g i  k o ń c o w e .
Przedstaw iony pow yżej projekt polityki elektryfika­

cyjnej, oparty o dośw iadczenia fachow e i praktyczną zna­
jom ość stosunków  naszych, przew iduje drogę ew olucyjną 
w  rozw oju  elektryfikacji, bez chw ilow ych efektów , wymaga 
czasu n ieco dłuższego, aniżeliby to niektórzy z pośród elek- 
tryfikatorów  chcieli, opiera on jednak wykonanie swych 
myśli na ujawnionych potrzebach życia gospodarczego.

U m iejętne prowadzenie polityki elektryfikacyjnej 
W myśl pow yższych  przesłanek może ew olucję przyśpieszyć.

(— ) K. Gayczak  
(— ) A. H offm ann".

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J .

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH.

ZARZĄD GŁÓW NY  
Przyjęci na członków zbiorowych:

B r a c i a  B o r k o w s c y  Z a k ł a d y  E l e k ­
t r o t e c h n i c z n e  S. A.

Na W alnem  Zgromadzeniu reprezentow ać będą pp.:
Stanisław B orkow ski oraz W ładysław  Czyż.
P o l s k i e  Z a k ł a d y  P h i l i p s  S-ka A k ­

cyjna.
Na W alnem  Zgromadzeniu reprezentow ać będą pp.:
Frederik W ilhelm W alterscheid i L. A . Custers.
Z j e d n o c z e n i e  E l e k t r o w n i  O k r ę g u  

K i e l e c k o - R a d o m s k i e g o ,  ul. Górnośląska 16.
Na W alnem  Zgromadzeniu reprezentow ać będą pp.:
inż. Z. Hubert i inż. W ł. Szumilin.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI,

Zgłoszenia na członków zwyczajnych:
Inż, W a c ł a w  K o w a l s k i ,  W -w a, Św iętokrzy­

ska 27 m. 6.

Inż. S a m u e l  D u n i k o w s k i ,  W -w a, Przeskok
2 m, 2.

p. A r n o l d  S p a e t ,  W -w a —  Pruszków, Cedrowa 
7 m. 10.

Ł u t z  E r y k ,  W -w a, Leszczyńska 16. Sekc. Ra- 
djotechn.

Inż. E p s t e i n  F a b j a n ,  W -w a, W ilcza 29-a 
m. 12. Sekc, Radjotechn.

Inż. S t a n i e c k i  B o l e s ł a w ,  W -w a, Z iel­
na 31. Sekc. Radjotechn.

Inż. R i c h t e r  H e r m a n ,  W -w a, K redytow a 4 
m. 57. Sekc. Radjotechn,

ODDZIAŁ SOSNOWIECKI.

Zgłoszenia na członków zwyczajnych;

Inż, Z y g m u n t  H a s t e r m a n ,  K atow ice, ul. P o­
w stańców  3 p. II,
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Polski Komitet Elektrotechniczny.

P R O J E K T  2 * ).

PRZEPISY, OCENY I BADANIA MASZYN ELEKTRYCZNYCH.

P N E
23 —  1931

VI. PRÓBY NA PRZECIĄŻENIE, ZWYŻKĘ 
OBROTÓW, KOMUTACJĘ, ROZRUCH I PRĄD 

UDAROWY.

§45. P r ó b a  n a  p r z e c i ą ż e n i e. Ma­
szyny zbudowane zgodnie z niniejszemi przepisami 
powinny wytrzymać następujące obciążenie, nie 
ulegając przytem ani uszkodzeniu ani trwałemu 
odkształceniu:

1) P r ą d n i c e  —  150% prądu znamiono­
wego w ciągu 15 sekund przy zachowaniu napięcia
0 tyle zbliżonego do napięcia znamionowego na ile 
pozwala rozporządzalna moc silnika napędowego 
x charakterystyka maszyny. Ścisłe przytrzymywa­
nie się napięcia znamionowego nie jest konieczne.

U w a g a :  Jeżeli prąd zw arcia w  maszynie prądu sta­
łego o niskiem napięciu (maszyny do elektrolizy) jest mniej­
szy od półtorakrotnego prądu znam ionowego, to należy ma- 
szynę poddać działaniu tego prądu zw arcia w  ciągu 2 minut.

2) S i l n i k i  p r ą d u  s t a ł e g o — 150% 
momentu obrotowego, wynikającego ze znamion sil­
nika w ciągu 15 sekund przy zachowaniu napięcia 
znamionowego.

3) S i l n i k i  s y n c h r o n i c z n e  w i e ­
l o f a z o w e  —  150% momentu obrotowego, wyni­
kającego ze znamion silnika, w ciągu 15 sekund bez 
wypadnięcia z synchronizmu przy zachowaniu na­
pięcia i częstotliwości znamionowej oraz przy wzbu­
dzeniu potrzebnem dla ruchu z obciążeniem zna- 
mionowem.

4) S i l n i k i  a s y n c h r o n i c z n e  i n ­
d u k c y j n e  w i e l o f a z o w e  —  175% mo­
mentu obrotowego, wynikającego ze zmian silnika, 
w ciągu 15 sekund bez utknięcia lub raptownej 
zmiany szybkości (przy miarowem wzrastaniu mo­
mentu) przy zachowaniu napięcia i częstotliwości 
znamionowej. Liczba ta (175%) nie dotyczy:

_ 1) Silników asynchronicznych o wyjątkowo 
niskiej liczbie obrotów na minutę oraz silników wy­
sokiej częstotliwości, w których to wypadkach 
współczynnik mocy jest mały.

U w a g a :  Bliższe określenie granic liczby obrotów
1 częstotliw ości do których stosuje się przepis niniejszy znaj­
duje się w opracowaniu.

2) Silników asynchronicznych zbudowanych 
w sposób umyślnie zmniejszający prąd rozruchowy.

3) Silników asynchronicznych dźwignicowych.
S 46. P r ó b a  m e c h a n i c z n a  n a z w y ż -

1' °  bu r °-^ °  W' Tablica IV podaje zwiększoną 
i c z  ę obrotów, którą maszyna powinna wytrzymać 
w ciągu 3 minut.

Próbę należy uważać za udaną, jeżeli maszyna 
nie o aze żadnych odkształceń szkodliwych i jeżeli

) Uwagi do pow yższego projektu należy nadsyłać 
w terminie do dn. 1 kwietnia 1931 r. p. a. Stowarzyszenie 
Elektryków Polskich (PK E), Królewska 11.

T A B L I C A  IV.

Wiersz Rodzaj maszyny Zwiększona liczba 
obrotów

1
Prądnice, z wyjątkiem 
w ym ienionych w w ier­

szu 2 i 3

1,2 X  znamionowa licz­
ba obrotów

2 Prądnice pędzone turbi­
nami wodnem i

1 8 X  znamionowa licz ­
ba obrotów

3

4

Prądnice pędzone turbi­
nami parowem i

1,25 X  znamionowa licz­
ba obrotów

Przetw ornice jednosto- 
pniow e i dwustopniowe

1,2 X  znam ionowa licz ­
ba obrotów

5 Silniki o stałej liczbie 
obrotów

1,2 X  liczba obrotów  
w biegu jałowym

6 Silniki o stopniowej licz ­
bie obrotów

1.2 X  największa liczba 
obrotów  w biegu jałowym

7 Silniki o regulowanej 
liczbie obrotów

1,2 X  największa liczba 
obrotów  w  biegu jałowym

8
Silniki o charakterze sze­

regowym
1,2 X  najw iększajliczba 
obrotów , wym ieniona na 
tabliczce, jednak nie 
mniejsza, jak 1,5 X' zna­
m ionowa liczba  obrotów  

(patrz § 81 p. 7)

po próbie na zwyżkę obrotów wytrzyma próbę izo­
lacji według § 52.

U w a g a :  D o turbin parow ych należy stosow ać za ­
w ór szybkodziałający, któryby zam ykał parę po przek rocze­
niu cech ow ej liczby  obrotów  o 10%.

§ 47. K o m u t a c j a .  Maszyny z komutato­
rami powinny pracować praktycznie bez iskrzenia 
przy wszelkich obciążeniach, poczynając od biegu 
jałowego, aż do obciążenia znamionowego.

Próbę komutacji należy przeprowadzić o ile to 
możliwe w stanie nagrzanym maszyny.

Przy próbie na przeciążenie według § 45 ko­
mutacja powinna być taką, aby przy takiej próbie 
komutator i szczotki nie traciły swej zdolności do 
dalszej pracy i aby nie groziło powstanie ognienia 
(ogień wokoło komutatora).

Wymagania powyższe są obowiązujące pod 
warunkiem, że

1) komutator jest w dobrym stanie, a szczotki 
dotarły się należycie;

2) w maszynach prądu stałego bez biegunów 
zwrotnych nie przesuwa się szczotek w granicach 
obciążeń od 0,25 do pełnego obciążenia znamiono­
wego; przy innych obciążeniach położenie szczotek 
może być zmienione, z wyjątkiem maszyn pracują­
cych w obu kierunkach;

3) w maszynach prądu stałego z biegunami 
zwrotnemi położenie szczotek pozostaje niezmien- 
nem dla całego zakresu obciążeń przy zachowaniu 
znamionowego kierunku obrotów;

4) dla przetwornic jednostopniowych, dwusto-
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Kolu­
mna I II III IV V

Rodzaj uzwojenia
Z a k r e s  i u w a g i

N apięcie probiercze w woltach
Wiersz

lub maszyny W zór Maximum Minimum

1

Uzw ojenia połączone 

bezpośrednio z siecią 

(oraz uzwojenia nie w y ­

mienione w wierszach 

następnych)

maszyn o m ocy poniżej 1 kW  wzgl. 
1 kV A

2 U +  500 - —

2 maszyn o m ocy od  1 kW  wzgl. 1 kVA 
do 3 kW  wzgl. 3 kVA

2 U +  1000 — —

3a
maszyn o m ocy  pow yżej 3 kW  wzgl. 

3 kV A  (patrz rów nież wiersz 3b)
2 U +  1000 — 1500

maszyn o m ocy dla U <  2 000 V 2 U +  1000 — —

3b równej lub w ięk­
szej od 10000 kW

dla U <£: 6 000 V 2,5 U — —

wzgl. kVA dla U >  6 000 V 2 U +  3000 — —

4
Uzw ojenia w zbudzające 
prądnic synchronicz­

nych
jeżeli napięcie w zbudzające <[ 750 V 10 U 3500 1500

5a

Uzwojenia w zbudzające 

synchronicznych  silni­

ków i przesuw ników  fa­

zow ych  oraz przetw or­

nic jednostopniow ych

z obw odem  w zbudzenia stale zam knię­
tym *) — rozruch dow olny

2 U +  1000 — 1500

5b z obw odem  wzbudzenia otwartym lecz 
podzielonym  — rozruch dow olny

10 U  +  1000 — .. 1500

5c z obw odem  
wzbudzenia 

odlączalnym

rozruch bezpośred­
nio od  strony prą­

du zmiennego
20 U +  1000 8000 1500 1

5d
inne rodzaje roz­

ruchu 10 U +  1000 — 1500 ;

6 W z b u d n i c e Za wyjątkiem obcego  wzbudzenia, które 
podlega wierszom : 2 i 3a

jak odpow iednie uzwojenia zasilane

U z w o j e n i a  wirników 
pierścieniow ych  w sil­

dla silników o m ocy poniżej 5 kW 2 U +  500 — —

nikach asynchron icz­
nych (patrz p. 4 § 52) dla silników o m ocy pow yżej 5 kW 2 U +  1000 — — i

U w a g a  *) O bw ód wzbudzenia w maszynach synchronicznych i przetw ornicach jednostopniow ych należy uważać za zam­
knięty jeżeli oporność zewnętrzna nie przekracza 10-krotnej oporności wewnętrznej.

pniowych oraz silników komutatorowych, fala na­
pięcia jest praktycznie sinusoidalną;

5) dla silników asynchronicznych komutatoro­
wych próba dotyczy tylko tego zakresu obciążeń, 
jaki jest dopuszczalny dla danego położenia szczo­
tek.

U w a g a :  Maszyna pracuje praktycznie bez iskrze­
nia, gdy zarów no komutator jak i szczotki stale są zdolne 
do dalszej pracy.

Przy puszczaniu w ruch przetw ornic jednostopniow ych 
od strony prądu zmiennego, jak rów nież przy rozuchu sil­
ników asynchronicznych kom utatorow ych może pow staw ać 
przejściow e silne iskrzenie, które jednak nie pow inno w p ły ­
wać ujemnie na zdolność maszyny do dalszej pracy.

§ 48. R o z r u c h ,  Silniki prądu trójfazowe­
go powinny przy ruszaniu w każdem położeniu wir­
nika i podczas trwania całego okresu rozruchu roz­
wijać moment obrotowy (rozruchowy), któryby 
przy zachowaniu napięcia i częstotliwości znamio­

nowych i przy zastosowaniu właściwego rozruszni­
ka wynosił conajmniej 30°/< znamionowego m o­
mentu obrotowego.

Jeżeli warunki napędu są ustalone lub jeżeli co 
do nich nastąpiło porozumienie, to mogą być dopu­
szczone mniejsze wartości.

§49 . P r ó b a  n a  u d a r o w y  p r ą d  
z w a r c i a .  Maszyny synchroniczne winny być 
poddane próbie wytrzymałości na udarowy prąd 
zwarcia; próba ma być wykonana podczas biegu ja­
łowego przy wzbudzeniu dającem napięcie o 5% 
wyższe od napięcia znamionowego.

Próbę należy uważać za udaną, jeżeli maszyna 
nie wykaże żadnych odkształceń szkodliwych i je­
żeli po próbie na udarowy prąd zwarcia wytrzyma 
próbę izolacji według § 52.

Udarowy prąd zwarcia w maszynach synchro­
nicznych nie powinien przekraczać 15 - krotnej am­
plitudy prądu znamionowego.
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§ U w a g i  o g ó l n e .  Izolację maszyn 
poddaje się następującym próbom:

1) próba izolacji całkowitych uzwojeń (§ 52),
2) próba izolacji zwojów (§ 53).
Jeżeli zajdą przeszkody dokonania próby wy­

trzymałości izolacji zaraz po ukończeniu próby na- 
, rzewania, próbom powyższym można poddawać 
nnszynę w stanie zimnym. Próby winny być doko­
nywane w kolejności 1 i 2.

Wszelkie stałe połączenia uzwojeń między so- 
ą> Inp. uzwojenia wielofazowe) lub z korpusem 

m°gą pozostawać nierozłączonemi. Uzwojenia stale 
po ączcne z korpusem mogą być próbowane tylko 
na wXtrzYmałość ,zolacii zwojów.

ynik próby należy uważać za dodatni, jeżeli 
me nastąpi ani przebicie, ani przeskok.

§51 . S i l n i k i  a s y n c h r o n i c z n e  i 
m a s z y n y  s y n c h r o n i c z n e  z wirnikiem 

a cowym (cylindrycznym) podlegać mają próbie 
i-ej z wirnikiem wbudowanym Maszyny prądu sta­
łego i maszyny synchroniczne z wirnikiem o biegu- 
ac wystających mogą być poddawane tej próbie 
ez w udowanegc wirnika, w razie niemożności wy­
cinania tej próby w stanie kompletnym maszyny 

. (gotowym do pracy).
§52 . P r ó b a  i z o l a c j i  c a ł k o w i -

• X c. " ,  u z w 0 j e ń. Wytrzymałość izolacji uzwo- 
)en jednych względem drugich oraz względem kor­
pusu należy badać przy pomocy obcego źródła prą­
du zmiennego.

, J/d e n  z biegunów źródła prądu należy przyłą­
czyć o badanego uzwojenia, drugi zaś —  do zespo­
li pc> ączonych ze sobą i z korpusem pozostałych 

uzwojeń. Napięcie probiercze winno być praktycz­
nie sinusoidalne (patrz § 13) o częstotliwości rów­
ne] częstotliwości znamionowej lub —  50 okr sek.
I Próbę należy rozpocząć od napięcia o wartości 
/ pełnego napięcia probierczego, poczem należy

)e powiększać aż do wartości pełnej możliwie 
szy ko, jednak tak, by można było prawidłowo 
odczytywać przyrząd mierniczy.

^  w a Ź a: N apięcie probiercze mniejsze lub równe
000 y  można w łączać odrazu.

rli ^ r(L̂ .a Przy Pelnem napięciu probierczem (we­
dług tablicy V) winna trwać 1 minutę.

W  tablicy V litera U oznacza:
1) dla wszelkich maszyn (patrz: Uwaga) —  

najwyższe napięcie znamionowe.
2) dla uzwojeń wzbudzających —  znamionowe 

napięcie wzbudzenia,
1 K l5 !i uzwo>eń Połączonych ze sobą (jednej
II 'i u maszyn) najwyższe napięcie względem 

nD ^USU’ i . może powstać przy uziemieniu jed-
go z punktów uzwojenia,

nic™4?  udIra U?W0l eń wirników w silnikach asynchro­nicznych (patrz § 9) ; •

 ̂ niklr\^m k’®runku obrotów —  napięcie wir-

b) niedp8nnymi kie,runku obrotów —  1,5 x na- pięcie wirnika (sprzężone),

mionym jednym0- ^  '? cjn° fazowych ze stale uzie- iiiuuym jednym z zacisków krańcowvrV, 
napięcie znamionowe,

6) dla uzwojeń dwufazowych skojażonych —  
1,40 x napięcie fazowe.

U w a g a :  Dla maszyn prądu stałego napięcie p ro ­
b iercze ob liczone wdg. odpow iedniego wzoru z tabl, V, win­
no być pom nożone przez spółczynnik 0,7.

§ 53. P r ó b a  i z o l a c j i  z w o j ó w .  Pró­
b ę  izolacji zwojów robi się przy biegu jałowym za 
pomocą powiększenia doprowadzonego lub wzbu­
dzanego napięcia (silniki lub prądnice) do wartości 
podanej w tabelce VI Częstotliwość, wzgl. liczba 
obrotów, może być odpowiednio powiększona, bez 
przekroczenia jednak liczby obrotów podanej w § 
46. Próba winna trwać 3 minuty.

T A B L I C A  VI.

R o d z a j  u z w o j e n i a
Stosunek napię­
cia probierczego 
do napięcia zna­

mionowego

1 W szelkie uzwojenia z wyjątkiem uzw o­
jeń rodzaju II 1,3

II Uzwojenia w ielofazow e o stałych p o ­
łączeniach między pasmami 1,5

W y ższe napięcie dla uzwojeń rodzaju II ma 
stanowić próbę zastępującą niewykonalną dla tych 
uzwojeń próbę wytrzymałości izolacji pomiędzy 
poszczególnemi pasmami uzwojenia.

VIII. SPRAWNOŚĆ I STRATY.

§54. U w a g i  o g ó l n e .  Gdy maszyna lub 
zespół maszyn stanowi urządzenie do przetwarza­
nia energji, to właściwość tego urządzenia pod 
względem zużycia energji określa sprawność (patrz 
§ 12) zwykle wyrażona w %, jeżeli zaś urządzenie 
żadnej energji pożytecznej nie dostarcza, to właści­
wość tego urządzenia pod powyższym względem 
określają wyłącznie straty, w tym przypadku rów­
ne energji pobranej.

§55. S p o s o b y  w y z n a c z a n i a s p r a -  
w n o ś c i.

Sprawność można wyznaczyć trzema nast. spo­
sobami :

A. Sposobem bezpośrednim (patrz § 60),
B. Sposobem strat ogólnych (patrz § 61),
C. Sposobem strat poszczególnych (patrz 

§ 62).
Sposób bezpośredni przewiduje pomiar jedno­

czesny (lub równoważny jednoczesnemu) mocy po­
branej i mocy oddanej.

Sposób strat ogólnych przewiduje pomiar jed­
noczesny wszystkich strat.

Sposób strat poszczególnych przewiduje po­
miar, obliczenie oraz oszacowanie strat poszcze­
gólnych.

Przy podawan u l:czby sprawności należy, za­
leżnie od przewidzianego sposobu wyznaczania, po­
dać, iż jest to

A. Sprawność wyznaczona bezpośrednio, lub
B. Sprawność wyznaczona pomiarem strat 

ogólnych, lub wreszcie
C. Sprawność wyznaczona pomiarem strat 

poszczególnych.
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W  braku innej wskazówki należy wyznaczać 
sprawność pomiarem strat poszczególnych,

§56 . S p o s o b y  o b l i c z a n i a  s p r a ­
w n o ś c i .

Jeżeli sprawność ma być wyznaczona bezpo­
średnio, to oblicza się ją ze wzoru:

Tj =  l 2 100%

jeżeli zaś wyznacza się ją za pomocą pomiaru strat 
ogólnych lub poszczególnych, to obliczać należy ją:

dla pądnic i przetwornic wdg. wzoru:

Y] -  100%
Pa +  P

dla silników natomiast wdg. wzoru:

7] =  - ?1 -P - 100%
> i

gdzie:
Pj —  oznacza moc pobraną,
P2 —  oznacza moc oddaną,
P —  sumę wszystkich strat przy obciążeniu 

odpowiadającem mocy Pi lub P2.
§ 57. W a r u n k i  p o m i a r u .
1. Maszyna podlegająca próbie na sprawność 

powinna być należycie wdrożona, w szczególności 
jej komutator i szczotki.

2. Szczotki w  maszynach z komutatorem win­
ny stać w położeniu odpowiadaj ącem warunkom 
pracy (np. pracy znamionowej).

Przy pomiarach podczas biegu jałowego szczot­
ki mogą być przesunięte w strefę obojętną.

3. Sprawność wyznacza się dla maszyny w 
stanie nagrzanym.

4. Jeżeli wyznaczanie sprawności nie jest do­
konywane w stanie nagrzanym, to przy obliczaniu 
strat w oporach omowych wartości tych oporów 
należy sprowadzić do stanu przy 75° C.

Jeżeli jednak znany jest z próby cieplnej fak­
tyczny przyrost temperatury uzwojeń, to należy 
uwzględnić przepis w  § 19 p, C.

5. Temperatura otoczenia przy pomiarach 
może wynosić od 15° C do 40“ C.

6. Moc mechaniczną należy mierzyć na wale 
badanej maszyny.

§ 58. Z e s p o ł y .  Jeżeli dla jakiegokolwiek 
zespołu maszyn wirujących lub maszyny z trans­
formatorem, podano sprawność ogólną lub moc 
pobraną, to niema potrzeby podawać sprawności 
poszczególnych maszyn.

§59. S t r a t y  w u r z ą d z e n i a c h  p o ­
m o c n i c z y c h .

Należy doliczać przy obliczaniu sprawności:
a) Straty w opornikach, cewkach dławiko­

wych, transformatorach pomocniczych i t. 
p. przyrządach niezbędnych do prawidło­
wej pracy maszyny.

b) Straty we wzbudnicy łącznie z opornika­
mi, jeżeli wzbudnica jest mechanicznie 
sprzężona z badaną maszyną i dla niej tyl­
ko służy (wzbudzenie własne).

c) Straty w maszynie dodawczej do prze­
twornicy jednostopniowej, jeżeli maszyna 
ta jest częścią składową przetwornicy.

d) Straty w wentylatorach i pompach wod­
nych i olejowych. Jeżeli pompy i wenty­
latory są wspólne dla kilku maszyn, to na­
leży ustalić jaka część mocy przypada na 
poszczególne maszyny. W  razie trudności 
ustalenia straty te należy podać osobno, a 
nie doliczać.

e) Straty w łożyskach dostarczonych wraz z 
maszyną.

Nie należy doliczać przy obliczaniu sprawności:
f) Strat we wzbudnicach niesprzęgniętych 

mechanicznie z badaną maszyną (wzbu­
dzenie obce).

g) Strat w transformatorze i cewce dławiko­
wej przetwornicy jednostopniowej,

h) Strat w łożyskach obcych.
§60 . S p o s ó b  b e z p o ś r e d n i .  Sposób 

bezpośredni wyznaczania sprawności polega na po­
miarze mocy oddanej i mocy pobranej.

Moc mechaniczną mierzy się za pomocą hamul­
ca, dynamometru albo za pomocą maszyny wzorco­
wej, t. j. maszyny o znanych stratach.

Sprawność wyznaczona tym'sposobem jest tyl­
ko wtedy dostatecznie dokładna, gdy straty w ma­
szynie lub zespole stanowią więcej niż 25% mocy 
oddanej, wtedy bowiem niedokładność bezpośred­
niego pomiaru przestaje mieć powanży wpływ na 
wynik obliczenia.

§61 . S p o s ó b  s t r a t  o g ó 1 n y c h. Jed­
noczesny pomiar wszystkich strat może być usku­
teczniony za pomocą następujących sposobów:

1) Sposób odzyskiwania energji. Dwie jed­
nakowe maszyny sprzęga się mechanicznie i elek­
trycznie. Jedna z maszyn pracuje jako silnik, druga
— jako prądnica. Moc potrzebną do pokrycia strat 

doprowadza się z zewnątrz drogą mechaniczną lub 
elektryczną, lub wreszcie jedną i drugą. Moc po­
wyższą po odjęciu strat na przekładnię mechanicz­
ną (jeżeli taka jest zastosowana) rozkłada się na o- 
bie maszyny i stąd oblicza się sprawność.

Sposób ten używa się najczęściej dla maszyn 
prądu stałego. Sposobu tego stanowczo nie należy 
używać w zastosowaniu do silników asynchronicz­
nych, komutatorowych.

2) Sposób pomiaru ciepła unoszonego (bliższe 
objaśnienie tego sposobu do przepisów niniejszych 
narazie nie należy),

§6 2 . S p o s ó b  s t r a t  p o s z c z e g ó l ­
n y c h .

Należy tu rozróżnić:
1) Straty jałowe, do których wchodzą:
— straty w żelazie i izolacji,
—  straty tarciowe w łożyskach (patrz § 59 p 

e i h) oraz szczotek o komutator i pierście­
nie,

—  straty przewietrzania (patrz § 59 p. d).
U w a g a :  Straty przy biegu jałow ym  są w iększe od

strat ja łow ych  o straty oporow e.

2) Straty wzbudzenia, do których wchodzą:
—  straty oporowe we właściwem uzwojeniu 

wzbudzaj ącem,
—  straty przejścia na szczotkach przeznaczo­

nych tylko dla obwodu wzbudzającego,
—  straty w  regulatorach oraz, przy wzbudze­

niu własnem, straty we wzbudnicy łącznie
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7— Klasyfikacja budowy maszyn 
elektrycznych.

Jak  C b Jak D b Jak E b

tylko  
bez  przewietrzania.

b . c , d , e

Jak Ga
tylko z chłodzeniem 

ptaszczow em .

B,C,D,£.

B.C.D.E.

Jak Ga
tylko z wentylatorem  
umieszczonym »f«- 
nątrz maszyny.

P a n cerz  p ierśc ien i  
ślizgowych ja k  H a  .po­
zatem  m aszyna m oże 
b y ć :

B, C, D, E, F, G.

S/yczen 1931.

Jak G a
tylko z ch łó d  z* niem 
WOctncm.

a9 l • *). Pancerz pierścieni ślizgowych jak. Ha., pozatem maszyna może być: $ \S,CtDtE .
**)■ Rysunki mają charakter wyłącznie przykładowa. ózezegóhj konstrukcyjne nie są d/a dostawcy, o&owtążujące »

z regulatorami jej napięcia (patrz § 59 
pkt. a i b).

3) Straty obciążeniowe, wchodzą tu
straty oporowe w obwodach i uzwojeniach, 
przez które przepływa prąd obciążeniowy,
straty przejścia na szczotkach prowadzą­
cych prąd obciążeniowy,
straty dodatkowe, spowodowane nierówno- 
miernością rozkładu prądu w przewodach i 
strumienia w żelazie oraz straty komuta­
cyjne. ’

obciążeniowych o^ ra T v T 7  ° bciąŻeniu Są wil;ksze od stratstraty jałowe i straty wzbudzenia.

wyznacza sfę ^ośw ildczabie0 W , ' ałowe
następ, sposobów. zapomocą jednego z

1) Bieg silnikowy. —  Maszynę załącza się na 
sieć jako silnik i utrzymuje się ją w biegu jałowym. 
Napięcie sieci ma odpowiadać napięciu wewnętrz­
nemu)  maszyny przy obciążeniu, dla którego wy­
znacza się straty lub sprawność. Liczba obrotów 
oraz częstotliwość muszą być utrzymane możliwie 
bliskiemi do wartości właściwych dla rozpatrywa­
nego stanu obciążenia.

Moc pobraną z sieci zmniejszoną o straty opo­
rowe i straty wzbudzenia przyjmuje się jako straty 
jałowe.

2) Bieg prądnicowy. —  Maszyna odłączona 
od sieci jest napędzana ze stałą liczbą obrotów

*) U w a g a :  Określenie napięcia wewnętrznego 
patrz przy poszczególnych maszynach.
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przez wywzorcowany silnik. Wzbudzenie maszyny 
nastawia się tak, aby na zaciskach głównych otrzy­
mać napięcie wewnętrzne*) maszyny przy obciąże­
niu, dla którego wyznacza się straty lub sprawność. 
Liczba obrotów oraz częstotliwość muszą być utrzy­
mane możliwie blizkiemi do wartości właściwych 
dla rozpatrywanego etanu obciążenia.

Moc mechaniczną pobraną przez maszynę 
zmniejszoną o straty wzbudzenia przyjmuje się ja­
ko straty jałowe.

§ 64. S t r a t y  w z b u d z e n i a  (patrz § 
59 pkt. e i f).

Jeżeli nie jest wskazanem lub możliwem bada­
ną maszynę uruchomić z obciążeniem, to straty w 
obwodzie wzbudzenia określa się na podstawie obli­
czonego prądu wzbudzającego i zmierzonych opo­
rów zarówno uzwojenia wzbudzającego jak i apara­
tów włączonych w obwód wzbudzenia i nastawio­
nych na odpowiedni prąd wzbudzający. Przy wzbu­
dzeniu własnem należy uwzględnić również straty 
we wzbudnicy. Straty przejścia uwzględnia się w 
podobny sposób jak w § 65.

Jeżeli możliwem jest uruchomienie maszyny z 
obciążeniem i osiągnięcie stanu nagrzania, to straty 
wzbudzania oblicza się:

dla samowzbudzenia i wzbudzenia obcego na 
podstawie zmierzonego prądu wzbudzającego i na­
pięcia na zaciskach obwodu wzbudzającego, zaś

dla wzbudzenia własnego— na podstawie zmie­
rzonego prądu wzbudzenia, napięcia wzbudnicy 
oraz wyznaczonej sprawności wzbudnicy.

§65 . S t r a t y  o b c i ą ż e n i o w e .
—  Straty oporowe w braku odpowiedniego 

sposobu doświadczalnego oblicza się na 
podstawie zmierzonego prądem stałym 
oporu omowego.

—  Straty przejścia na szczotkach oblicza się 
w założeniu, iż spadek napięcia na jednej 
szczotce węglowej wynosi 1 Wolt, zaś na 
szczotce węglowo-metaiowej 0,3 Wolta. 
Szczotki posiadające oporność właściwą 
większą od 125 mikroomów na cm2 nie 
należy zaliczać do rodzaju węglowo-meta- 
lowych.

—  Straty dodatkowe wyznacza się doświad­
czalnie lub szacuje się je, w obu wypad­
kach zależnie od rodzaju maszyny badanej.

§ 66. S t r a; t y w  m a s z y n a c h  p r ą ­
d u  s t a ł e g o .

Straty jałowe —  wyznaczają się doświadczal­
nie wdg. § 63. Za napięcie wewnętrzne należy tu 
uważać:

dla silników— napięcie znamionowe zmniejszo­
ne o spadki napięć na drodze prądu obciążenio­
wego,

dla prądnic —  napięcie znamionowe powięk­
szone o spadki napięć na drodze prądu obciąże­
niowego,

Silniki szeregowe muszą pobierać wzbudzenie 
ze źródła obcego niezależnego.

Straty wzbudzenia wyznaczają się doświad­
czalnie lub obliczają się wdg. § 64.

Straty obciążeniowe obliczają się według wska­
zówek § 65.

Straty dodatkowe uwzględnia się tylko wtedy, 
gdy w umowie podany jest sposób ich zmierzenia 
lub oszacowania.

§67 . S t r a t y  w m a s z y n a c h  a s y n -  
c h r o n i c z n y c h - i n d u k c y j n y c h .

Straty jałowe wyznaczają się doświadczalnie 
za pomocą biegu silnikowego (patrz § 63 p. 1). Za 
napięcie wewnętrzne należy uważać napięcie zna­
mionowe, Moc pobraną z sieci zmniejszoną o straty 
oporowe w stojanie przyjmuje się jako straty jało­
we przy obciążeniu.

Straty obciążeniowe:
W  uzwojeniu stojana obliczają się wdg. wska­

zówek § 64.
W  uzwojeniu wirnika obliczają się albo według 

wskazówek § 64, lub też na podstawie zmierzonego 
poślizgu przy obciążeniu.

W pierwszym wypadku należy jeszcze u- 
względnić straty pizejścia na szczotkach wdg. § 65.

W  drugim przypadku straty w wirniku otrzy­
muje się ryczałtem. Puszcza się silnik w bieg przy 
obciążeniu mierzy się moc pobraną, odejmuje się 
straty jałowe i straty obciążeniowe w stojanie, na­
stępnie mnożąc resztę przez liczbę wyrażającą po­
ślizg otrzymuje się straty w obwodzie wirnika.

Straty dodatkowe.
Straty te uwzględnić należy tylko dla silników

o mocy wyższej niż
1000 k V A  przy więcej niż 6 biegunach.
500 k V A  przy 2,4 i 6 biegunach,

W  silnikach mniejszych straty ja łow e mierzone przy 
napięciu wewnętrznem  równem  napięciu sieci są o tyle za 
duże od rzeczyw istych  strat ja łow ych, iż nie należy pow ięk ­
szać strat ogólnych przez dodatkow e.

Dla silników o mocy powyżej podanych granic 
straty dodatkowe należy wyznaczać doświadczal­
nie. Sposób pomiaru winien być podany w odnoś­
nej umowie.

Sposoby pomiaru strat dodatkowych:
1) Sposób  zw arcia zw ykły .
2) Sposób pomiaru z wyjętym  wirnikiem.
3) Sposób zwarcia stojana przy wirniku wzbudzonym  

prądem stałym.

§ 68. S t r a t y  w ma)  s z y n a c h  s y n ­
c h r o n i c z n y c h .

Straty jałowe wyznacza się doświadczalni we­
dług wskazówek § 63 p. 1 lub p. 2, W  razie użycia 
sposobu biegu silnikowego wzbudzenie należy na­
stawić na najmniejszy prąd pobierany z sieci. Za 
napięcie wewnętrzne w braku innych wskazówek 
uważać należy napięcie znamionowe.

Przy biegu silnikowym za straty jałowe należy 
przyjąć moc pobraną przez silnik, zmniejszoną o 
straty oporowe w uzwojeniu stojana i straty wzbu­
dzenia.

Przy biegu prądnicowym za straty jałowe przy­
jąć należy moc mechaniczną na wale maszyny na­
pędzającej.

Straty wzbudzenia wyznacza się wdg. wskazó­
wek § 64. Jeżeli straty te określa się przez oblicze­
nie, to należy uwzględnić straty przejścia na szczot­
kach wdg. wskozówek § 65, przyjmując jako prąd 
obciążeniowy obwodu wzbudzenia obliczony prąd 
wzbudzenia.

Straty obciążeniowe łącznie ze stratami dodat- 
kowemi wyznacza się doświadczalnie za pomocą 
jednego z następujących sposobów:
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1. Sposób zwarcia. Maszynę ze zwartem na 
krótko uzwojeniem stojana puszcza się w ruch za 
pomocą wywzorcowanego silnika pomocniczego 
przy zachowaniu znamionowej liczby obrotów i 
wzbudza się maszynę tak, aby prąd zwarcia równał 
się prądowi obciążenia; moc mechaniczną pobraną 
zmniejszoną o straty tarciowe i ewentualne straty 
wzbudzenia przyjmuje się jako straty obciążeniowe
i dodatkowe. Straty tarciowe mierzy się przytem za 
pomocą tegoż silnika wywzorcowanego pędząc ma­
szynę bez wszelkiego wzbudzenia z otwartym ob­
wodem stojana.

U w a g a :  Straty zw arcia mogą być ustalone za p o ­
m ocą pom iarów  p izy  zaniku ruchu (sposób wybiegu).

Sposób przewzbudzenia. Maszynę puszcza 
się w bieg jałowy jako silnik, przy napięciu i czę- 
s ot lwości znamionowych .przytem wzbudza się ją 
ponad normę tak, aby pobierała prąd obciążenia.

oc elektryczną pobraną po potrąceniu strat jało- 
wyc i wzbudzenia przyjmuje się jako straty obcią­
żeniowe i dodatkowe.

U w a g a :  Chcąc ob liczyć straty ja łow e należy przy­
jąć za podstaw ę pole magnetyczne panujące podczas pró- 

y. Przy zastosowaniu obu pow yższych  sposobów  do ma­
szyny w stanie zimnym należy doliczyć zw yżkę strat opo-
i ow ych jaka powstanie przez nagrzanie uzwojeń (patrz § 57 
pkt. 4), Poprawka ta równa się w przybliżeniu różnicy o p o ­
rów nagrzanych i ztmnych pom nożonej przez kwadrat prą­
du obciążeniow ego.

§ 69. S t r a t y  w p r z e t w o r n i c a c h
l e d n o s t o p n i o w y c h .

Straty jałowe wyznacza się jak dla maszyn 
synchronicznych (patrz § 68).

Straty wzbudzenia wyznacza się jak dla ma­
szyn synchronicznych (patrz § 68).

Straty obciążeniowe oblicza się w założeniu 
spcłczynnika mocy równego 0,98 (pojemnościowy) 
na podstawie natężenia prądu stałego i oporu zmie­
rzonego prądem stałym, mnożąc wynik przez odpo­
wiedni spółczynnik wybrany z tablicy V I I .

T A B L I C A  VII.

liczba pierścieni 2 3 4 6 12

spółczynnik 1,45 0,6 0,4 0,3 0,2

Do strat powyższych należą straty na przejście 
na ^5?z.0*kach P° stronie prądu zmiennego i stałe- 
go. Oblicza się je wdg, sposobu podanego w § 65.

Straty dodatkowe uwzględnia się tylko wtedy, 
£dy w umowie podany jest sposób ich zmierzenia 
lub oszacowania.

U w a g a :  Przy obliczaniu strat w przetw ornicach je- 
ostopniow ^ch należy uwzględnić straty w urządzeniach 

ccm ocn iczych  wdg. w skazów ek § 59.

i r 2 ,e P i s Y o g ó l n e .  —  Sprawność
gwaranycia°tplega' V ylko wówczas gwarancji, gdy 
lub • r a wymagana w odnośnej umowie,
podam P°dana przez dostawcę. Jeżeli
cześnie n o w in  £Wa wart.oś<: sprawności, to jedno- 

al m n  ,jn y i 7 C ^m ien ion e następujące dane:
rantowana,°re* <’d" ° 5' *

b) spółczynnik mocy odpowiedni,
c) sposób wyznaczania sprawności.
Jeżeli sposób strat poszczególnych jest zaleco­

ny, to należy w umowie wskazać jakie straty winny 
być uwzględnione i jakie sposoby mają być użyte 
do ich wyznaczenia.

d) miejsce gdzie ma się odbyć wyznaczenie 
sprawności.

W  razie braku powyższych danych, sprawność 
gwarantowana ma odnosić się do pracy znamiono­
wej i winna być wyznaczona według przepisów ni­
niejszych.

IX. NAPIĘCIE I ZMIENNOŚĆ NAPIĘCIA.

§71. Z a c h o w a n i e  s i ę  m a s z y n  
p r z y  o d c h y l o n e m  n a p i ę c i u .  Maszy­
ny powinny być tak zbudowane, by dawać możność 
pracy znamionowej przy napięciu odchylonem o 5% 
od swego znamionowego nap;ęcia przy zachowaniu 
mocy i częstotliwości znamionowych, a prądnice w 
szczególności przy zachowaniu liczby obrotów i 
spółczynnika mocy. W  warunkach takiej pracy 
przyrost temperatury nie powinien przekraczać do­
puszczalnego przyrostu (patrz § 39) więcej niż 5°C.

Postanowienie niniejsze nie stosuje się do prąd­
nic prądu stałego dla kolejnictwa e'ektrycznego.

U w a g a :  Jeżeli żądane przez odb iorcę  napięcie 
znam ionowe nie różni się w ięcej niż +  5%  od napięcia nor­
malnego (§ 86), to maszynę można w ykonać na napięcie zna- 

•miunowe normalne.

Wszystkie próby i gwarancje odnoszą się do 
napięcia normalnego. Na tabliczce znamionowej 
w wypadku podobnym należy umieścić wartości na­
pięcia odchylonego i normalnego.

§ 7 2 , Z a s ó b  w z b u d z e n i a .  Prądnice 
należy budować z takim zapasem aby mogły utrzy­
mać również i w stanie nagrzanym znamionowe na­
pięcia przy prądzie, zwiększonym o 25% w po­
równaniu z prądem znamionowym, przy znamiono­
wych wartościach liczby obrotów, współczynnika 
mccy i napięcia wzbudzenia.

U w a g a :  Przepis ten nie dotyczy  maszyn, przezna­
czonych  do wytwarzania napięcia, zm ieniającego się w za­
leżności od obciążenia.

§ 7 3 . Z m i e n n o ś ć  n a p i ę c i a .
Zmiennością napięcia w przepisach niniejszych 

nazywa się wyrażony w procentach napięcia zna­
mionowego wzrost napięcia, jaki zachodzi przy od­
ciążeniu prądnicy lub przetwornicy od pracy zna­
mionowej do biegu jałowego, przy zachowaniu wa­
runków wymienionych w § 74.

Dla przetwornic jednostopniowych zmienność 
napięcia przyjmuje się w stosunku do napięcia zna­
mionowego po stronie prądu stałego.

W yjątek: Dla. prądnic prądu stałego szerego­
wo - bocznikowych, zmiennością napięcia nazywa 
się wyrażona w procentach napięcia znamionowego 
różnica między największem napięciem i najmniej- 
szem, przy przejściu od pracy znamionowej do b:e- 
gu jałowego i z powrotem do pracy znamionowej.

Zmienność napięcia w prądnicach synchronicz­
nych powinna być zależnie od warunków ruchu po­
dana w odnośnej umowie.
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§ 74, W a r u n k i  p r z y  w y z n a c z a ­
n i u  z m i e n n o ś c i  n a p i ę c i a .

Przy wyznaczaniu zmienności napięcia, a więc 
przy przejściu od pracy znamionowej do biegu ja­
łowego, winny być zachowane następujące warunki:

1) Znamionowa liczba obrotów winna pozostać 
stałą, w przeciwnym wypadku wynik należy odpo­
wiednio poprawić,

2) W  maszynach samowzbudnych opór obwo­
du wzbudzenia winien pozostać niezmieniony.

3) W  maszynach ze wzbudzeniem własnem lub 
obcem, prąd wzbudzenia winien pozostać niezmie­
niony,

4) W  maszynach z komutatorem szczotki win­
ny pozostać w położeniu odpowiadaj ącem pracy 
znamionowej.

5) Częstotliwość znamionowa winna być za­
chowana.

6) Napięcie prądu zmiennego doprowadzone 
do przetwornic jednotwornikowych winno być rów­
ne napięciu znamionowemu prądu zmiennego,

§ 75. O b l i c z a n i e  z m i e n n o ś c i  n a ­
p i ę c i a .

Jeżeli zmienności napięcia nie można wyzna­
czyć drogą próby, to należy ją obliczyć, opierając 
się na charakterystyce magnesowania. Wszelkie 
opory winny być przytem przerachowane na 75° C.

X. KIERUNEK I LICZBA OBROTÓW .

§ 7 6 .  K i e r u n e k  o b r o t u .  Prawym kie­
runkiem obrotu nazywa się wirowanie maszyny 
w kierunku wskazówek zegara, lewym —  wirowanie 
w kierunku przeciwnym. Kierunek ten określa się 
patrząc na maszynę:

a) od strny przeciwległej komutatorowi lub 
pierścieniom ślizgowym, jeżeli maszyna posiada je 
tylko z jednej strony;

b) od strony napędu (albo od tej strony napę­
du, gdzie, wał ma większą średnicę), jeżeli nie mo­
żna określić w /g prawidła a), a więc gdy maszyna 
ma komutatory lub pierścienie ślizgowe po obu 
stronach, lub jeżeli maszyna ma wirnik zwarty;

c) od strony pierścieni ślizgowych, gdy maszy­
na ma z jednej strony komutator, a z drugiej pier­
ścienie ślizgowe;

d) od strony umówionej, jeżeli prawidła a), b)
i c) dają kierunki rozbieżne. Kierunek prawy jest 
kierunkiem normalnym. W  maszynach prądu trójfa­
zowego normalny kierunek obrotu, albo też umó­
wiony nienormalny, powinien odpowiadać kolejnoś­
ci faz, oznaczonych literami U, V, W.

U w a g a :  Pomimo tego przepisu należy przed pusz­
czeniem  w ruch sprawdzić kolejność faz.

§ 77. W i r  o w a n i e  o d w r a c a l n e .  Je­
żeli maszyna ma wirować naprzemian w obie stro­
ny, to należy to zastrzedz w odpowiedniej umowie. 
W  maszynach, które wymagają różnego położenia 
szczotek dla obu kierunków obrotu, oba te położenia 
należy oznaczyć w sposób trwały.

§ 78. Z m i e n n o ś ć  l i c z b y  o b r o t ó w .  
Zmiennością liczby obrotów w silnikach o charakte­
rze bocznikowym nazywa się wyrażona w procen­
tach znamionowej liczby obrotów zmiana liczby 
obrotów przy przejściu od pracy znamionowej do 
biegu jałowego z warunkiem, iż napięcie i często­
tliwość nie ulegną zmianie.

XI. TABLICZKA FIRMOWA I ZNAMIONOWA.

§ 79, T a b l i c z k a  f i r m o w a .  Wszelka 
maszyna powinna posiadać tabliczkę z nazwiskiem 
wytwórcy lub znakiem firmowym. Dane powyższe 
mogą również być umieszczone na tabliczce zna­
mionowej.

§ 80. T a b l i c z k a  z n a m i o n o w a .  Na 
każdej maszynie należy umieścić w sposób widocz­
ny tabliczkę znamionową dostępną podczas ruchu
i zawierającą wyraźnie i czytelnie następujące da­
ne:

a) Dla wszystkich maszyn:
1. znak przepisów,
2. typ lub numer katalogowy,
3. numer fabryczny,
4. rodzaj prądu i zastosowania,
5. moc znamionową,
6. rodzaj pracy,
7. liczbę obrotów znamionową,
8. najwyższą temperaturę otoczenia.

b) Dane szczegółowe dla różnych maszyn ze­
stawione w tabeli VIII (por. § 81).

Na maszynach niewymienionych w tablicy po­
wyższej należy podać takie napisy dodatkowe, aby 
bez pomiarów można było określić do jakich sieci
i do jakiej pracy nadają się te maszyny.

§ 8 1 . U w a g i  c o  d o  d a n y c h  t a ­
b l i c z k i  z n a m i o n o w e j  ( p a t r z  § 80).

Do punktu 4. Przy podawaniu rodzaju prqdu 
można użyć następujących skrótów:

prąd stały ..........................  . . St
,, jednofazowy .......................... J
,, d w u fa z o w y ................................D
,, trójfazowy ................................T
,, s z e ś c i o fa z o w y .......................... S

Przy podawaniu rodzaju zastosowania można 
użyć następujących skrótów:

p r ą d n ic a ............................................... Pa
s i l n i k .....................................................Sil.
przesuwnik f a z o w y .......................... F.
przetwornica jednostopniowa . . Pj.
przetwornica dwustopniowa . . . Pd.
Do punktu 5. M o c znamionową należy podać 

w postaci (patrz § 8):
A. mocy rzeczywistej oddawanej: 

dla silników wszelkiego rodzaju
dla prądnic prądu stałego, prądnic 
asynchronicznych, przetwornic jedno­
stopniowych, przetwarzających prąd 
zmienny na stały.

B. mocy pozornej oddawanej: 
dla prądnic synchronicznych, 
dla przesuwników fazowych,
dla przetwornic jednostopniowych prze­
twarzających prąd stały na zmienny.

Do punktu 5. Rodzaj pracy znamionowej 
oznaczony w sposób następujący: (patrz § 24).

A. praca ciągła —  bez oznaczenia (lub PC).
B. praca dorywcza —  oznaczenie PD i umó­

wiony okres ruchu.
C. praca przerywana —  oznaczenie PP

i względny czas pracy.
Do punktu 7. Podawane liczby obrotów silni­

ków prądu stałego i silników asynchronicznych na­
leży uważać za wielkości przybliżone.
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T A B L I C A  VIII.

I II III IV

M aszyny prądu stałego M aszyny synchroniczne M aszyny asynchroniczne
Przetwornice jed n o— i dwu­

stopniowe

9 N apięcie lub napięcia 
znam ionowe

N apięcie lub napięcia zna­
m ionow e stojana oraz 

układ połączeń
dtto

Napięcia znam ionowe prą­
du stałego i zmiennego 

oraz układ połączeń

10 — —
N apięcie wirnika oraz 

układ połączeń
—

11 Natężenie prądu lub prą­
dów  znam ionowych

Natężenie prądu lub prą­
dów  znam ionow ych w sto- 

janie
dtto

Natężenie prądów  znam io­
now ych stałego i zm ien­

nego

12 — —
Natężenie prądu w w ir­

niku
—

13 — Częstotliw ość znamionowa dtto dtto

14 — Spółczynnik m ocy zna­
m ionowy

dtto dtto

15 N apięcie wzbudzenia 
w łasnego lub obcego dtto —  ' dtto

16

Natężenie prądu w zbu­
dzenia przy pracy zna­
m ionowej dla: a) prądnic 
i b) silników z regulacją 
obrotów  dla najmniejszej 

liczby  obrotów

Natężenie prądu w zbu­
dzenia przy pracy zna­

mionowej
— dtto

Jeżeli zmiana kierunku wirowania maszyny 
połączona jest z koniecznością pewnej zmiany kon­
strukcyjnej lub zmiany wewnętrznego układu po­
łączeń, to należy dodawać do liczby obrotów 
strzałkę (—>) z grotem zwroconym w prawą stro­
nę dla oznaczenia biegu prawego i strzałkę (<— ) 
z grotem w lewą stronę dla biegu lewego.

Zaleca się również umieszczać strzałkę wska- 
zującą kierunek obrotów na czołowej powierzchni 
trzona wału.

U w a g a .  Przełożenie oprawek szczotkow ych należy 
uważać za zmianę konstrukcyjną. Przesunięcie szczotek na­
tomiast nie zalicza się do tego rodzaju  zmian.

Dla silników o charakterze szeregowym 
oprócz liczby obrotów znamionowej należy poda­
wać największą dopuszczalną liczbę obrotów.

Dla maszyn, pędzonych turbinami wodnemi, 
należy podawać największą dopuszczalną zwyżkę 
liczby obrotów, np. 500 +  80%.

Do punktu 8. Najwyższą dopuszczalną tempe­
raturę otoczenia należy podawać, gdy jest wyższą 
od 40° C, lub w wypadku, podanym w § 40.

Do punktu 9. Dla przetwornic jednostopnio­
wych, przetwarzających prąd zmienny na stały, 
należy podać najwyższe napięcie, panujące mię- 

zy pierścieniami, przy pracy znamionowej.
1 ^rZj  wyrażającej wielkość napięcia,

w^kaz’ znak układu według następujących

układ prądu stałego dwuprzewodowy =
układ prądu stałego trójprzewodowy ss
układ jednofazowy |
układ jednofazowy z fazą pomocniczą

układ dwufazowy skojarzony
układ nieskojrzany (czterofazowy) X
układ trójfazowy gwiazda 'i
układ trójfazowy trójkąt A
układ trójfazowy gwiazda z wyprowa- ^  

dzonym punktem zerowym 
układ trójfazowy otwarty
układ n-fazowy 1“
napięcie średnicowe t <p

Do punktu 10. Przy wielkości napięcia na­
leży podawać znak układu według wskazówek do 
punktu 9 (patrz § 9).

Dla silników asynchronicznych zwartych za­
miast liczby woltów wirnika należy umieścić sło­
wo „zwarty".

Do punktu 11. Liczby, oznaczające wielkość 
prądu znamionowego, mogą być zaokrąglone (po­
nieważ nie służą one do bezpośredniego rozpozna­
nia maszyny). Podawane wielkości prądu dla sil­
ników, prądnic asynchronicznych i przetwornic je­
dnostopniowych należy uważać za przybliżone.

U w a g ‘a. Zaokrąglenie może w ynosić: dla małych sil­
ników ok oło  2 do 3% , dla większych silników najwyżej 1%.

Do punktu 12. Te same uwagi, jak do punk­
tu 11 (patrz § 9).

Do punktu 14. Przy liczbie spółczynnika mo­
cy (patrz § 88), należy podawać literę „n ‘‘ (co ma 
oznaczać ,,niedowzbudzenie“ ) w dwóch przypad­
kach:

1) dla prądnic synchronicznych, które mają 
dostarczać prądu bezwatowego o charakterze po­
jemnościowym,
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2) dla silników synchronicznych i przesuwni- 
ków fazowych, które mają pobierać prąd bezwato- 
wy o charakterze indukcyjnym.

Spółczynniki mocy, podawane dla silników 
asynchronicznych uważać należy za przybliżone,

Do punktu 16. Podawane prądy wzbudzenia 
przy pracy znamionowej należy uważać za przy­
bliżone, gdyż służą one tylko do określenia prze­
kroju przewodów.

Podawać należy tylko prądy o natężeniu po­
wyżej 10 A.

§ 82. Z n a m i o n o w a n i e  w i e l o r a k i e .
Na maszynach, przeznaczonych do dwu lub 

kilku rodzajów pracy, należy podawać odpowied­
nie wielkości dla wszystkich rodzajów pracy w ra­
zie potrzeby na kilku tabilczkach.

Jeżeli maszyna ma pracować przy napięciu
o takim zakresie, który przekracza granice nor­
malne, podane w § 71, to należy podać napięcia 
krańcowe wraz z należącemi do nich zespołami 
znamion,

Dla silników o dwu liczbach obrotów, należy 
oprócz krańcowych liczb obrotów podać należące 
do nich zespoły znamion.

§ 83. P r z e w i j a n i e  m a s z y n .
Jeżeli wytwórnia zmienia całkowicie lub czę ­

ściowo uzwojenie maszyny, to obok tabliczki pier­
wotnej powinna umieścić nową tabliczkę z napi­
sami według § 79 i § 80 i następnych, z podaniem 
roku ptzeróbki.

§ 84. S i l n i k i  m a ł e .
Na silnikach o mocy znamionowej 200 V i ni­

żej należy podawać tylko następujące napisy: 
znak przepisów, 
typ,
numer fabryczny, 
rodzaj prądu i zastosowania, 
mcc znamionową, 
napięcie znamionowe, 
prąd znamionowy, 
częstotliwość,
liczbę obrotów znamionową.

Na silnikach małych, sprzężonych z obrabiar­
ką, można wcale mocy znamionowej nie podawać 
lub jeśli się ją podaje, to zmierzoną na wale robo­
czym.

§ 85. P r z e w i e t r z a n i e  o b c e  i c h ł o ­
d z e n i e  w o d n e .

Na maszynach z przewietrzaniem obcem lub 
chłodzonych wodą, należy umieścić tabliczkę z na­
stępującymi napisami:

1. wymagana ilość czynnika chłodzącego przy 
pracy znamionowej, wyrażona dla powietrza 
w m ‘ min., a dla wody w l./min.

2. wymagane ciśnienie powietrza przy ma­
szynie w mm. słupa wody,

3. najwyższa temperatura dopuszczalna czyn­
nika chłodzącego zwłaszcza, gdy temperatura ta 
odbiega od. 40" C.

XII. WIELKOŚCI ZNORMALIZOWANE.

§ 86. N a p i ę c i a  n o r m a l n e  d l a  m a ­
s z y n  o n a p i ę c i u  z n a m i o n o w e m  p o ­
w y ż e j  100 V.

Dla maszyn za normalne napięcia znamiono­
we' uznane są napięcia, podane w tablicy IX.

T A B L I C A  IX.

P r ą d s t a t y Prąd 3 fazow y 50 kr/sek.
N apięcie znam ionowe N apięcie znamionowe

prądnicy silnika prądnicy ; silnika

115 110 (30) (127)
230 220 230 220
460 440 400 380

(525) (500)
3150 3000
5250 (5000)
6300 1 6000

Liczb w nawiasach należy unikać.
Paragraf powyższy nie dotyczy maszyn, uży­

wanych w kolejnictwie elektrycznem.
§ 87. N o r m a l n e  l i c z b y  o b r o t ó w  

n a  m i n u t ę .
Normalne liczby biegunów i odpowiednie syn- 

chriniczne liczby obrotów na minutę maszyn prą­
du zmiennego o 50 okrsek. są podane w Tabli­
cy X.

T A B L I C A  X.

Liczba
biegunów

Liczba 
obrotów  
na min.

Liczba
biegunów

Liczba 
obrotów  
na min.

Liczba
biegunów

Liczba 
obrotów  
na min.

2 3000 16 376 40 150
4 1500 20 300 48 125
6 1000 24 250 (56) (107)
8 750 28 214 64 94

10 600 32 188 (72) (83)
12 500 36 167 80 75

W maszynach prądu stałego stosuje się w mia­
rę możności te same liczby obrotów. Zaleca się nie 
stosować liczb obrotów, podanych w nawiasach.

§ 88. N o r m a l n e  s p ó ł c z y n n i k i  
m o c y .

Normalne spółczynniki mocy dla maszyn z re- 
gulowanem wzbudzeniem są następujące: 1,0 ; 0,80;
0,70; 0,60. W  braku odpowiednich danych należy 
uważać, iż znamionowy spółczynnik mocy przy 
znamionowem napięciu na zaciskach maszyny ma 
wynosić dla:

prądnic synchronicznych 0.80
silników ,, 1.0
przetwornic jednostopniowych 1.0

XIII. TOLERANCJA.
§ 89. D o p u s z c z a l n e  o d s t ę p s t w a  
Tolerancją nazywa się największe dopuszczal­

ne odstępstwo wartości znalezionej od wartości 
gwarantowanej, zgodnie z niniejszemi prawidłami. 
Tolerancja ma pokrywać nieuniknione nierówno- 
mierności w wykonaniu i błędy pomiarowe.

Podawać gwarancje dla wielkości wymienio­
nych w tablicy XI dla wszystkich lub też poszcze­
gólnych, nie jest rzeczą konieczną. Jeżeli gwaran­
tuje się wielkości, podlegające tolerancjom, to na­
leży podnieść to w umowie, tolerancje zaś winny 
odpowiadać wartościom, podanym w tabeli XI.
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W iersz W ielkość gwarantowana T o 1 e r a n c | a

8
9

10

11

12
13

14

Sprawność (N )  (patrz § 55)
a) wyznaczona b ezp ośred n io .....................
b) pomiarem strat ogólnch .
c) „  pomiarem strat poszczeg.
Straty przy mocy znamionowej . ■ • •
a) ogólne ...........................................................
b) poszczególne ..........................................

Silniki asynchroniczne 

Spółczynnik mocy (cos 'f)

Moc bezwatowa

w silnikach zwartych 
przyrządem rozrucho-

Poślizg
Prąd rozruchowy 

* przynależnym 
wym . . .

Moment obrotowy rozruchowy
a) dla silników bez pierścieni......................
b) dla silników z pierścieniami z rozru­

chem au tom atyczn ym ............................
c) dla silników z pierścieniami, bez rozru­

chu automatycznego ............................
Moment obrotowy największy . . . .

Maszyny synchroniczne
Prąd zwarcia ustalony przy wzbudzeniu

znamionowem (patrz § 9 ) ..........................
Udarowy prąd zwarcia (patrz § 9 i 49) 
Przetwornice 
Zmienność napięcia w 
jO pizetwornicach jednostopniowych . . 

) przetwornicach dwustopniowych . .

0,15/1— rj) minimumu 0,007 
nieustalone
0,1 ( l -7 j)

1/10 strat ogólnych 
nie podlegają gwarancji

Silniki prądu stałego

Liczba obrotów silników przy pełnem ob­
ciążeniu i nagrzaniu *)

a) b o c z n ik o w y c h ..........................................
b) szeregow ych ................................................
Zmienność liczby obrotów silników bocz­

nikowych i szeregowo-bocznikowych 
między biegiem jałowym i biegiem z peł­
nem o b c ią ż e n ie m .....................................

Prądnice prądu stałego
Zmienność napięcia w prądnicach:
a) bocznikowych samowzbudzonych, ze 

wzbudzeniem własnem lub obcem .
b) sz e reg ow o -b oczn ik ow y ch .....................

Dla silników o m ocy znamionowej

od 2,3 do 2,5 
kW /1000 0/m

10%
15%

od 2,5 do 10 
kW. 1000 Om

od 10 i wyżej 
kW /1000 0/m

5%
7,5%

zmienności gwarantowanej, przy minimum 0,2 %

Vr, gwarantowanej zwyżki napięcia 
’ /u gwarantowanej zmienności napięcia, jednak 

minimum 2 % napięcia znamionowego. 
U w a g a :  Tolerancja ta dotyczy uchylenia kresy na­

pięcia w funkcji obciążenia od linji prostej, łączącej punkt 
napięcia przy biegu jałowym  z punktem napięcia przy ob­
ciążeniu znamionowem.

1 cos cp przy minimum 0,02 i maximum 0,07

10KP2+ Q 2Procent wielkości gwarantowanej, gdzie 
p P jest mocą watową, Q —  mocą bez- 

watową.
1/r, poślizgu gwarantowanego.

7s gwarantowanego prądu rozruchowego.

Vm gwarantowanego momentu.

Vni gwarantowanego momentu.

tolerancja niepotrzebna.
1/io gwarantowanego momentu 
Tolerancja powyższa dotyczy również wielkości, 

podanych w § 45 pkt. 4.

15 % wielkości gwaratowanej 
30 % wielkości gwarantowanej.

1 % napięcia znamionowego 
3% napięcia znamionowego.

) Tolerancje powyższe nie dotyczą silników o mocy znamionowej, mniejszej od 1 kW.
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P R Z E W O D Y  I Z O L O W A N E  I K A B L E  PN_E
---------  5 —  1931

U z u p e ł n i e n i e  do proijektu 1-szego, ogłoszonego 
w Numerze 23 P. E, z dn, 1 grudnia 1930 roku. Dalsza nu­
m eracja § §  ulega przesunięciu o jeden.

§4 1 . S z n u r  b ę b n o w y  dla specjalnie 
ciężkich warunków ruchu przy napięciu niskiem 
lub Wysokiem do 6 000 V (SB). Sznur bębnowy 
przeznaczony jest do użytku w takich warunkach, 
w których przewód podlega szczególnie wielkim 
naprężeniom mechanicznym, np. przez częste opu­
szczanie i podnoszenie oraz odwijanie i nawijanie 
na bęben przy dźwigach, pompach, pogłębiarkach
i t. p.

B u d o w a .  Żyła miedziana (§ 17), ocyno­
wana o przekroju 2,5 do 150 mm2, składa się z dru­
cików  o średnicy nie większej niż 0,7 mm skręco­
nych w żyłach o przekroju do 10 mm" w skrętkę
o skoku skrętu nie większym niż 15-krotna średni­
ca żyły.

Przy przekrojach ponad 10 mm2 żyła składa 
się z kilku skrętek. Skok skrętu drucików w posz­
czególnych skrętkach nie ma przekraczać 15 - kro­
tnej średnicy skrętki, a skok skrętu w żyłach wie- 
loskrętkowych nie ma przekraczać 11 - krotnej 
średnicy całej żyły. Izolacja każdej żyły ma odpo­
wiadać warunkom § 24 dla przewodów PG, wzglę­
dnie § 26 dla przewodów PGW, zależnie od wy­
sokości napięcia roboczego, jednak grubość po­
włoki gumowej nie ma być mniejsza niż 1,5 mm;

N E K R O
Ś. P. INŻ, STEFAN W ŁADYSŁAW  BATKOWSKI

Dnia 2 stycznia r. b. 
zmarł w  Łodzi proku ­
rent i kierow nik w y ­
działu instalacyjnego 
Elektrowni Łódzkiej, 
członek  Stow arzysze­
nia E lektryków  P o l­
skich, śp. p. inż. dypl. 
S t e f a n  W ł a d y ­
s ł a w  B a t k o  w . 
s k i.

Zm arły przez cały 
czas swej pracy zaj­
m ow ał się sprawami 
elektryfikacji i w  w y­
niku wielkich zd olno­
ści osobistych  oraz 
olbrzym iego dośw iad­
czenia stał się w ybit­
nym fachow cem  w  tej 
dziedzinie.

Ś. p. Stefan B atkow . 
ski urodził się w  Poznaniu 1880 r. Po ukończeniu gim­
nazjum w rodzinnem m ieście w yjechał na politechnikę 
w Brunświku, którą ukończył w 1904 r. ze stopniem inży­
niera dyplom ow anego. Po odbyciu  służby w ojskow ej spe­
cjalizuje się w wyższej szkole przędzalniczo -  tkackiej

następnie żyła owinięta jest bawełnianą taśmą 
nagumowaną. Dwie lub kilka takich żył izolo­
wanych otacza się wspólnie z włóknem wyokrą- 
glającem powłokę odporną na wilgoć o grubości 
równej połowie grubości powłoki gumowej żył, nie 
mniejszej jednak niż 1 mm, a następnie otacza się 
wspólnem pojedyńczem lub wielokrotnem oplece- 
niem, obwojem lub oponą, dostatecznie giętką i 
mocną dla przewidywanych naprężeń. Jeżeli 
istnieje oplot metalowy, to druciki jego nie mogą 
być cieńsze niż 0,5 mm. Sznur bębnowy, który ma 
swobodnie wisieć i przez to obciążony będzie cię­
żarem własnym, musi posiadać żyłę nośną 
albo odpowiednio wytrzymały pancerz metalowy. 
Żyła nośna ma się składać z drucików o średnicy 
nie większej niż 0,7 mm. Wytrzymałość organu no­
śnego ma być obliczona z 5 - krotnym stopniem 
pewności dla ciężaru najdłuższej wiszącej części 
sznura bębnowego i urządzeń na nim zawieszo­
nych. Wytrzymałości przewodów prąd wiodących
i izolacji nie bierze się przytem pod uwagę. W  ra­
zie zastosowania żyły uziemiającej ma ona być 
wykonana z miedzi ocynowanej i posiadać w prze­
wodach o przekroju żył do 50 mm2 taki sam prze­
krój, jak inne żyły, a przy większym przekroju żył 
prąd wiodących —  przekrój conajmniej 50 mm2.

Druty probiercze przy napięciu powyżej 250
V są wzbronione. Napięcie probiercze —  jak dla 
przewodów PG i PGW.

L O G J A.
w  Akw izgranie, poczem  obejm uje stanowisko inżyniera dla 
przeprow adzenia specjalnych pom iarów  przy maszynach 
parowych i turbinowych w „Deutsch Vacuum Oil Com p.",

W  styczniu 1908 r. wstępuje d>o Tow. A kc, Siemens - 
Schuokert w Berlinie, do działu zajm ującego się elektryfi­
kacją przemysłu w łókienniczego i od tej pary nie opuszcza 
już ani na chwilę swej umiłowanej dziedziny pracy. W  rok 
później zostaje przeniesiony do łódzkiego oddziału  Tow. 
Akc. Siemens, gdzie pracuje do wybuchu w ojny światowej.

Od lipca 1915 r. do lutego 1919 r. zajm uje stanowisko 
starszego inżyniera w moskiewskim oddziale Tow. Akc, Sie- 
mens-Schuckert,

W  marcu 1919 r. zm arły obejm uje nader odpow iedzial­
na stanowisko kierownika wydziału instalacyjnego w Elek­
trowni Łódzkiej, na którem przejawia niezmordowaną ener­
gję i pełnię sw ych zdolności, tak, że w  1925 r. zostaje p ro ­
kurentem Elektrowni i pełni obie powyższe funkcje aż do 
śmierci.

Jako kierownik w ydziału instalacyjnego, poza pracą 
czysto techniczną prowadził także dział polityki taryfowej
i w tej dziedzinie również okazał się zniakomitym fachofwdem.

Nieposzlakowany charakter, punktualność, dokładność, 
sumienność i wybitna znajom ość rzeczy, zyskały Mu bez­
graniczne zaufanie w ładz przełożonych, sym patję kolegów  
oraz szacunek i ufność podwładnych.

Zm arły pracował również na niwie społecznej i dizięki 
zaletom swego nieskazitelnego charakteru zdobył siobie 
powszechny szacunek.

Cześć Jego pam ięci!
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PRAWODAWSTWO I ORZECZNICTWO SĄDÓW.
Czy lokator ma prawo założyć aparat telefon'czny i zapro­

wadzić instalację kuchenki gazowej?

2 natury umowy najmu mieszkania wynika, że za ło­
żenie aparatu telefonicznego i zaprowadzenie instalacji ku­
chenki gazow ej wchodzi w zakres używania mieszkania, zgod ­
nie z jego  przeznaczeniem , chyba, że umowa najmu zawiera 
zakaz w tym w zględzie lub zachodzą szczególne okoliczno­
ści, które spow odow aćby m ogły zniszczenie domu na skutek 
wykonyw anych robót.

(Orzeczenie Izby I Sądu N ajwyższego z 3 stycznia 
1929 r. Nr. I. C. 2118 28. Zbiór Orzeczeń Sądu Najwyższego 
1929 r.).

Sąd N ajwyższy rozpoznawał skargę kasacyjną adw o­
kata Józefa Madeya, pełnom ocnika Stanisławja T., na wyrok 
Sądu Okręgowego w  W arszawie z dnia 27 kwietnia 1928 r. 
w sprawie przeciwko W ładysław ow i i Józefie małż. K. o ze­
zw olenie na założenie aparatu telefonicznego.

Po wysłuchaniu sprawozdania Sędziego-referenta i wnio- 
sków Prokuratoria,

zważywszy:

że Sąd O kręgow y oddalił pow ód ztw o T. o upow ażnie­
nie go do założenia własnym kosztem w jego mieszkaniu 
w domu pozwanych w W arszawie aparatu telefonicznego, 
przeprowadzenia linji telefonicznej i w łączenie jej do m iej­
skiej sieci telefonów oraz do zaprowadzenia instalacji ku­
chenki gazowej i w łączenia jej do pionu rury gazowej, znaj. 
dującego się w tymże domu, na tej zasadzie, iż odnośne ro ­

oty są związane ze zniszczeniem nieruchom ości i ograni­
czają w ypływ ające z art. 544 i następnych K. C. prawo w ła­
ściciela używ|ania i rozporządzania rzeczą, stanowiącą jego 
własność; nie zostało zaś udowodnione, by umowa najmu 
lokalu, zawarta przez strony, mieściła w sobie zastrzeżenie 
uprawnienia pow oda d o  wykonania tego rodzaju robót;

że zarzuqając obrazę art. 142 U. P. C. słusznie wy- 
y a skarga kasacyjna, iż Sąd Okręgowy, uznając jakoby 

przeprowadzenie do mieszkania pow oda połączenia telefo­
nicznego i zaprowadzenie instalacji kuchenki gazolwej mia-
o s utkow)ać zniszczenie domu, nie wyjaśnił, czy i jakie 
m anow icie w  przypadku zachodzą szczególne okoliczności,
, P °w °du których roboty, związane z powyższemi urzą- 

emami, będą skutkować zniszczenie domu, chociaż z na- 
Slz7  ®w e) w zw ykłych warunkach przeprowadzenie do mie- 
sz ania połączenia telefonicznego i zaprowadzenie kuchenki

# owej, przy istnieniu już w domu pionu gazowego, wyma- 
ją ro ót, połączonych jedynie z nieznacznemi i przechod-

i uszkodzeniami, których doprowadzenie do porządku 
’ (5 ^ k ^ Zre.SZ^  na Pow odzie, gdyż na jego żądanie i dla 
)  ̂  ̂ orzyści urządzenia powyższe byłyby zaprowadzone; 
niewyjaśnienie zaś z uchybieniem przeciwko art. 142 U.P.C. 
f yższych okoliczności pozbaw ia Sąd Najwyższy m ożności 
sprawdzenia zasadności wniosku Sądu Okręgowego;

że również zasadnie zarzuca skarga kasacyjna, iż jak
o juz w yjaśnił Sąd Najwyższy w orzeczeniu Nr. 154 z 1924 

używa m° " a na)mu lokalu uprawnia biorącego w najem do 
czynienia TZeCZJ . g i ę t e j  zgodnie z jej przeznaczeniem i do

do •umo*liwie-umowv } , . . ’ °  lle one zgadzają się z naturą

z warunkami r ^ z e b a n ^ m T ^ 3 P T Z y t e m
jest powszechnie wiadome p c l i c z V  CZaSU;. sko,ro zatem- c0
i instalacip w  l  i u ' F ^czenie mieszkań z  telefonami

rządzenia te w zasadzie me są zwią­

zane z uszkodzeniem lub istotną zmianą przedmiotu najmu
i z niebezpieczeństwem lub z niepokojem  dla sąsiadów, to 
wniosek Sądu Okręgowego, jakoby żądanie powoda nie znaj­
dow ało uzasadnienia w warunkach umowy, uchybia art. 142 
U. P. C. i art. 1728 K. C „ gdyż przeciwnie z natury umowy 
najmu mieszkania w W arszawie w zakres używania zgodnie 
z przeznaczeniem wchodzi możność zaprowadzenia pow yż­
szych urządzeń, a  Sąd Okręgowy nie ustalił, by umowa stron 
mieściła zakaz w tym względzie, gdy nadto roszczenie p o ­
woda jest w przypadku oparte na zawartej z właścicielem 
domu um owie najmu, nie może być m ow y o uszczupleniu 
w ypływ ających z art. 544 i nast. K. C. praw w łaścicieli do 
korzystania i rozrządzania rzeczą, własność ich stanowiącą;

z tych ąasad Sąd N ajw yższy w yrok Sądu Okręgowego 
w W arszawie z dnia 27 kwietnia 1928 r. z pow odu obrazy 
art. 142 U. P. C. oraz 1728 K. C. uchyla i sprawę temuż 
Sądowi d o  ponownego rozpoznania w innym składzie sę­
dziów przekazuje.

Uprawnienia lokatora do zaprowadzenia urządzenia gazo­
wego i ustawienia na dachu zewnętrznej anteny.

Najemca ma prawo do zaprowadzenia w mieszkaniu 
urządzenia gazow ego i ustawienia na dachu domu zew nętrz­
nej anteny radjow ej, o ile urządzenia te dadzą się uskutecz­
nić bez wyrządzenia istotnej szkody w łaścicielow i domu.

(O rzeczenie Izby III S. N. z 24 września 1929 r. RW  
790/29 —  Głos Prawa ex 1930, str. 123, Ruch Prawniczy, 
Ekonom iczny i S ocjo log iczny  ex  1930, zeszyt IV, str. 936).

Sąd Pow iatow y w Krakowie, wyrokiem  z dnia 26 czerw­
ca 1928, C, II 519,28 zezw olił p ow ód ce  na umieszczenie 
anteny radjow ej na dachu domu, w którym  znajduje się 
mieszkanie, najęte przez pow ódkę, natomiast odm ówił jej 
instalacji gazowej.

Z  uzasadnienia: Pozwana nie zdołlała wykazać, by 
antena radjow a zwiększała niebezpieczeństw^ pożaru oid 
pioruna, zaprow adzenie zaś urządzeń, potrzebnych  lok a ­
torowi do korzystania z aparatu radjoodbiorczego, w ypły­
wa z samej umowy najmu. Zaprowadzenie gazu może być 
połączone z niebezpieczeństwem dla zdrowia i życia ludz­
kiego, pow ódka zaś posiada instalację elektryczną, która 
może zastąpić w zupełności urządzenie gazowe.

Sąd Okręgowy cyw ilny w Krakowie, jako odw oław czy, 
wyrokiem z dnia 27.11. 1928 Be IV 939/28 oddalił pow ódkę 
w zupełności z żądaniem skargi. ,

Z uzasadnienia: Prawo do korzystania z aparatu radjo­
odbiorczego to . pom ocą anteny zewnętrznej nie wypływa 
z samej umowy najmu, przy najnowszych zaś wynalazkach 
możliwe jest nabycie aparatu, nie w ym agającego anteny ani 
uziemienia. W łaściciel domu nie jest obowiązany do zezw o­
lenia na przebijanie i dziurawienie murów celem w prow a­
dzenia urządzenia gazowego. Stanowisko w łaściciela nie 
sprzeciwia się przepisom § 1925 ust. 2 U. C. i § 914 U. C. 
skoro pow ódce, która dotychczas od  lat kilkunastu urzą­
dzenia gazowego nie posiadała, nie grozi przeto żadna szko­
da, korzystanie zaś właściciela ze -sw ych  uprawnień, pow o­
dujące przeszkody do osiągnięcia jedynie wyższego stopnia 
w ygody przez powódkę, nie wykracza przeciw  zasadom ucz­
ciwego obrotu.

Sąd Najwyższy na rewizję pow ódki uchylił zaskarżony 
wyrok, a zarazem w yrok  I instancji, i polecił ponowienie 
rozprawy oraz wydanie nowego rozstrzygnięcia.

Z uzasadnienia: Założenie prawne zaskarżonego w yro­
ku, jakoby domaganie się pow ódk i u pozwanej, jako w ła ­
ścicielki odnośnej realności, zezwolenia na zaprowadzenie
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w mieszkaniu pow ódki urządzenia gazowego i ustawienia na 
dachu domu zewnętrznej radjow ej anteny było zasadniczo 
niedopuszczalne, bo wkracza w prawa pozwanej bez istotnej 
potrzeby, a nie w ypływ a z umowy najmu, zawjartej jeszcze 
w  r. 1916, jest chybione i nie znajduje oparcia  w  w yni­
kach rozprawy. Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że ży ­
jem y w zmienionych warunkach, do których wypada przy­
stosow ać ustawy, aby umożliwić społeczeństwu korzystanie 
z nowoczesnych zdobyczy  kultury i wynalazków, o  ile to 
tylko W ramach obow iązujących ustaw jest możliwe i d o ­
puszczalne. 0  ile więc w łaściciel bez uzasadnionej podsta­
wy uniem ożliwia swemu lokatorow i korzystanie z postępo­
wych .nowoczesnych urządzeń, zapewniających mu większą 
w ygodę w  używaniu zajm ow anego mieszkania lub p od n o ­
szących użyteczność tegoż, to takie w idoczne nadużywanie 
prawa własności przez w łaściciela domu, polegające tylko 
na kaprysie lub szykanie; wedle zasady prawnej, w yrażo­
nej w końcow em  zdaniu ust. 2 § 1925 U. C., nie zasługuje 
na ochronę prawną. Z tego punktu widzenia prawo pow ód­
ki do korzystania z istniejącego już rzekom o w domu p o ­
zwanej urządzenia gazowego nie m ogłoby być kwest jon o ­
wane, o ileby chodziło  tylko o  połączenie tego urządzenia 
z mieszkaniem pow ódki, o ile ono da łoby się uskutecznić 
(oczyw iście na koszt pow ódki) sposobem  łatwym, bez w y ­
rządzenia pozwanej istotnej szkody. W spomniane upraw­
nienie pow ódki w ypływ a mimo braku wyraźnej umowy w 
sposób domniemany ze stosunku najmu (§§ 1096, 1098, 1110, 
518, 294 U. C.). W  świetle tych rozważań okoliczność, czy 
W realności pozwanej jest już założona instalacja gazowa, 
miała w tym sporze rozstrzygające znaczenie. Sprawa w  tym 
kierunku nie została jednak wyjaśniona, wskutek czego brak 
ustaleń faktycznych, któreby m ogły służyć za podstawę do 
rozstrzygnięcia rewizyjnego. Nie zbadano też, czy doprow a­
dzenie urządzenia gazow ego do mieszkania p ow ód k i b y łob y  
połączone z rzeczywistą szkodą dla pozwanej lub z dalej 
idącem naruszeniem substancji budynku. Przesłanka fak­
tyczna zaskarżonego wyroku, jakoby w  tym celu było k o ­

nieczne prucie i przebijanie murów, naw;et leżących poza 
mieszkaniem pow ódki, jest dow olne i nie znajduje oparcia 
w aktach, co uzasadnia przyczynę rewizyjną z 1. 3 § 503
P. c . .

Wyrok w sprawie nielegalnego korzystania z anteny lub 
odbiornika.

Posiadanie bez w łaściwego zezw olenia zarówno samej 
anłeny, jak samego radjoodbiornika jes t przestępstw em  
z art. 28 ustawy z 3 czerw ca 1924 (D . U. poz. 584), albowiem  
oba te urządzenia w razie likwidacji stacji, winny być zd e ­
montowane. ,

(Orzeczenie Izby II Sądu N ajwyższego z 26 września 
1929 X. Nr. 693/29 —- G łos Sądownictwa ex 1930, Nr. 5, 
str. 341). ,

W  myśl § 1 rozporządzenia Ministra Przem ysłu i Han­
dlu z 10 października 1924 r. (D. U. poz. 915) na założenie, 
utrzymania i eksploatowanie radj ostaćji zprówno nadaw ­
czych, jak i odbiorczych, wymagane jest uzyskanie koncesji 
lub zezwolenia,

Z zestawienia § 1 z § 19 tegoż rozporządzenia oraz 
z § 1 p. 3 rozporządzenia z 27 kwietnia 1926 r. (D. U. poz. 
253), z § 1 ust. 3 rozporządzenia Ministra P oczt i Telegra­
fów  z 10 września 1927 r. (D. U. poz. 918) dochodzi się do 
wnicJsku, że posiadanie zarówno samej anteny, jak samego 
radjoodbiornika bez właściwego zezwolenia należy uznać 
za przestępstwo z art. 28 ustawy z  3 czerwca 1924 r. (D. U. 
poz. 584), oba te bowiem urządzenia w razie likw idacji sta­
cji winny być zdemontowane.

G dyby p o jęcie  radiostacji uzależnić tylkd od posiada­
nia radjoodbiornika, to w  wielu wypadkach ujawnienie n ie­
legalnego jej istnienia byłoby  niemożliwe, gdyż niewielkie 
aparaty detektorow e z łatwością m ogłyby być ukrywane, 
gdyby zaś tal pojęcie  uzależnić tylko od posiadania anteny
i uziemienia —  to w wielu wypadkach nielegalne korzysta­
nia z audycji również byłoby bezkarne, gdyż wielolam powe 
aparaty dają odbiór na słuchawki bez anteny i uziemienia.

Z R U C H U  I W Y T W Ó R N I
Montaż elektrycznych przyrządów mierniczych.

E lektryczne przyrządy m iernicze byw ają w  dwu w y­
konaniach: jako przenośne —  techniczne oraz laboratoryjne
i jako nieprzenośne —  tablicowe oraz również laboratoryjne, 
nazywane dla ostatniego przypadku galwanometrami.

Przyrządy przenośne dostosow ane są w swem  w yk o­
naniu zewnętrznem  i budow ie w ewnętrznej do w arunków  i 
wymagań pracy, z których —  z punktu widzenia m ontażo­
w ego, —  wymienim y kon ieczność natychm iastow ego usta­
wienia przyrządu w miejscu pracy oraz ułatwione jego p o ­
łączenie.

Przyrządy tablicow e przeznaczone są do um ocowania 
na stałe w określonych urządzeniach rozdzielczych  wzgl. 
m ierniczych. Um ocowaniu tych przyrządów  pośw ięcim y k il­
ka uwag, które w  szczególności dotyczyć będą podstaw, na 
których  mogą one być um ieszczone: łączenia przyrządów  
nie uwzględnimy, bo poruszaliśm y tę sprawę w Przegl. Elektr. 
z r. 1927 (str. 87 —- 88), w ysuw ając na plan pierwszy m eto­
dyczne łączenie liczników trójfazow ych wysokiego napięcia.

Z podstaw ow ego warunku, dotyczącego przyrządów  
nieprzenośnych, w ypływ a kon ieczność takiego ich um ocow a­
nia, które zapew niłoby im niezmienność położenia; m ó­
w iąc ściślej, położen ie  przyrządu um ocow anego nie m oże w 
żadnym razie ulegać zmianom pod  w pływ em  czynników z e ­
wnętrznych, W  związku z tem pow staje zagadn'enie materja-

łu do wykonania desek, tablic lub innych podstaw, na k tó ­
rych mają być  um ocow yw ane przyrządy .M aterjał ten nie 
pow inien ulegać żadnym deform acjom  czy  to pod w pływem  
wilgoci, czy  też ciepła  lub innych czynników . Powinien on 
prócz tego nadawać się do obróbki. Czy materjał ten pow i­
nien odpow iadać jeszcze innym, dodatkow ym  warunkom, 
wskaże nam dalsze rozumowanie, dotyczące sam ego przyrzą­
du, Budowa wewnętrzna dobrego, aczkolw iek niedrogiego, 
przyrządu, uwzględniając warunki dokładnego pomiaru, dą­
ży do zapewnienia przyrządow i stałości wskazań, a w ięc 
stara się usunąć w  pewnym  zakresie w pływ  czynników  z e ­
wnętrznych na wskazania, m ianowicie czynników  m echa­
nicznych, cieplnych, m agnetycznych i elektrycznych, Z w ła ­
ściw ości elektrycznych  przyrządów  chciałbym  podkreślić 
staranną izolację ich obw odów , w iodących  prąd elektryczny 
lub będących  pod  napięciem , względem  korpusu przyrządu 
łatw o naogół dostępnego. Jako przykład staranności izo ­
lacji p rzytoczyć można jednofazow e liczniki energji elek­
trycznej, budowane przez firmę K. Szpotański i Ska, które 
dla wszystkich napięć nominalnych —  110 do 240 V  w ytrzy­
mują napięcie próbne na przebicie o w ysokości 2 000 w ol­
tów  prądu zmiennego.

A czk olw iek  przyrządy są tak starannie izolowane, to je ­
dnak przyrządy nieprzenośne pow yżej 250 V  „z  metalu muszą 
być uziemione albo muszą mieścić się za płytą szklaną, tak
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aby b y ły  n iedostępne", —  warunek, podany w „Przepisach 
budow y i ruchu urządzeń elektrycznych  prądu silnego 1928 
roku,

Z rozw ażań tych wynika, że tablica, na której przyrząd 
m ierniczy ma b yć um ocow any, powinna przyrządow i zapew ­
nić stałość położenia, a w ięc nie powinna podlegać żadnym 
odkształceniom . Z podanego ustępu przepisów  w ypływ a 
następnie, że jest pożądane, aby tablica była  uziemiona, 
co  dla m etalow ych osłon  i podstaw  przyrządów  poniżej 250 
V nie jest szkodliw e, a nawet w  pew nych warunkach p oży ­
teczne, dla przyrządów  zaś pow yżej 250 V  jest bezw zględnie 
konieczne.

Tablice, służące do um ocow ania przyrządów  mierni­
czych, w ykonane być mogą z każdego materjału o p rzyto ­
czonych w łasnościach m echanicznych; w łasności elektryczne 
takiego materjału są obojętne. M ogą to być zatem materjały 
°  pewnych w łasnościach izolacyjnych, jak np. marmur, szy- 
êr, masa prasowana, drzew o i t. d., lub też m aterjały przew o- 

dzące, jak żelazo lub w  pew nych przypadkach mosiądz, 
W szystkie te m aterjały są dobre na tablice, najlepszem i zaś 

^dą te, które zapewniają tablicom  największą trw ałość, a 
w ięc metalowe.

W  praktyce rozróżniam y dw ie m etody zakładania przy­
rządów m ierniczych. Jedna z nich polega na tem, że przy- 
lząd stanowi część składow ą urządzenia rozdzielczego lub 
mierniczego i w tedy jest on um ocow yw any na odpow iedniej 
tablicy^ podporach , ramie i t. d., łącznie z przyrządami roz- 

zielczemi, a w ięc bezpiecznikam i i w yłącznikam i lub inne- 
mi przyrządami mierniczemi. M etoda druga polega na za- 

adaniu przyrządu m ierniczego pojedyńczego, zastosowanie 
rnet°d y  pierw szej znajdujemy w  urządzeniach i tablicach 
rozdzielczych, i najczęściej grupowane są przyrządy w ska­
zów kow e (nie w skaźnikow e!); przyrządy w skazów kow e, za- 
ł adane pojedyńczo, w ystępują stosunkow o rzadko, lecz  w 
ên sposób ogólnie montowane są liczniki energji elektry­

cznej, Jako tw orzyw a tablic rozdzielczych  używ ano począt- 
ow °  drzewa; tablice drewniane spotykam y do tej pory w 

starych urządzeniach (1890 rok),
M echanizmy przyrządów  rozdzielczych  b y ły  składane 

Zwykle na tabliczkach szyfrow ych lub marm urowych wzgl. 
Porcelanie i jako zeskłady um ocow yw ane na drzewie. Przy- 
2ZądV m iernicze um ocow yw ano bezpośrednio na drzewie.

chwilą przejścia do prądów  silniejszych i w yższych  na- 
P'Sć tablice drewniane zostały zastąpione przez marmuro-

1 co  możem y sobie przedstaw ić jako rozszerzenie p ier­
wotnych tabliczek marm urowych na drzew ie w ten sposób, 

®armur zastąpił drzew o całkow icie, przyrządy miernicze 
azły  się na marmurze nie z konieczności, lecz jedynie 

racji zastosowania wspólnej p łyty ; drzew o użyte zostało 
a obram owanie tablic. Z czasem drzew o zniknęło ca łkow i- 

Cl® z tablic rozdzielczych , gdy zaczęto używ ać konstrukcje 
azne, lecz los drzewa podzielą w  niedługim czasie i ta- 

kj. e marm urowe, gdyż coraz częściej stosujem y obecn ie ta- 
cJ Ce żelazne. W ym knąć to musiało z tego względu, że me- 
, anizmy kontaktow e przyrządów  rozdzielczych  zaczęto 
Przenosić za tablicę, pozostaw iając na jej stronie czo łow ej 
r^eref  rękojeści; przyrządy miernicze w krótce znalazły się 

nież z tyłu tablicy marmurowej, w której rozp oczęto  
' - - n i e  c oraz to w iększych otw orów  w celu  uwidocznienia 

przyrządów. Bardzo często tablica marmurowa tak jest 
je^ Zlurawi°na, że tw orzy istną koronkę, którą zniszczyć 

s łatw o przez nieumiejętne przykręcenie obsad przyrzą- 
°W, —  a ile marmurów pęka przy rob ocie ! W  tych warun­

k i  marmur nie służy ani jako materjał izolacyjny, ani ja- 
Podstawa do um ocow yw ania, gdyż wszystkie przyrządy 
adane są na rusztowaniach z tyłu tablicy, a w ięc za- 

ast trudnej do wykonania, łatw o pękającej, bo  podziu ­

rawionej p ły ty  marmurowej, zastosow ano p ły ty  żelazne, la ­
kierowane, które znakom icie dają się uziemiać z całem  
urządzeniem rozdzielczem . W  dalszym  ciągu, kiedy oszczę ­
dność m iejsca zaczęła  coraz w ięcej stawać się czynnikiem 
decydującym , zauw ażyć m ożem y skupianie przyrządów  
m ierniczych i rozdzielczych  i stosow anie zamiast ram z że ­
laza profilow ego —  odlew ów  żeliwnych. W e wszystkich 
tych urządzeniach przyrządy m iernicze um ocow yw ane są 
na ramach lub w oprawach żelaznych, co  ułatwia uziemienie 
m etalow ych podstaw  i osłon  przyrządów .

D o kategorji tablic rozdzielczych  zaliczym y rów nież ta­
bliczki licznikow e, na których  oprócz licznika mamy u m oco­
wane bezpieczn ik i i w yłączniki, jak rów nież zaciski, do k tó ­
rych dołączane są przew ody. Rozum owania poprzednie roz­
ciągają się i na te tabliczki. W ielkiem  pow odzeniem  cieszą 
się tabliczki takie, prasowane z blachy żelaznej i pokryte 
lakierem, a następnie suszone w piecu.

P rzechodząc do drugiej m etody zakładania przyrządów  
m ierniczych, zauważym y, że m ontowaniu pojedyńczem u p od ­
legają nieom al w yłącznie liczniki energji elektrycznej. M ó­
wiliśmy poprzednio że dla tabliczek, przeznaczonych  w yłą ­
cznie dla przyrządów  m ierniczych, musi być  zastosow any 
materjał trwały, nie pod legający odkształceniom , obojętne 
jakiego rodzaju. Nic w ięc dziwnego, że naśladując inne kra­
je, stosujem y do w yrobu  tych tabliczek  materjał, posiada­
ny przez nas w dużych ilościach, m ianowicie drzew o. T abli­
czki licznikow e drewniane, o ile w ykonane są z p łyt dykto- 
w ych (artykuł eksportow any przez Polskę), —  znakom icie 
odpow iadają wszystkim  stawianym warunkom. Jednak ta­
bliczki z masy prasowanej, odpornej na działanie ciepła, 
nadawać się będą do zakładania liczników , jeżeli konstrukcja 
tabliczek pozw oli na łatwą w ym ienność liczników , różnych 
typów, —  warunek stawiany przez elektrow nie. Nic nie m o­
żna zarzucić tabliczkom  licznikow ym  m etalowym , bo  rodzaj 
materjału nie odgryw a żadnej roli, tabliczka licznikow a mu­
si być  jedynie trwała, wykonana zaś z materjału, którego 
mamy nadmiar, będzie jednocześnie tania.

Boi. J.

Zakłócenia przy rozruchu silnika z przełącznikiem 
gwiazda - trójkąt.

Silnik trójfazow y o m ocy 5 KM, dopóki podczas rozru­
chu b y ł po łączony  w  gwiazdę szedł zupełnie dobrze, w  chw i­
li zaś przełączenia na trójkąt raptem się zatrzym ywał, przy­
czem top iły  się dwa bezpieczniki.

Rys. 1,

Silnik zw arć ani ze szkieletem , ani m iędzy zwojami nie 
miał i w ogóle  przy sprawdzaniu znaleziono go w zupełnym 
porządku. O kazało się, że wada leżała w przew odach łączą-
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cych  silnik z przełącznikiem  „gw iazda-trójkąt". Dwa z sze­
ściu przew odów , m ianowicie idące od  zacisków  silnika 1 i 3, 
b y ły  w skutek zniszczenia izolacji zwarte ze sobą w miejscu 
a (p. rys.). Poniew aż by ły  to przew ody, k tóre przy biegu sil­
nika w  gwiazdą by ły  p ołączone mostkiem  m etalowym  b 
przełącznika, w ięc w tem stadjum rozruchu zw arcie nie by ło  
szkodliw e. Skoro jednak ty lko przełączn ik  p o łą czy ł u zw o­
jenie stojana na trójkąt, pow staw ało zw arcie m iędzy koń ca ­
mi fazy II, a w ięc przynależne do niej bezp ieczn iki w prze­
w odach R  i S top iły  się, B. G.

Wadliwe działanie samoczynnego wyłącznika nadmiarowego.

Schem at połączeń  w yłącznika w  stanie rozłączonym  
pokazany jest na rys. 1. D o gaszenia łuku elektrycznego, 
pow stającego przy przerywaniu prądu pom iędzy stycznika-

6
- □ O

a
2/

i/
°1

Rys. i.

Rys. 3.

Jak widzim y z rys, 2, cew ki e i e wzbudzają w swych 
rdzeniach magnesy, mające odm ienną biegunow ość. M agne­
sy te, będąc złączone na czo łow ej i tylnej stronie płytkam i

żelaznemi, tw orzą ob w ód  zamknięty, p o  którym  przepływ a 
strumień m agnetyczny, pom ijając w ystające części płytek. 

Przy w łaściw em  połączeniu  cew ek  według rys. 3 w zbu­
dzają się magnesy o zgodnej b iegunow ości, oba  w ięc mag­
nesy przedstawiają jeden magnes podw ójny. Strumień mag­
netyczny przebiega przez rdzenie, p łytki i w reszcie przez 
przestrzeń pow ietrzną, tw orząc silne pole magnetyczne 
w miejscu x, gdzie pow staje łuk elektryczny.

M agnesy na dwu ostatnich rysunkach w yobrażone są 
schem atycznie, w  istocie bow iem  w ystające części p łytek  
są rozm ieszczone sym etrycznie w zględem  obu cew ek,

B. G.

Suszenie oleju izolacyjnego w czasie pracy transformatora.

Chciałbym  tu podać sposób, jakim popraw iono w ar­
tość izolacyjną oleju w transform atorze o napięciu górnem 
35 kV  i mocy' 270 kV A .

Sposób  ten ciekaw y jest przez to, że suszenie odbyw a 
się przez ogrzew anie oleju (w ięc bez żadnych specjalnych 
aparatów) i w  czasie pracy  transformatora.

Z pow odu  niem ożności przerwania pracy transforma­
tora na dłuższy okres w ykluczone tu by ło  zastosowanie fil­
trów  ole jow ych  lub w irów ek.

O kresow e sprawdzanie oleju w  transform atorze w yka­
zało b, małą w ytrzym ałość elektryczną (ok o ło  54,5 kV/cm ), 
a próba podgrzewania oleju w  p robów ce  (do 120° C) dała 
rów nież słabe oznaki w ilgoci *).

8

mi d, c i d, służą cew ki m agnesowe e i e, których rdzenie 
po łączone  są na obu końcach  płytkam i żelaznemi, pokryw a- 
jącem i z obu stron miejsce przerywania prądu w boczniku.

Z pow odu  przebicia  izolacji w  jednej z cew ek  e  w y ­
łącznik w zięto do naprawy, poczem  przy próbie  zauważono 
w adliw e działanie wyłącznika, przy „w ybijaniu" bow iem  od 
nadm iernego prądu ukazywał się z automatu duży płom ień, 
który gasł dopiero po rozłączeniu  ręcznego wyłącznika. 
Przyczyną tego b y ło  n iew łaściw e połączenie k oń ców  cew ek  
gasikowych, m ianowicie w edług rys. 2, zamiast według rys. 3,

JL fy.

Rys. 1.

Praca transformatora z olejem  o tak niskiej w ytrzy­
m ałości elektrycznej i napięciu górnem 35 kV  jest b. n ie­
pewna, Dla usunięcia w ilgoci należało podnieść tem pera­
turę oleju do granic dopuszczalnych ze względu na izolację 
uzw ojeń przez podgrzew anie go stratami transformatora 
oraz ciepłem , doprow adzonem  z zewnątrz, (By uniknąć n ie­
spodzianek, należy uprzednio zbadać, czy  podgrzewanie 
próbki oleju w  ciągu kilkudziesięciu godzin popraw i w ar­
tość izolacyjną).

Transform ator wraz z konserw atorem  ow inięto p łó t­
nem brezentow em  w  ten sposób, by  przez podnoszenie lub

*) Pom iarów w artości izolacyjnej oleju dokonyw ano 
przy pom ocy przyrządu D-ra W om m elsdorfa, składającego się 
z maszyny elektrostatycznej, iskiernika pom iarow ego i w a­
nienki z elektrodami.
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opuszczanie osłony można by ło  regulow ać temperaturę 
oleju. P od transform atorem  ustawiono piecyk  elektryczny
0 m ocy ok o ło  1,5 kW . D odatkow e podgrzewanie zbiornika 
od  dołu  ma tę dobrą stronę, iż tem peratura oleju w  trans­
form atorze na różnych poziom ach jest praw ie jednakowa, 
w przeciw ieństw ie do podgrzew ania tylko stratami transfor­
matora, gdzie olej na dole zbiornika jest zupełnie chłodny 
(tu największa zaw artość wilgoci).

Tem peratura transformatora pow oli zaczęła  wzrastać
1 po 20-godzinnem  ogrzewaniu osiągnęła ok oło  90° C, Na 
tym poziom ie podtrzym yw ano ją podczas ca łego przebiegu 
suszenia.

Próbki, pobrane po 24 godzinach (z dołu  i górnej czę ­
ści transformatora), w ykazały znaczne ilości w ilgoci (o pró­
bie na przebiciu  nie m ogło być  mowy).

Znaczna zaw artość w ilgoci w  górnych warstwach oleju 
da się w ytłum aczyć stopniow em  unoszeniem się pary wodnej 
przy ogrzewaniu transformatora.

Po 48 godz. podgrzew ania olej już nie wykazał zawar­
tości w ilgoci (próba na skw ierczenie).

W ytrzym ałość elektryczna w ynosiła —  z dołu transfor­
matora —- 90,1 kV /cm , z górnej zaś części —  83,2 kV/cm .

Jak widzimy, w ytrzym ałość elektryczna oleju w gór­
nej części zbiornika jest gorsza, niż w dolnej, co  potw ierdza 
Poprzednie przypuszczenie podnoszenia się pary wodnej.

Po 72 godz. suszenia transform atora olej z dolnej czę ­
ści zbiornika posiadał w ytrzym ałość 101,1 kV /cm , z górnej 
zaś —- 120 kV /cm ,

Ogrzewanie transformatora trwało 96 godzin (4 doby).
Ostatecznie wytrz. elektr, oleju w ynosiła: w  dolnej 

części transformatora —  121,3 kV /cm , w górnej zaś 132,4 
kV/cm .

W yniki te uważano za zupełnie w ystarczające i na 
tem suszenie transformatora zakończono.

Transform ator w yłączano jedynie na b, krótkie okresy 
czasu, dla pobrania p róbek  oleju.

Podczas stygnięcia transformatora należy uniem ożliwić 
przedostaw anie się w ilgoci atm osferycznej do wewnątrz, 
gdyż oliw a przy w yższych  tem peraturach ma duże sk łon ­
ności pochłaniania w ilgoci, zaś przy suszeniu wszelkie 
otw ory  należy odsłonić, by  umożliwić odparow anie w ilgoci 
z oleju.

Ścianki konserw atora muszą być bardzo starannie otu ­
lone podczas ca łego przebiegu suszenia, gdyż w  razie prze­
ciwnym  para w odna skrapla się i ścieka z pow rotem  do 
oleju.

Olej by ł pochodzenia am erykańskiego.
W ykres poniższy przedstawia zależność w ytrzym ałości 

e lektrycznej oleju  (na dole i w  górze transformatora) w za ­
leżności od  czasu suszenia.

Inż. Marjan Kobyliński,

P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L .

Igi celne. Na m ocy rozporządzenia ministerjalnego 
Z i/a 30 grudnia r. ub. przedłużona została m oc po/przed- 
mo obow iązujących rozporządzeń w sprawie stosowania ulg 

nych przy przyw ozie maszyn i aparatów, niewyrabianych 
raju, o ile stanowią część składow ą nowoinstialowanych 

lub^P ê n̂^Cb oddziałów  zakładów  przem ysłowych
J®ają służyć do obniżenia kosztów  względnie zwiększenia 

nor Przemysłowej. Zasadnicza ulgja wynosi 35% cła
^ r m a  mego, niektóre zaś towary uzyskały inne stawki, jak 
ku** ż^kład ' elektrody z węgla do wyrobu karbidu, azotnia- 
aych 6 aZokrzeTnu i innych stopów  żelaza oraz stali szlachet- 
drut ma’ ą c*° ulgowe, w ynoszące 10% cła  normalnego, 
oików ^ _ rny sPecjalny, t. zw. topikow y do wyrobu bezpiecz- 
p 0Wy . 20% , fibra wulkanizowana —  30% . Rozporządzenie 
wiązuiSZj  WCsz*° w  życie z dniem 1 styciznia 1931 roku i o b o .

°  dana 30 czerw ca 1931 roku włącznie. 
P°Ważnry*yS ź ° SP °darczy- Przeżyw any ciężki okres zmusił 
E łe k t r y c z n T ?  P^ c6w k^  m ianowicie Polskie Towarzystwo 
W  sferach*^ w n*es’ enia podania o odroczen ie wypłat. 
Przychyln aC*10wych ustalony jest pogląd, że firma otrzyma 
\vy na ,  ̂ e°yz.ję Sądu i będzie wyznaczony nadzór sądo- 

Tes ^ miesięcy. Polskie T ow arzystw o Elektryczne,

oparte o  kapitały polskie, boryka się z trudnościami finan- 
sowemi już od  dłuższego czasu, ze względu na brak kapi- 
t/iłów obrotow ych i dumping firm zagranicznych. Obecnie 
zmuszona jest znacznie ograniczyć swą produkcję w fabry­
ce warszawskiej i przerzucić cały ciężar na fabrykę kato­
wicką.

Porozumienie międzynarodowe w fabrykacji żarówek.
„D io W irtschaftskurve" podaje następujące inform acje: 
Szwajcarskie fabryki żarów ek —  Schw eizerische Gliihlam- 
penfabrik, Neue ziiricher Gliihlampenfabrik, Baseler Gliih- 
lampenfabrik i Gliihlampenfabrik Aarau —  drogą fuzji u tw o. 
rzyły  now e tow arzystw o pod  nazwą: Licht A . G. Vereinigte 
Gliihlampenfabriken, z siedzibą w  Goldau. Firmy ,,Osram"
i „P hilips", zainteresowane w istniejących poprzednio o d ­
dzielnych fabrykach, otrzym ały po 25% akcji nowego towa­
rzystwa, a wśród członków  Narządu znalezli się Dr. W . 
Meinhardt z firm y „Osram'" i A . S. Philips z firm y „P hilips",

O prócz tego istnieje w Szw ajcarji szereg fabryk żarów ­
kowych o  mniej szem znaczeniu, które z reguły należą do 
kartelu m iędzynarodowego. W śród nich znajduje się też 
Tungsram -W erke, fabryka macierzysta naszej wytwórni 
„Z jed noczona  Fabryka Żarów ek", dawniej „C yrkon",

K R O N I K A .

Poste ̂ S. °  ’ E lektryfikacja w ojew ództw a  B iałostock ie- 
*erenie w ’ naprzód. O gółem  istnieje obecn ie na
Jat 1929 °  w a zakładów  elektrycznych . W  ciągu
trycznvch ł pow stało sześć now ych  zakładów  elek-

o  łącznej m ocy zespołów  ok o ło  180 kW . 
m iejscow ościach, gdzie istnieją elektrow nie, daje

się zauw ażyć ciągły w zrost zapotrzebow ania na prąd elek ­
tryczny. Zjawisko to zm usiło w iele zakładów  elektrycznych 
do pow iększenia się przez ustawienie nowych zespołów . 
E lektrow nię w  Łom ży z 258 k W  pow iększono na zespół 
m ocy 270 kW , elektrow nię w  Krynkach z 46 k W  na 150 
kW , w  Skidlu z 18 k W  na 4Q kW , elektrownię w  G rajewie
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w yposażono w  dwa zesp oły  dyzlow skie o m ocy 190 kW  
(przedtem  posiadała 50 kW ). W  najbliższej przyszłości gminy 
miejskie w Zam brow ie, Goniądzu, Knyszynie i M yszyńcu 
przystąpią do budow y elektrowni. Pozatem  w ybudow ane 
będą dw ie elektrow nie prywatne w  C zyżew ie i Dąbrow ie.

Kraków. Gmina miasta K rakow a prow adzi politykę 
taryfową, w  myśl której lokale publiczne, a w ięc sklepy, 
magazyny, biura, kancelarje adw okackie i t. d., p łacą  w yż­
szą cenę za energję elektryczną, aniżeli przeciętny odbiorca. 
Jest to pozosta łość z dawnych lat, k iedy uważano, iż o s o ­
b y  „zam ożniejsze" mogą płacić drożej za kilow atogodzinę 
prądu od zw ykłego obyw atela. Na tym tle pow stała zorga­
nizowana akcja sfer handlow ych i przem ysłow ych w K ra­
kow ie, zm ierzająca do w ydajnego obniżenia ceny prądu. 
Jako środek przymusu ze strony zainteresow anych posta­
now iono ośw ietlać w ystaw y sk lepow e tylko w pew ne dni 
tygodnia i zaprow adzić daleko posuniętą oszczędność 
w używaniu światła elektrycznego. R ozp oczęte  pertraktacje 
prezydjum  Magistratu z przedstawicielam i organizacyj za ­
w od ow o - gospodarczych  doprow adziły  do zasadniczego p o ­
rozumienia i obecn ie odbyw ają się Studja nad sposobem  
zm odyfikow ania taryf elektrycznych.

Nadworna (woj. stanisławowskie). T ym czasow y W y ­
dział P ow iatow y wystąpił do M inisterstwa R obót P ublicz­
nych w  sprawie udzielenia Powiatowem u Zw iązkow i K om u­
nalnemu w  Nadwornej uprawnienia na zakład elektryczny 
P ow yższy zakład ma służyć d o  wytwarzania i rozdzielania 
energji na obszarze gminy miejskiej Nadworna oraz sąsie­
dnich gmin wiejskich Pniów  i N iezawizów. Napęd ma być 
cieplny, prąd zmienny, sieć napowietrzna.

Poznań. D wuletnie oczekiw anie na elektryfikację 
w ojew ód ztw  poznańskiego, pom orskiego oraz części w o je ­
w ództw a łódzkiego, która dotychczas nie przybrała żad­
nych form, a z drugiej strony pesym izm  co  do ziszczenia 
się samej elektryfikacji w najbliższym  czasie sprawiły, że 
szereg miast i miasteczek w W ielkopolsce, zm uszony st,ale 
zw iększającem i się potrzebam i swej ludności, przystąpił do 
pow iększenia sw ych zakładów  w zględnie budow y nowych. 
Do zanotowania w ostatnim czasie mamy: elektrow nia m iej­
ska w  Lesznie pow iększyła  swą centralę z końcem  ubieg łe­
go roku o  dalszy now y zespół o m ocy kilkuset koni; e lek ­
trownia miejska w Grodzisku poznańskim zam ów iła rów ­
nież now y zespół, poniew aż dotychczasow e maszyny już 
nie wystarczają; w  ostatnim czasie przystępuje do pow ięk ­
szenia sw ych zakładów  przez zastąpienie słabszego zespołu 
znacznie silniejszym elektrow nia miejska w  Szam otułach.

Z now ych zakładów  mamy do zanotow ania: miasto 
Żnin (około  5 000 mieszkańców) w ybudow ało sieć, którą 
zasila m iejscow a cukrownia. Ponieważ cukrow nia d ysp o­
nuje prądem trójfazow ym  o napięciu 6 000 w oltów , miasto 
w ybudow ało dwie podstacje transform atorowe o m ocy 
100 i 75 k V A  oraz zastosow ało jeden transformator słu­
pow y.

Jako zupełnie realne projekty elektryfikacji należy 
w ym ienić: R ogow o, pow . Żnin, w  projekcie przewidziano 
zapotrzebow anie prądu ok o ło  15 k W ; G rabów  nad Prosną 
w pow . ostrzeszowskim  przystępuje rów nież do realizow a­
nia projektu zelektryfikowania; zapotrzebowanie prądu 
ocen iono na ok o ło  20 kW  na początek.

M ikstat w  pow, ostrzeszowskim , m iasteczko liczące
2 000 m ieszkańców, dąży rów nież do zrealizowania zap ro­
wadzenia światła elektrycznego dla swych obyw ateli, mi­
mo że zapotrzebow anie jest bardzo niewielkie, bo  o b licz o ­
ne na 30 kW .

W ym ienione pow iększenia, budow y i projekty zak ła­
d ów  elektrycznych, mimo że poczynane na zupełnie drobną 
skalę, dow odzą, że potrzeby kulturalne ludności w ie lk o­
polskiej są tak silne, iż nawet bardzo dotkliw y kryzys fi­
nansow o-gospodarczy, jaki przeżywam y, nie zdoła ł pracy 
w tym kierunku zupełnie zaham ować.

Na osobną wzmiankę tego sam ego rodzaju, jak p o ­
w yższe, zasługuje dyrekcja  elektrow ni miejskiej w Pozna­
niu, która, uzupełniając swą now ą centralę, zam ów iła w 
ostatnim czasie dalszy czw arty k oc io ł w firmie H. C e­
gielski.

Sandomierz. Rada M iejska zatw ierdziła projekt um o­
w y na wydzierżaw ienie elektrow ni na okres sześciu m ie­
s ięcy  z ewentualnem przedłużeniem  na dalsze 6 m iesięcy 
za czynsz dzierżawny 3 900 złotych  półroczn ie.

Warszawa, Magistrat wysłał do Zarządu K olejek  D o ­
jazdow ych  w ezw anie rejentalne, w którem  dom aga się, aby 
w ob ec niezałatw ienia do dnia 1 stycznia r. b. sprawy e le ­
ktryfikacji kolei dojazdow ych  i wygaśnięcia um owy k on ­
cesyjnej, Zarząd K olei D ojazdow ych przekazał M agistra­
tow i W arszawskiem u odcinki kolejek  na terenie W arsza­
wy w raz z odpow iednią częścią  taboru.

Po otrzym aniu wezwania rejentalnego w ładz miejskich 
Zarząd K olei D ojazdow ych  wystąpił z kontrakcją, żądając 
przedłużenia koncesji na taki okres, w jakim kolejki były  
unieruchom ione wskutek przym usowej gospodarki n iem iec­
kiej na tych kolejkach podczas wojny,

M iejski radca prawny rozważa żądanie kolei dojaz­
dow ych  z punktu widzenia prawnego.

Wilno, Konsorcjum  amerykańskie z łoży ło  M agistra­
towi m. W ilna ofertę na budow ę elektrow ni w odnej na 
rzece  W ilji. Konsorcjum  to proponuje miastu wspólne za ­
łożen ie towarzystwa akcyjnego. Jako udział sw ój miasto 
w niosłoby obecn ie istniejącą elektrow nię, zaś sumy w kła­
dów  firmy amerykańskiej zużyte zostaną na budow ę elek ­
trowni wodnej. Sprawa będzie przedm iotem  najbliższych 
obrad.

Żyrardów, M iasto ma otrzym ać prąd elektryczny z 
elektrow ni Pruszkowskiej z dniem 1 kwietnia r. b. R oboty  
przygotow aw cze są posunięte daleko, budynek podstacji 
transform atorowej został już ukończony i znajduje się o- 
bok  przędzalni.

Żywiec. Gmina miejska otrzym ała w dniu 27 listopada 
roku ubiegłego uprawnienie rządow e na zakład elek trycz­
ny. W  myśl uprawnienia gmina ma praw o wytwarzania 
prądu i w yłącznego jego rozdziału na obszarze miasta
i gmin Stary Żyw iec oraz Isep. M aksymalna opłata za 
energję elektryczną ma w ynosić na niskiem napięciu ■— 
90 groszy za kilow atogodzinę dla światła i 45 groszy dla 
siły, na Wysokiem napięciu 80 gr. dla światła i 40 groszy 
dla siły. Dla drobniejszych urządzeń do 120 w atów  m ocy 
przyłączonej mogą być za zgodą od b iorcy  stosowane op ła ­
ty ryczałtow e. Uprawnienie udzielone zostało na lat 30, 
regularna zaś dostawa prądu obow iązuje z dniem 1 w rześ­
nia 1931 roku.

Wydawca: Wydawnictwo czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Sp. Akc. Zahl. Graf. „Drukarnio Polska", Warszawa, Szpitalna 12.


